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Przy ulicy St. Honoré stał 
domek, w którym mieszkała Magdalena de Scudery, znana ze swych pełnych wdzięku 
wierszy, ciesząca się względami Ludwika XIV i pani de Maintenon.

Pewnej nocy – było to jesienią 
roku 1680, zastukano do drzwi tego domku tak gwałtownie, że echo rozległo się w 
całej sieni. Baptysta, który w skromnym gospodarstwie panny de Scudery piastował 
godność kucharza, lokaja i odźwiernego, wyjechał właśnie na wieś na wesele 
siostry. W domu czuwała wówczas sama jedna Martinière, pokojówka. Słyszała 
dobijanie się do drzwi i przypomniała sobie, że Baptysty nie ma, a one z 
panienką zostały w domu bez opieki, przyszła jej na myśl możliwość napadu, 
włamania lub morderstwa, co się w tym czasie często w Paryżu zdarzało; była 
pewna, że do drzwi dobija się banda złoczyńców. Wpuszczenie ich groziłoby jej 
pani niebezpieczeństwem. Pozostała więc drżąca w swoim pokoju, złorzecząc 
Baptyście i weselu jego siostry. Kołatanie nie ustawało i zdawało się, że głos 
jakiś woła: Otwórzcie, na  miłość Chrystusa, otwórzcie! Wreszcie, chociaż 
strach jej rósł, schwyciła Martinière świecę i pobiegła do sieni, tam usłyszała 
najwyraźniej głos dobijającego się: Na miłość Chrystusa, otwórzcie!

— Zaiste — pomyślała Martinière 
— kto wie, może to ktoś prześladowany szuka ratunku u mojej pan: która słynie z 
dobrodziejstw. Ale będziemy ostrożni. — Otworzyła więc okno i zawołała, 
naśladując głos męski: — Kto tam hałasuje przed drzwiami i budzi wszystkich po 
nocy?

W drżącym świetle księżyca, 
które przebijało się przez chmury, ujrzała wysmukłą postać ubraną w 
jasnopopielaty płaszcz i szeroki kapelusz, wciśnięty na oczy. Zawołała więc 
głośno, tak, aby tamten na dole mógł ją słyszeć:

— Baptysto, Klaudiuszu, 
Piotrze, wstańcie no, zobaczcie, co to za nicpoń rozbija wasze drzwi.

Z dołu jednak przemówiono do 
niej łagodnym, prawie pokornym głosem:

— Ach, Martinière, wiem, że to 
wy, chociaż usiłowaliście tak zmienić swój głos, wiem, że Baptysta wyjechał na 
wieś i jesteście w domu tylko we dwie ze swoją panią. Otwórzcie mi, nie bójcie 
się niczego. Muszę koniecznie rozmowne się zaraz z waszą panienką.

— Co wam przychodzi do głowy — 
odpowiedziała Martinière. — Z panienką chcecie mówić w nocy? Czy nie wiecie, że 
śpi już od dawna i że za żadną cenę nie przerwę jej pierwszego, słodkiego snu, 
który się jej w jej wieku należy?

— Wiem — mówił stojący na dole 
— wiem, że wasza panienka przegląda właśnie rękopis swojej powieści, nazwanej 
Elelia, nad którą niezmordowanie pracuje. Dopisuje kilka wierszy, które 
jutro ma zamiar przeczytać u pani de Maintenon. Błagam was, Martinière, miejcie 
litość i otwórzcie drzwi. Chodzi o ratowanie nieszczęśnika od zagłady. Wolność, 
życie człowieka, zależy od rozmowy z waszą panią. A gniew jej będzie wiecznie 
nad wami ciężył, gdy się dowie, żeście odepchnęli nieszczęśnika błagającego o 
pomoc.

— Ale dlaczego prosicie o pomoc 
o tak niezwykłej godzinie, wróćcie jutro o odpowiedniej porze — rzuciła mu 
Martinière.

Nieznajomy odrzekł:

— Czy przeznaczenie, które 
uderza w nas, jak piorun, dba o czas lub godzinę? Czy można odłożyć pomoc, jeśli 
uchodzi ostatnia chwila ratunku? Otwórzcież mi, nie bójcie się nieszczęśnika, 
który bez opieki, opuszczony przez cały świat, prześladowany, dręczony przez los 
okropny, błaga waszą panią o ratunek przed grożącym niebezpieczeństwem.

Martinière dosłyszała, jak przy 
tych słowach jęczał i łkał; a dźwięk jego głosu był młodzieńczy, łagodny i 
przenikający głęboko do duszy. Czuła się do głębi poruszona; nie namyślając się 
dłużej, przyniosła klucze.

Zaledwie uchyliła drzwi, postać 
otulona w płaszcz wcisnęła się gwałtownie i zawołała dzikim głosem, wymijając 
Martinière w sieni:

— Prowadźcie mnie do waszej 
panny!

Przerażona Martinière podniosła 
w górę świecę i przy jej migotaniu ujrzała trupiobladą twarz młodzieńca. Gdy zaś 
rozchylił płaszcz i na piersiach jego błysnęła rękojeść sztyletu, Martinière o 
mało nie upadła ze strachu. Mężczyzna wpił w nią błyszczące oczy i wołał głosem 
coraz dzikszym:

— Prowadźcie mnie do panny, 
mówię wam.

Martinière ujrzała naraz swoją 
panienkę w największym niebezpieczeństwie. Miłość do drogiej pani, w której 
zarazem czciła pobożną, oddaną sobie matkę, rozgorzała w jej duszy i zbudziła 
męstwo, którego sama w sobie nie podejrzewała. Zatrzasnęła szybko drzwi od 
mieszkania, stanęła przed nimi i przemówiła stanowczo i twardo:

— Gwałtowne zachowanie się 
waści w domu nie licuje z jego pokornymi słowami, które, jak teraz miarkuję, 
zbudziły we mnie litość nie w porę. Z moją panienką nie będzie waść teraz mówił. 
Jeżeli nie masz acan złych zamiarów, nie bój się dnia – przyjdź jutro i 
przedstaw sprawę – a teraz wynoś się z domu!

Mężczyzna z głuchym jękiem 
spojrzał na Martinière osłupiałym, zrozpaczonym wzrokiem i chwycił za sztylet.

Martinière poleciła duszę Bogu, 
ale śmiało patrzyła nieznajomemu w oczy, przyciskając się silniej do drzwi 
wiodących do panienki.

— Wpuśćcie mnie do panny, mówię 
wam — krzyknął mężczyzna raz jeszcze.

— Czyń waść, co chcesz — 
odpowiedziała Martinière — nie ruszę się z tego miejsca, spełnij występny 
zamiar, a znajdziesz śmierć haniebną na placu Grève, jak i twoi wspólnicy 
zbrodniarze!

— Ha! — krzyknął mężczyzna. — 
Macie rację, Martinière! Wyglądam i jestem uzbrojony jak niecny zbój, ale moi 
towarzysze nie są skazani, nie są skazani! — i rzucając jadowite spojrzenia na 
śmiertelnie strwożoną niewiastę, wyciągnął sztylet.

— Jezus! — zawołała, oczekując 
śmiertelnego ciosu, ale w tej chwili dał się słyszeć na ulicy szczęk broni i 
tętent kopyt końskich.

— Marèchaussée Marèchaussée (fr.) – konna straż bezpieczeństwa publicznego! 
Marèechaussée, pomocy, pomocy! — wołała Martinière.

— Wstrętna babo! chcesz mojej 
zguby. Teraz wszystko stracone, wszystko stracone. Weź, weź – oddaj to pannie – 
dziś jeszcze, jutro, kiedy chcesz! — Szepcząc to z cicha, wyrwał Martinière 
lichtarz, zgasił świecę i wcisnął jej do rąk szkatułkę. — Zaklinam cię na twoje 
zbawienie, oddaj tę skrzynkę swojej pannie! — zawołał i wybiegł z domu.

Martinière upadła na podłogę; 
dźwignąwszy się po chwili, podreptała z powrotem do mieszkania, gdzie 
wyczerpana, niezdolna do wydobycia głosu, opuściła się na fotel. Słyszała brzęk 
kluczy, które zostawiła w zamku drzwi wejściowych. Dom został zamknięty; czyjeś 
niepewne kroki z wolna zbliżały się ku mieszkaniu.

Nie mając siły drgnąć, 
oczekiwała czegoś okropnego; ale jakież było jej zdziwienie, gdy w świetle 
nocnej lampy od pierwszego wejrzenia poznała w drzwiach szlachetnego Baptystę; 
był trupio blady i bardzo zmieszany.

— Na wszystkich świętych — 
zaczął — na wszystkich świętych, powiedzcie mi, jejmość Martinière, co się 
stało? Ach ten niepokój, ten niepokój! Wczoraj wieczorem wypędziło mnie coś 
gwałtem z uczty weselnej! – i oto przybywam na naszą ulicę. Pani Martinière, 
myślę, ma czujny sen, usłyszy przecie, gdy cicho i ostrożnie zastukam do drzwi i 
wpuści mni. Aż tu nagle zjawia się silny patrol. Konni, piesi, zbrojni od stóp 
do głów zatrzymują mnie i nie chcą wypuścić. Na szczęście jest przy tym 
Desgrais, porucznik Marèchaussée, który mnie doskonale zna; ten mówi, gdy mi 
latarnią świecono pod nos: Aj, Baptysto, skąd idziesz tą drogą w nocy? 
Powinieneś przykładnie siedzieć w domu i strzec go. Niebezpiecznie tu, myślimy 
jeszcze tej nocy schwytać grubą rybę. Nie wyobraża pani sobie, jak 
słowa te wziąłem do serca. Przestępuję próg, a z domu wybiega jakiś zamaskowany 
człowiek z błyszczącym sztyletem w dłoni, a dom stoi otworem; powiedzcie, co to 
znaczy?

Martinière, pozbywszy się 
strachu, opowiedziała, jak się cała rzecz miała. Oboje, udali się do sieni, 
znaleźli lichtarz na podłodze, tam, gdzie nieznajomy porzucił go, uciekając.

— Widać jak na dłoni — 
powiedział Baptysta — że naszą panienkę chciano ograbić, a może i zabić. Ten 
człowiek wiedział, jak mówicie, że jesteście same z panienką, ba, nawet to, że 
pracuje nad swoim rękopisem; prawdopodobnie był to jeden z tych łotrów, którzy 
chytrze przewąchują po domach, kiedy najlepiej spełnić diabelskie zamiary. A tę 
szkatułkę wrzućmy najlepiej do Sekwany, tam gdzie jest najgłębsza. Któż nam 
zaręczy, że jakiś niecny zamach nie grozi życiu naszej dobrej panienki, że po 
otwarciu szkatułki nie padnie martwa jak markiz de Tournay, kiedy rozpieczętował 
list pisany nieznaną ręką.

Po naradzie postanowili wierni 
słudzy opowiedzieć wszystko pannie de Scudery oraz wręczyć jej rankiem 
tajemniczą szkatułkę, którą można by otworzyć z odpowiednią ostrożnością. Raz 
jeszcze rozważając dziwną wizytę nieznajomego, doszli do przekonania, że jakaś 
niezwykła tajemnica wchodziła tu w grę. Obawy Baptysty miały słuszne powody. 
Właśnie w tym czasie Paryż był widownią najnikczemniejszych czynów, a diabelskie 
wymysły piekieł dostarczały po temu najłatwiejszych środków.

Glaser, aptekarz Niemiec, 
najlepszy chemik swojej epoki, pracował, zwyczajem ludzi tego zawodu, nad 
doświadczeniami alchemicznymi. Postanowił odkryć kamień filozoficzny. Do niego 
przyłączył się pewien Włoch, nazwiskiem Erili. Temu jednak robienie złota 
służyło tylko za pozór. Chciał jedynie nauczyć się mieszania, gotowania i 
sublimowania sublimacja – bezpośrednie przechodzenie ciała stałego (np. jodu, kamfory) podczas ogrzewania w parę trucizn, w których Glaser poszukiwał rozwiązania zagadki.

I udało mu się wreszcie 
przyrządzić ową subtelną truciznę, bez zapachu, bez smaku, zabijającą od razu 
lub powoli, która nie zostawia najmniejszego śladu w ciele ludzkim i tym 
oszukuje sztukę i wiedzę lekarzy, bo ci, nie podejrzewając otrucia, muszą 
przypisywać śmierć przyczynom naturalnym.

Chociaż Erili wziął się 
ostrożnie do roboty, padło nań jednak podejrzenie o sprzedawanie trucizn i 
osadzono go w Bastylii. W tej samej celi zamknięto wkrótce potem kapitana Godina 
de Sainte Eroira. Ten przez długie lata utrzymywał z markizą de Brinvillier 
stosunek, który okrył hańbą cały ród. Wreszcie ponieważ markiz patrzył obojętnie 
na występki swojej małżonki, przeto ojciec jej, Drener d’Aubray, porucznik w 
służbie cywilnej, był zmuszony rozłączyć występną parę: wyjednał on i wykonał 
rozkaz uwięzienia kapitana. Namiętny, pozbawiony charakteru, obłudny, od 
dzieciństwa skłonny do występków wszelkiego rodzaju, zazdrosny, mściwy aż do 
wściekłości, kapitan ów niczego tak nie pragnął jak poznania diabelskiej 
tajemnicy Erilego, gdyż to dawałoby mu możność zgładzenia wszystkich wrogów. 
Stał się więc pilnym uczniem truciciela i wkrótce dorównał mistrzowi, tak że po 
wypuszczeniu z Bastylii mógł pracować samodzielnie.

Markiza de Brinvillier była 
kobietą wyzutą z czci; pod wpływem Sainte Eroira stała się potworem. Nakłonił ją 
stopniowo, aby najpierw otruła ojca, z którym razem mieszkała, pielęgnując go na 
starość z niecną obłudą, następnie obu braci, a wreszcie siostry; ojca z zemsty, 
pozostałych gwoli bogatego dziedzictwa. Historia wielu otruć jest okropnym 
przykładem, że zbrodnia tego rodzaju staje się namiętnością nie do pokonania. 
Bez żadnego celu, dla samej rozkoszy, tak jak chemik robi doświadczenia dla 
przyjemności, truciciele często mordowali ludzi, których życie lub śmierć były 
im obojętne. Nagły zgon kilkunastu biedaków w Hotel Dieu naprowadził na 
podejrzenie że chleby, które markiza Brinvillier posyłała tam co tydzień, aby 
być wzorem pobożności i dobroczynności, były zatrute. Pewne jest niezbicie, że 
zatruła pasztet z gołębi, którym częstowała zaproszonych gości. Kawaler du Guet 
i wiele innych osób padło ofiarą tej piekielnej uczty. Sainte Eroir, jego 
pomocnik la Charsée, i markiza Brinvillier przez długi czas potrafili ukryć 
swoje wstrętne występki nieprzeniknioną zasłoną. Trucizny, które Sainte Eroir 
przyrządzał, były tak subtelne, że, jeżeli proszek (paryżanie nazywali go 
poudre de succession 
poudre de succession (fr.) – proszek dziedziczenia) podczas przygotowania mieszaniny leżał 
nieprzykryty, jedno odetchnięcie nim wystarczało do sprowadzenia natychmiastowej 
śmierci. Dlatego Sainte Eroir nakładał przy swych operacjach maskę z cienkiego 
szkła. Pewnego dnia, w chwili gdy zsypywał truciznę do flakonu, maska spadła i 
Sainte Eroir, wciągnąwszy w nozdrza pył trucizny, upadł martwy. Ponieważ umarł, 
nie pozostawiając spadkobierców, władze opieczętowały rzeczy pozostałe po nim. 
Znaleziono wtedy, ukryty w szkatułce, cały piekielny arsenał truciciela, który 
służył niecnemu Sainte Eroirowi do jego czynów, przy czym znaleziono również 
listy markizy Brinvillier, które nie pozostawiały żadnych wątpliwości co do jej 
zbrodni.

Posłano w ślad za nią 
Desgrais’go, urzędnika Marèschaussée. Przebrany w szaty duchownego przeniknął do 
klasztoru, w którym szukała schronienia. Udało mu się zawiązać stosunek miłosny 
z tą ohydną babą i skłonić ją do tajemnej schadzki w jednym z opuszczonych 
ogrodów miasta. Zaledwie jednak tam przybyła, otoczyli ją siepacze Desgrais’go. 
Kochanek w sukni duchownego przeistoczył się nagle w urzędnika Marèchaussée, 
zmusił ją do zajęcia miejsca w powozie, który stał w pogotowiu przed ogrodem, i 
pod eskortą odwiózł do Paryża. La Chaussée został już przedtem ścięty – markizę 
Brinvillier spotkała ta sama śmierć, ciało jej zostało następnie spalone, a 
popiół rozwiany.

Paryżanie odetchnęli z ulgą, 
gdy z powierzchni ziemi zniknął potwór mogący bezkarnie tępić wrogów i 
przyjaciół. Ale wkrótce wykryto, iż straszliwa sztuka niecnego la Eroira 
rozpowszechniła się szeroko. Jak niewidzialny, podstępny upiór wślizgiwał się 
występek w najciaśniejsze koła, jakie tylko węzły pokrewieństwa , miłości, 
przyjaźni stworzyć mogą i chwytał szybko nieszczęśliwe ofiary. Ten, którego 
widziano dziś kwitnącego zdrowiem, słaniał się jutro chory i słaby, i żadna 
mądrość lekarzy nie mogła go uchronić od śmierci. Bogactwo, zyskowny urząd – 
młoda, może zbyt młoda żona – to wystarczało, by być prześladowanym aż do 
śmierci. Najstraszniejsza nieufność rozrywała najświętsze węzły. Mąż drżał przed 
żoną – ojciec przed synem – siostra przed bratem. Nieruszone pozostawały 
potrawy, nienaruszone stało wino, którym przyjaciel częstował przyjaciela, i 
tam, gdzie ongiś królowała wesołość i żartobliwość, zdziczały wzrok szukał 
zamaskowanego mordercy. Widziano ojców rodzin, jak zakupywali produkty spożywcze 
w odległych krańcach miasta i przyrządzali je własnoręcznie w brudnych 
garkuchniach, obawiając się we własnym domu diabelskiej zdrady. A jednak czasami 
największa, najbardziej obmyślona ostrożność okazywała się nadaremną.

Król, aby zapobiec zbrodniom, 
które ciągle się szerzyły, ustanowił specjalny sąd, któremu wyłącznie polecił 
badanie i karanie tych tajemniczych zbrodniarzy. Była to tak zwana Chambre 
ardente Chambre 
ardente (fr.) – dosł. płonąca izba, której posiedzenia odbywały się w pobliżu Bastylii, a na czele 
jako prezes, stał la Regnie. Przez długi czas usiłowania la Regnie’ego, 
aczkolwiek gorliwe, były bezpłodne; jednak chytremu Desgrais’mu udało się odkryć 
tajemniczą kryjówkę zbrodni. Na przedmieściu St. Germain mieszkała stara 
kobieta, nazwiskiem la Voisin, która zajmowała się wróżeniem i zaklinaniem 
duchów; przy pomocy swoich towarzyszów, le Sage’a i le Vigoureura, umiała 
napawać strachem i zdumieniem nie tylko słabych i łatwowiernych ludzi: robiła 
więcej niż to. Uczennica Erilego, podobnie jak la Eroir, przyrządzała ową 
subtelną, trudną do wykrycia truciznę i w ten sposób dopomagała bezbożnym synom 
do przedwczesnego otrzymywania dziedzictwa, wyrodnym żonom do znalezienia 
innego, młodszego męża. Desgrais przeniknął jej tajemnicę, przyznała się do 
wszystkiego. Chambre ardente skazała ją na spalenie na stosie, co 
wykonano na placu Grève. Znaleziono przy niej spis osób, które korzystały z jej 
usług. Nie tylko następował wyrok po wyroku, ale ciężkie podejrzenie padało na 
osoby częstokroć zajmujące wysokie stanowisko. A więc wierzono, że kardynał 
Bonzy znalazł u la Voisin środek na uśmiercenie w krótkim czasie wszystkich 
osób, którym, jako arcybiskup Narbonne, musiał płacić pensję. O stosunki z tą 
diablicą podejrzewano księżnę de Bouillon, hrabinę de Soissons, których nazwiska 
znaleziono na owej liście i nawet nie darowano Franciszkowi Henrykowi de 
Montmorency’emu, panu Boudebelle’owi, księciu Luksemburga, marszałkowi 
królewskiemu – i jego poszukiwała straszliwa Chambre ardente. Stawił się 
osobiście w Bastylii, a nienawiść Louvoisa i la Regnie’ego wtrąciła go do lochu 
długiego na sześć stóp. Upłynęły miesiące, zanim się wyjaśniło, że przewinienia 
księcia nie nadawały się do oskarżenia go, gdyż raz jeden pozwolił, by le Sage 
postawił mu horoskop... Rzecz oczywista, że ślepa gorliwość prezesa la 
Regnie’ego doprowadzała do gwałtów i okropności. Trybunał upodobniał się do 
Inkwizycji; najmniejsze podejrzenie wystarczało do skazania na ciężkie więzienie 
i często przypadkowi jedynie pozostawiano wykazanie niewinności na śmierć 
skazanego. Przy tym la Regnie był człowiekiem szkaradnej powierzchności i 
złośliwego usposobienia, a więc wkrótce wzbudził nienawiść tych, których 
mścicielem i obrońcą powinien był być. Hrabina de Bouillon spytana przez niego 
podczas badania, czy widziała diabła, odrzekła: Zdaje mi się, że widzę go w 
tej chwili. Gdy na placu Grève strumieniami lała się krew winnych i 
podejrzanych o zbrodnię, przypadki otrucia stawały się rzadsze, wybuchnęło inne 
zło, które zaczęło nową siać trwogę. Można by przypuszczać, że banda złoczyńców 
postanowiła dojść do posiadania wszystkich kosztowności. Bogate klejnoty 
natychmiast po kupnie znikały w niepojęty sposób, choćby były najlepiej ukryte. 
Groźniejsze jednak było, iż każdy, kto ośmielił się o zmroku mieć na sobie 
klejnot, zostawał obrabowany na ulicy lub w ciemnym korytarzu, a często 
przypłacał to śmiercią. Ci, którzy uszli z życiem, opowiadali, że uderzenie 
pięścią, jak piorun powalało ich na ziemię, a gdy się budzili z omdlenia, 
spostrzegali, że ich obrabowano i przeniesiono w inne miejsce. Zamordowani, 
którzy prawie co rano leżeli na ulicach lub po domach, mieli wszyscy jednakową 
ranę: uderzenie sztyletem w serce sprowadzające, według twierdzenia lekarzy, 
śmierć tak szybko i pewnie, że ranny padał na ziemię, nie będąc w stanie wydać 
głosu. Czy znalazłby się na zepsutym dworze Ludwika XIV choć jeden człowiek 
niezamieszany w tajemniczą awanturę miłosną, który by późną nocą nie przekradał 
się do ukochanej, niosąc nieraz bogaty upominek? Jak gdyby w zmowie z duchami, 
wiedzieli rabusie, kiedy się coś podobnego zdarzy. Często nieszczęsny nie 
dochodził do domu, w którym spodziewał się, iż go oczekują rozkosze miłosne, 
często padał na progu, ba, nawet przed pokojem ukochanej, która ku swemu 
przerażeniu znajdywała zakrwawione zwłoki. Nadaremnie wydał Argenson, 
policmajster Paryża, rozkaz, by aresztowano wszystkich podejrzanych, nadaremnie 
wściekał się la Regnie i starał się wymusić zeznania, nadaremnie wzmacniano 
straże i patrole – niepodobna było wykryć śladu złoczyńców. Poniekąd skuteczna 
okazywała się przezorność, by uzbroić się od stóp do głowy i kazać świecić przed 
sobą latarnią, ale zdarzało się, że służącego obrzucano kamieniami, a pan jego w 
tej samej chwili zostawał obrabowany i zamordowany.

Dziwne było też i to, że 
wszelkie poszukiwania na wszystkich placach, gdzie handlowano kosztownościami, 
nie wykryły najmniejszej drobnostki ze zrabowanych klejnotów, a więc i tu nie 
znaleziono śladu, po którym można by czegoś dojść.

Desgrais pienił się ze złości, 
bowiem łotrom udało się oszukać nawet jego chytrość. Dzielnica miasta, w której 
się znajdował, była zupełnie bezpieczna, gdy w innych, gdzie nie podejrzewano 
nic złego, mordercy zbierali bogate żniwo.

Desgrais wpadł na pomysł, by 
stworzyć kilku Desgrais’gów, tak podobnych do siebie z ruchów, postaci, mowy, 
twarzy, że nawet jego właśni siepacze nie wiedzieli, gdzie znajduje się właściwy 
Desgrais.

Gdy z narażeniem własnego życia 
czatował po najtajniejszych kryjówkach, śledził z daleka tego lub owego, o 
którym zdawało mu się że ma przy sobie cenne kosztowności, ten właśnie 
pozostawał nietknięty. A więc i o tym podstępie złoczyńcy byli powiadomieni. 
Desgrais wpadł w rozpacz.

Pewnego poranku wchodzi 
Desgrais do prezesa la Regnie’ego blady, zmieniony, zadyszany.

— Co się stało? Co nowego? Czy 
wpadł pan na ślad? — woła do niego prezes na powitanie.

— Ha, czcigodny panie — zaczyna 
Desgrais, jąkając się z wściekłości — ha, czcigodny panie, wczoraj w nocy 
niedaleko Luwru napadnięto w mojej obecności na markiza de la Fare’a!

— Dzięki Niebu! — woła la 
Regnie uradowany — mamy ich!

— Niech Pan tylko posłucha — 
przerywa Desgrais z gorzkim uśmiechem — niech pan tylko posłucha, jak się rzecz 
miała. Stoję więc koło Luwru i śledzę (mając całe piekło w piersiach) tych 
diabłów, którzy ze mnie drwią. Nagle zbliża się niepewnym krokiem, oglądając się 
wciąż za siebie, postać, która mnie nie spostrzega. W świetle księżyca poznaję 
markiza de la Fare’a. Oczekiwałem go w tym miejscu właśnie – wiedziałem, dokąd 
się skrada. Zaledwie uszedł dziesięć, dwanaście kroków, gdy nagle, jak spod 
ziemi, wynurza się jakaś postać, przewraca markiza i pada na niego. Bezmyślnie 
uradowany tą przygodą, która wydawała mordercę w moje ręce, krzyknąłem głośno i 
chciałem jednym skokiem wybiec z kryjówki i rzucić się na niego; ale zaplątałem 
się w płaszcz i upadłem. Widziałem jak człowiek ten uciekał szybko jak wicher – 
gramolę się – biegnę za nim – w biegu trąbię w róg – z oddali odpowiadają mi 
gwizdawki moich pachołków – ulica się ożywia – słychać chrzęst broni – uderzenia 
kopyt końskich ze wszystkich stron — Tu, tu, Desgrais, Desgrais — wołam, 
aż rozbrzmiewało po ulicach. Ciągle widzę przed sobą, w blasku księżyca, 
uciekającego mordercę. Stara się mnie omamić, skręca to tu, to tam – dobijamy do 
ulicy Ricaise – widzę, że siły go opuszczają – wytężam swoje – jeszcze tylko 
piętnaście kroków nas dzieli...

— Doganiasz go, łapiesz, 
pachołkowie nadbiegają — woła la Regnie z błyszczącymi oczami, chwytając 
Desgrais’go za ramię, jak gdyby on właśnie był tym uciekającym mordercą.

— Piętnaście kroków — ciągnie 
Desgrais ponurym głosem, dysząc ciężko — piętnaście kroków przede mną skręca ów 
człowiek w bok w cień i znika w murze.

— Znika? W murze? Czy 
oszalałeś? — woła la Regnie, odstępując dwa kroki i krzyżując ramiona.

— Nazwijcie mnie — ciągnie 
Desgrais, pocierając dłonią czoło, jak człowiek, który chce odegnać złe myśli — 
nazwijcie mnie, czcigodny panie, szaleńcem, głupcem wierzącym w duchy, ale rzecz 
miała się tak, jak Wam opowiedziałem. Zdumiony stoję przed murem, nadbiega 
kilkunastu zadyszanych pachołków, z nimi markiz de la Fare, który przyszedł do 
siebie, z obnażoną szpadą w dłoni. Zapalamy pochodnie, uderzamy w mur tu i tam, 
nie znajdujemy śladu furtki, okna lub innego otworu. Jest to mocne kamienne 
ogrodzenie przylegające do domu zamieszkanego przez ludzi, którzy nie wzbudzają 
najmniejszego podejrzenia. Dziś raz jeszcze zbadałem rzecz całą zupełnie 
dokładnie. Chyba sam diabeł kpi z nas!

Przygoda Desgrais’go stała się 
znana w Paryżu. Wszyscy mieli głowy nabite czarami, zaklinaniem duchów, 
diabelskimi związkami wdowy Voisin, Vigoureura, osądzonego księdza la Sage’a; i 
ponieważ leży to już w istocie naszej natury, że pociąg do wszystkiego, co 
nadprzyrodzone, cudowne, góruje nad rozsądkiem, a więc wkrótce uwierzono ni 
mniej, ni więcej, jak w to, co Desgrais powiedział w wybuchu wściekłości: że sam 
diabeł czuwa nad zbrodniarzami, którzy mu zaprzedali dusze. Łatwo się domyślić, 
że przygodę Desgrais’go ubarwiono niejednym ciekawym dodatkiem. Na rogach 
wszystkich ulic sprzedawano opowiadanie o niej ozdobione drzeworytem 
przedstawiającym straszliwego diabła, który przed Desgrais’m zapada się w 
ziemię. To wystarczyło, by nastraszyć ludność i nawet odebrać odwagę pachołkom, 
którzy w nocy ze drżeniem i ociąganiem się przebiegali ulice obwieszeni 
amuletami i skropieni wodą święconą.

Wybrano inny środek: 
postanowiono zainteresować sprawą króla.

W pokoju pani de Maintenon, 
gdzie król zwykle spędzał popołudnia, a czasami nawet do późnej nocy pracował z 
ministrami, wręczono mu poemat pisany w imieniu narażonych na niebezpieczeństwo 
kochanków. Skarżyli się oni, iż kiedy galanteria nakazuje im ofiarować ukochanej 
bogaty upominek, czynią to z narażeniem życia. Rozkoszą, zaszczytem jest przelać 
krew dla ukochanej w rycerskiej potyczce; ale inaczej ma się rzecz z podstępną 
napaścią mordercy, czym nie mógłby się nikt szczycić. Ludwik, ta promieniejąca 
gwiazda polarna wszelkiej miłości i wytworności, jeden jedyny potrafi 
rozświetlić mrok nocy i wyjaśnić tajemnicę, która się w niej ukrywa. Boski 
mocarz, który pokonał swoich wrogów, wyciągnie i teraz zwycięski, promieniejący 
miecz i – jak Herkules hydrę lernejską hydra lernejska – w mitologii greckiej potwór wyobrażany najczęściej jako wielogłowy wąż wodny. Pokonanie jej było jedną z prac herosa Herkulesa, które musiał wykonać za karę za wymordowanie rodziny., jak Tezeusz Minotaura Minotaur – postać z mitologii greckiej zazwyczaj przedstawiana jako człowiek z głową byka – zwycięży 
groźnego potwora, który pożera każdą rozkosz miłosną i przyćmiewa każdą radość, 
zamieniając ją w głębokie cierpienie i beznadziejny smutek. Chociaż utwór ten 
był zupełnie poważny, nie brakowało mu żartobliwych zwrotów, szczególnie w 
opisach, jak to kochankowie drżą ze strachu, skradając się tajemniczym 
przejściem do kochanek, jak to ten strach zabija w zarodku każdą rozkosz, każdą 
przygodę miłosną. Dodajmy do tego, że cały ten utwór kończył się napuszonym 
panegirykiem panegiryk – uroczysta pochwalna wypowiedź wysławiająca jakąś osobę na cześć Ludwika XIV, nic więc dziwnego, że król przeczytał to z 
widoczną przyjemnością. Skończywszy, zwrócił się szybko do pani de Maintenon, 
nie odrywając oczu od papieru, przeczytał wiersz raz jeszcze głośno i spytał z 
wytwornym uśmiechem, co ona myśli o tych żądaniach narażonych na 
niebezpieczeństwo kochanków? Pani de Maintenon, wierna swoim surowym zasadom i 
zawsze utrzymująca się w tonie pewnej wstydliwości, odpowiedziała, że tajemnicze 
zakazane drogi nie zasługują na specjalną opiekę, ohydni złoczyńcy jednak 
zasługują na specjalną karę za zbrodnie. Król, niezadowolony z tej chwiejnej 
odpowiedzi, złożył papier i chciał już powrócić do swego sekretarza, który 
pracował w sąsiednim pokoju, gdy spojrzawszy za siebie, ujrzał pannę de Scudery, 
która była obecna przy rozmowie i siedziała niedaleko pani de Maintenon na 
niskim fotelu. Do niej więc przystąpił; wytworny uśmiech, który przed chwilą 
igrał na jego ustach i twarzy, a następnie zniknął, pojawił się znowu; stanąwszy 
obok panny de Scudery, rozłożył znowu wiersz i powiedział łagodnie:

— Markiza nie chce nic wiedzieć 
o uprzejmościach naszych zakochanych panów i unika mnie na drogach, które są ni 
mniej, ni więcej tylko zabronione. Ale pani, panno de Scudery, co myśli pani o 
tej wierszowanej suplice suplika – prośba; skarga; petycja?

Scudery podniosła się z 
uszanowaniem z fotela, ciemny rumieniec, jak zorza wieczorna, oblał policzki 
starej, zacnej damy i powiedziała, skłoniwszy się nisko, ze spuszczonymi oczami:

— Un amant qui craint les 
voleurs, n’est point digne d’amour. Un amant qui craint... (fr.) – Zakochany, który boi się złodziei, nie zasługuje na miłość

Król, zdumiony rycerskim duchem 
tych paru wyrazów, które powalały na ziemię cały wiersz wraz z jego łokciowe 
tyradami łokciowymi 
tyrady – mowa długa na łokieć (łokieć – dawna jednostka miary), rozwlekła, nudna, zawołał z błyskiem w oczach:

— Na świętego Dionizego, ma 
Pani rację, panno de Scudery! Nie będę ochraniał tchórza groźbami, które zarówno 
godzą w winnych, jak w niewinnych! Niech Argenson i la Regnie czynią co do nich 
należy.

Gdy nazajutrz Martinière 
opowiedziała pannie de Scudery wszystko, co przeżyła ostatniej nocy, nie 
żałowała jaskrawych barw w przedstawieniu okropności, które się wokoło działy. 
Ze drżeniem i ociąganiem się wręczyła jej tajemniczą szkatułkę. Zarówno ona jak 
Baptysta (który bardzo blady stał w kącie pokoju, ze strachu i przerażenia mnąc 
w ręku szlafmycę i zaledwie mogąc mówić) pokornie zaklinali panienkę na 
wszystkich świętych, aby otworzyła szkatułkę z największą ostrożnością. Panna de 
Scudery, badając i ważąc w ręku zamkniętą tajemnicę, przemówiła z uśmiechem:

— Oboje macie przywidzenia! Że 
nie jestem bogata, że nie znajdzie się u mnie klejnotów, które warte byłyby 
morderstwa, o tym niecni tajemniczy mordercy, którzy, jak sami mówicie, 
przenikając, co się wewnątrz domów dzieje, wiedzą również dobrze, jak ja lub wy. 
Zamach na moje życie? Ale cóż może przyjść komu ze śmierci 
siedemdziesięciotrzyletniej osoby, która nie prześladowała nikogo, chyba jedynie 
ludzi mających złe zamiary i zakłócających spokój, i to w powieściach, które 
sama stworzyła, która pisze mierne wiersze, nie mogące wzbudzić niczyjej 
zazdrości, która pozostawi po sobie tylko szmatki starej panny bywającej czasami 
u dworu i parę tuzinów ładnie oprawnych książek ze złotymi brzegami. A ty, 
Martinière, możesz, jak chcesz najgroźniej przedstawiać zjawienie się 
nieznajomego, nie mogę jednak uwierzyć, że miał złe zamiary. A więc...

Martinière cofnęła się o trzy 
kroki, Baptysta pochylił się z głuchym ach prawie do kolan, kiedy panna 
de Scudery pociągnęła stalowy guzik i pokrywka szkatułki odskoczyła z chrzęstem.

Jakież było zdumienie panny de 
Scudery, gdy w szkatułce zamigotały dwie złote bransolety bogato wysadzane 
kamieniami, z odpowiednim do nich naszyjnikiem. Wyjęła klejnoty, a gdy 
wychwalała wspaniałą ich robotę, Martinière wpatrywała się w bogate bransolety, 
wykrzykując od czasu do czasu, że nawet próżna Montespan nie ma takich 
klejnotów.

— Ale co to jest, co to ma 
znaczyć? — rzekła panna de Scudery. W tej samej chwili zauważyła na dnie 
szkatułki małą złożoną kartkę. Słusznie spodziewała się znaleźć w niej 
rozwiązanie zagadki. Kartka natychmiast wypadła z jej drżących rąk. Podniosła 
pytający wzrok ku niebu i wpół omdlała upadła na fotel. Przerażona przybiegła do 
niej Martinière, przybiegł Baptysta.

— O — zawołała głosem, 
zdławionym przez łzy — co za strapienie, co za głęboki wstyd! Więc musi mnie to 
spotkać na stare lata! Czyż postępowałam z głupią lekkomyślnością, jak młode, 
bezmyślne stworzenie? Czyż występek tego piekielnego związku może plamić mnie, 
która od dzieciństwa pozostałam wierna cnocie i pobożności?

Panna de Scudery trzymała 
chustkę przy oczach, płakała i szlochała gwałtownie, tak że Martinière i 
Baptysta, bardzo zmieszani i przerażeni, nie wiedzieli, w jaki sposób okazać 
swojej dobrej pani współczucie w jej wielkiej boleści.

Martinière podniosła z ziemi 
fatalną kartkę. Było na niej napisane:

 

„Un amant qui craint les 
voleurs,

n’est point digne d’amour.”

Bystry Twój dowcip, wielce 
czcigodna Pani, uchronił od surowych prześladowań nas, którzy na słabości i 
tchórzostwie ćwiczymy się w prawie silniejszego i przywłaszczamy sobie skarby, 
które w niegodny sposób mogłyby być zmarnowane. W dowód naszej wdzięczności 
przyjmij łaskawie tę ozdobę. Jest to najcenniejsza rzecz, jaką od dłuższego 
czasu udało się nam zdobyć, chociaż, zacna Pani, o wiele piękniejsze klejnoty 
aniżeli ten powinny Cię zdobić. Prosimy, abyś nie odmawiała nam swej przyjaźni i 
łaskawej pamięci.

Niewidzialni

 

— Czy to możliwe — zawołała 
panna de Scudery, przyszedłszy trochę do siebie — czy możliwe, aby aż tak daleko 
posuwano bezwstydną bezczelność i niecne szyderstwo?

Słońce świeciło jasno poprzez 
zasłony z ciemnoczerwonego jedwabiu i to sprawiło, iż brylanty, które leżały na 
stole, obok szkatułki, zamigotały czerwono. Spojrzawszy na nie, panna de Scudery 
ze wstrętem zasłoniła twarz i kazała Martinière natychmiast usunąć klejnoty, do 
których przylgnęła krew zamordowanych. Martinière, ułożywszy naszyjnik i 
bransolety w szkatułce, twierdziła, że najrozsądniej będzie wręczyć klejnoty 
naczelnikowi policji i opowiedzieć wszystko, co stało w związku z niepokojącym 
zjawieniem się młodzieńca i wręczeniem przez niego szkatułki.

Panna de Scudery podniosła się 
i wolnym krokiem zaczęła się przechadzać tam i z powrotem po pokoju, jak gdyby 
się namyślała, co należy uczynić. Następnie kazała Baptyście sprowadzić lektykę 
a Martinière poleciła się ubrać gdyż natychmiast uda się do markizy de 
Maintenon.

Kazała się odnieść do markizy w 
porze, kiedy wiedziała, że zastanie ją samą w jej mieszkaniu. Szkatułkę z 
klejnotami zabrała ze sobą.

Musiała się markiza niemało 
zdumieć, gdy ujrzała pannę de Scudery, która była zazwyczaj uosobieniem 
dostojeństwa, uprzejmości, ba, pomimo swego wieku, wdzięku, bladą, zmienioną, 
idącą chwiejnym krokiem.

— Na miłość Boga, co się pani 
stało? — zawołała, witając starą, przerażoną damę, która, nie panując nad sobą, 
nie mogąc utrzymać się na nogach, szybko opadła na fotel, który jej markiza 
przysunęła. Mogąc wreszcie przemówić, opowiedziała panna de Scudery, jak głęboką 
boleść sprowadził na nią ów bezmyślny żart, którym odpowiedziała na suplikę 
strwożonych kochanków. Markiza, dowiedziawszy się o wszystkim dokładnie, 
zawyrokowała, że panna de Scudery zbytnio bierze do serca swoją dziwaczną 
przygodę, że szyderstwo niecnej hołoty nigdy nie może dotknąć pobożnej, 
szlachetnej duszy; a wreszcie markiza zażądała obejrzenia klejnotów.

Panna de Scudery podała jej 
otwartą szkatułkę, a markiza, ujrzawszy cenne kamienie, nie mogła powstrzymać 
okrzyku podziwu. Wyjęła naszyjnik i bransolety i podeszła z nimi do okna, to 
trzymając je tak, by kamienie igrały w słońcu, to podnosząc misterną robotę 
złotą blisko do oczu, aby dokładnie zobaczyć, w jaki cudowny sposób jest 
wykończone każde małe ogniwo splecionych łańcuszków,

Nagle markiza odwróciła się 
szybko do panny de Scudery i zawołała:

— Czy pani wie, że te 
bransolety, ten naszyjnik mógł wykonać jeden tylko René Cardillac?

René Cardillac był naówczas 
najzręczniejszym złotnikiem w Paryżu, jednym z najbardziej utalentowanych i 
dziwacznych ludzi swojej epoki. Średniego wzrostu, ale szeroki w ramionach i 
silnej, muskularnej budowy, miał Cardillac, przeszedłszy dawno pięćdziesiątkę, 
siłę i ruchliwość młodzieńca. O tej sile, którą można by nazwać niezwykłą, 
świadczył gruby, kędzierzawy, rudawy włos i lśniące oblicze. Gdyby cały Paryż 
nie znał Cardillaca jako człowieka prawego, zacnego, bezinteresownego, szczerego 
i skromnego, zawsze gotowego pomóc innym, to spojrzenie jego małych, głęboko 
osadzonych i o zielonkawym połysku oczu łatwo ściągnęłoby na niego podejrzenie o 
tajemnicze figle i złość. Jak nadmieniono powyżej, Cardillac uchodził za 
najzdolniejszego w swoim zawodzie nie tylko w Paryżu, ale być może w ogóle w 
swojej epoce. Doskonale obznajmiony z robotą szlachetnych kamieni, umiał 
dobierać je i oprawiać w ten sposób, że klejnot, który przedtem uchodził za 
niepozorny, z warsztatu Cardillaca wychodził świetny i wspaniały. Każde 
zamówienie przyjmował skwapliwie, naznaczał cenę tak skromną, że zdawało się, iż 
nie jest ona w żadnym stosunku do wykonanej roboty. A robota ta nie dawała mu 
spokoju dniem i nocą, słyszano, jak kuł w swoim warsztacie i częstokroć, gdy 
dzieło było prawie ukończone, nagle przestała mu się podobać forma, zaczynał 
wątpić o pięknym rozmieszczeniu jakichś klejnotów, któregoś z drobnych ogniwek – 
powód wystarczający, aby całe dzieło stopić znowu w tyglu i zacząć na nowo. W 
ten sposób każda wykonana przez niego robota stawała się prawdziwym, 
niezrównanym arcydziełem, które klienta wprowadzało w zdumienie. Ale było rzeczą 
prawie niemożliwą odebrać od niego wykonaną ozdobę. Pod tysiącem pretekstów 
zatrzymywał ją z tygodnia na tydzień, z miesiąca na miesiąc.

Na próżno ofiarowywano mu 
podwójną zapłatę – nie chciał wziąć ani jednego ludwika ponad umówioną cenę. Gdy 
wreszcie był zmuszony ustąpić naleganiom klienta, nie był w stanie ukryć oznak 
najgłębszego niezadowolenia, ba, nawet wewnętrznej wściekłości, która w nim 
kipiała. Jeżeli musiał odesłać komu jakiś znaczniejszy, osobliwie bogaty 
przedmiot, którego wartość w klejnotach i misternych ozdobach złotniczych mogła 
wynosić tysiące, to potrafił jak nieprzytomny biegać w kółko, przeklinając 
siebie, swoje dzieło i całe otoczenie. Ale wystarczało, by ktoś pobiegł za nim i 
zawołał:

— René Cardillac, zechciałbyś 
się pan podjąć wykonania pięknego naszyjnika dla mojej narzeczonej – bransolety 
dla mojej dziewczyny itd. – wtedy zatrzymywał się nagle, przyglądał mówiącemu 
swymi małymi oczkami i pytał, zacierając ręce:

— A cóż takiego pan ma?

Tamten wyjmuje puzderko i mówi:

— Tu są klejnoty; nie ma w tym 
nic osobliwego, pospolite kamienie, ale w waszych rękach…

Cardillac nie daje mu 
dokończyć, wyrywa rąk pudełko; wyjmuje klejnoty, które naprawdę niewiele są 
warte, trzyma je pod światło i woła z zachwytem:

— Ho, ho... pospolite kamienie? 
Ani troszkę! Piękne kamienie, śliczne kamienie – pozwólcie mi je tylko oprawić! 
A jeżeli nie żal panu garści ludwików, to dodam kilka kamyczków, które będą 
lśniły w oczach, jak samo kochane słońce!!!

Tamten mówi:

— Spuszczam się na pana, 
mistrzu René, i zapłacę, ile pan zażąda!

Bez względu na to, czy jest to 
bogaty mieszczanin, czy wytworny dworak, rzuca mu się Cardillac gwałtownie na 
szyję i ściska go, i całuje, i zapewnia, że znowu jest zupełnie szczęśliwy i za 
tydzień robota będzie skończona. Biegnie na łeb na szyję do domu; a w tydzień 
wykonuje prawdziwe arcydzieło. Ale gdy właściciel przychodzi, aby z radością 
zapłacić żądaną, umiarkowaną zresztą sumę i zabrać skończony klejnot, Cardillac 
staje się niegrzeczny, gburowaty, zuchwały.

— Ale, mistrzu Cardillac, niech 
się pan zastanowi – jutro jest moje wesele!

— Co mnie obchodzi pańskie 
wesele, przyjdź pan za dwa tygodnie!

— Klejnot jest gotowy, oto są 
pieniądze, muszę go mieć!

— A ja powiadam panu, że muszę 
jeszcze coś nie coś przy tej ozdobie zmienić i dziś jej panu nie wydam.

— A ja powiadam panu, że jeżeli 
natychmiast, po dobremu, nie zwrócisz mi klejnotu, za który chcę ci podwójnie 
zapłacić, to ujrzysz mnie za chwilę powracającego w towarzystwie trabantów trabant (niem.) – żołnierz należący do straży przybocznej jakiegoś dostojnika 
Argensona.

— No, to niech cię diabeł 
przypieka tysiącem rozżarzonych obcęgów i niech przywiesi ciężar wagi trzech 
centnarów do naszyjnika, żeby narzeczona pańska się udławiła!...

Przy tych słowach wtłacza 
Cardillac oblubieńcowi klejnot do kieszeni na piersiach, chwyta go za ramię, 
wyrzuca za drzwi, tak że tamten zlatuje ze wszystkich schodów; śmieje się 
diabelsko przez okno, widząc jak nieszczęśliwy młodzieniec, przykładając chustkę 
do krwawiącego nosa, kulejąc, wychodzi z domu. Zgoła to nie do wytłumaczenia że 
Cardillac, przyjąwszy z zapałem zamówienie, nagle z odznakami największego 
wzruszenia, ba, nawet ze łkaniem i łzami, z imieniem Maryi i wszystkich świętych 
błagał swego klienta, by ten cofnął zamówienie. Wiele osób, wyróżnianych i 
szanowanych przez króla i lud, na próżno ofiarowywało pokaźne sumy, aby choć 
drobnostkę otrzymać z rąk Cardillaca. Rzucił się do nóg królowi i prosił o 
łaskę, by mu było wolno nic dla niego nie robić. Podobnie nie przyjmował 
zamówień pani de Maintenon, ba, z wyrazem wstrętu i zgrozy odrzucił zamówienie 
na mały pierścionek ozdobiony emblematami, który Racine miał otrzymać z jej rąk.

— Założę się — powiedziała pani 
de Maintenon — założę się, iż Cardillac, kiedy poślę po niego, by dowiedzieć się 
dla kogo zrobił tę ozdobę, będzie się wzdragał przyjść z obawy, że zechcę mu dać 
coś do roboty, a on stanowczo nie chce ode mnie przyjąć żadnego zamówienia. 
Chociaż od pewnego czasu upór jego zmiękł; słyszałam, że pracuje z większym niż 
poprzednio zapałem i natychmiast zwraca wykonaną robotę, czyni to jednak zawsze 
z głęboką przykrością, odwracając twarz.

Panna de Scudery, której 
również chodziło o to, żeby klejnot jak najprędzej został zwrócony 
właścicielowi, proponowała, by z góry uprzedzić mistrza-dziwaka, że nikt nie ma 
zamiaru powierzyć mu roboty, a wzywa się go jedynie do oceny klejnotów. Markiza 
uznała to za słuszne. Posłano po Cardillaca, i ten zjawił się w tak krótkim 
czasie w pokoju, jak gdyby przed wezwaniem szedł tutaj właśnie.

Ujrzawszy pannę de Scudery, 
zdumiał się i jak ktoś, zaskoczony nagle przez coś nieoczekiwanego, zapomniał o 
tym, co należy w danej chwili uczynić, skłonił się głęboko i z szacunkiem przed 
czcigodną damą, a dopiero potem zwrócił się do markizy.

Ta spytała go skwapliwie, 
wskazując na klejnoty, połyskujące na stole, zasłanym ciemnozieloną materią, czy 
to jego robota? Cardillac ledwie rzucił na nie okiem, potem spojrzał na markizę, 
włożył bransolety i naszyjnik do pudełka i szybko odsunął je od siebie. 
Następnie przemówił, a brzydki uśmiech ślizgał się po jego czerwonej twarzy:

— Zaiste, markizo, mało zna się 
na robocie Renégo Cardillaca ten, kto przypuszcza, że jakiś inny złotnik mógł 
ten klejnot wykonać. Naturalnie, że to moja robota.

— A więc powiedzcie — ciągnęła 
markiza — dla kogo wykonaliście ten klejnot.

— Dla siebie samego — 
odpowiedział Cardillac. — Może wyda się to pani dziwne — ciągnął, gdy obie damy 
przyglądały mu się zdumione, pierwsza nieufnie, druga pełna oczekiwania, jak się 
rzecz cała ułoży. — Tak, może wyda się to pani dziwne, markizo, ale to prawda. 
Jedynie z zamiłowania do artystycznej roboty wyszukałem swoje najpiękniejsze 
kamienie i z przyjemnością pracowałem nad tym pilniej i staranniej niż 
kiedykolwiek. Niedawno, w sposób niewytłumaczony, zniknął ten klejnot z mojej 
pracowni.

— Dzięki Niebu! — zawołała 
panna de Scudery z błyskiem oczu; jak młoda dziewczyna szybko i zwinnie zerwała 
się z fotela, podeszła do Cardillaca i położyła mu obie ręce na ramieniu.

— Zabierzcie — powiedziała — 
zabierzcie, mistrzu René, z powrotem swoją własność, którą wam skradli niecni 
złoczyńcy.

I opowiedziała szczegółowo, w 
jaki sposób doszła do posiadania klejnotu. Cardillac wysłuchał tego w milczeniu, 
ze spuszczonymi oczyma. Jedynie w trakcie opowiadania wyrwało mu się stłumione
Hm, tak, aj, ho, ho! – i to zarzucał ręce na plecy, wolno gładził brodę i 
policzki. Kredy panna de Scudery umilkła, zdawało się, iż Cardillac walczy z 
jakąś dziwaczną myślą, która mu nagle błysnęła. Pocierał czoło, wzdychał 
zasłaniał dłonią oczy, jak gdyby ocierając napływające łzy. Wreszcie pochwycił 
szkatułkę, która mu panna de Scudery ofiarowywała, przyklęknął na jedno kolano i 
powiedział:

— Tobie, czcigodna, szlachetna 
pani, przeznaczył los ten klejnot. Tak, teraz dopiero zrozumiałem, że podczas 
roboty myślałem o pani, ba, pracowałem dla niej. Nie wahaj się przyjąć z rąk 
moich i nosić ozdobę, która jest rzeczą najlepszą z tych, jakie w ostatnich 
czasach wykonałem!

— Aj, aj — odrzekła panna de 
Scudery, wdzięcznie żartując — co panu w głowie, mistrzu René? Czy wypada, abym 
w tym wieku stroiła się w lśniące kamienie? I dlaczego chcecie mnie tak bogato 
obdarować? Nie, nie, mistrzu René, gdybym była piękna jak markiza de Fontange i 
dostatecznie bogata, nie wypuściłabym tego klejnotu z rąk, ale na cóż tym 
zmarszczonym rękom czczy przepych, na cóż tej zwiędniętej szyi ta lśniąca 
ozdoba?

Cardillac tymczasem podniósł 
się i mówił jak nieprzytomny, ze zdziczałym wzrokiem, ciągle podając pannie de 
Scudery szkatułkę.

— Zróbcie mi tę łaskę, pani, i 
przyjmijcie ten klejnot. Nie uwierzycie, jak głębokie uznanie pielęgnuję w swoim 
sercu dla waszej cnoty, dla waszych wysokich zasług. Przyjmijcie mój skromny 
upominek jedynie jako próbę okazania wam mego prawdziwego uwielbienia!

Ponieważ panna de Scudery wciąż 
się jeszcze wzdragała, wzięła pani de Maintenon szkatułkę rąk Cardillaca, 
mówiąc:

— Ależ, na Boga, panno de 
Scudery, zawsze mówi pani o swoim podeszłym wieku, a cóż nas obchodzą, panią i 
mnie, nasze lata i ich brzemię? A teraz zachowuje się pani jak młode, 
onieśmielone stworzenie, które chętnie sięgnęłoby po zakazany słodki owoc, gdyby 
można to było uczynić, nie wyciągając ręki ani palca!

Mówiąc to, wręczyła pannie de 
Scudery szkatułkę, zaś Cardillac rzucił się nagle na kolana, ucałował kraj sukni 
starej damy, następnie jej dłonie, przy czym jęczał, wzdychał, płakał, łkał – i 
wybiegł jak szalony z pokoju, roztrącając sprzęty.

Przerażona Scudery zawołała:

— Na miłość Boga, co się temu 
człowiekowi stało?!

— Ale markiza, która była w 
wyjątkowo dobrym humorze, wybuchnęła śmiechem i zawołała z rzadką u niej 
płochością:

— To ładnie, mistrz René jest w 
pani śmiertelnie zakochany, i wierny prawdziwym obyczajom galanterii usiłuje 
pozyskać twoją wzajemność bogatymi upominkami.

Gdy panna de Scudery podniosła 
się wreszcie z miejsca, by pożegnać markizę, spoważniała znowu, biorąc do rąk 
szkatułkę.

— Ależ, markizo, nigdy nie będę 
mogła włożyć tego klejnotu. Był on (mniejsza, w jaki sposób) w rękach tych 
piekielników, którzy z bezczelnością diabłów, ba, może w porozumieniu z nimi, 
szerzą rabunek i mord. Brzydzę się krwią, która przylgnęła do tych lśniących 
kamieni. A wreszcie sam Cardillac – muszę to przyznać – ma w sobie coś 
przerażającego i tajemniczego dla mnie.

Markiza twierdziła, iż jest to 
zbytnią skrupulatnością; gdy jednak panna de Scudery zaklęła ją, by sumiennie 
powiedziała, co uczyniłaby na jej miejscu, odrzekła poważnie i twardo:

— Raczej wrzuciłabym ten 
klejnot do Sekwany, niż miałabym go włożyć.

Upłynęło parę miesięcy, gdy 
przypadek sprawił, że panna de Scudery przejeżdżała przez Pont Neuf Pont Neuf (fr.) – Dziewiąty Most w 
oszklonej karecie księżnej de Montausier. Te oszklone cacka były jeszcze taką 
nowością, że tłum ciekawych zbierał się na ulicach przy zjawieniu się podobnego 
pojazdu. A więc i na Pont Neuf ciekawa gawiedź otoczyła karetę księżnej de 
Montausier, hamują kroki koni. Nagle do uszu panny de Scudery doleciały krzyki i 
przekleństwa; spostrzegła, że jakiś mężczyzna uderzeniami pięści i łokci torował 
sobie przejście w zwartym tłumie. A gdy się zbliżył, poczuła, że przeszywa ją 
spojrzenie śmiertelnie bladego i zrozpaczonego młodzieńca. Młodzieniec wpatrywał 
się w nią uparcie, a dobiegłszy do karety, szybko otworzył drzwiczki, rzucił 
pannie de Scudery jakiś bilecik na kolana i rozdając i otrzymując razy, zniknął 
równie szybko, jak się ukazał. Ujrzawszy twarz młodzieńca w chwili, gdy zjawiła 
się w szybie drzwiczek, Martinière z okrzykiem przerażenia padła zemdlona na 
poduszki. Panna de Scudery pociągnęła za sznurek, zawołała na stangreta, ale 
ten, jak gdyby opętany przez złego ducha, popędził konie, które z pianą u 
pysków, gniotąc się nawzajem i stając dęba, pomknęły jak błyskawica przez most. 
Panna de Scudery poczęła rzeźwiącymi solami cucić zemdloną kobietę, która 
wreszcie otworzyła oczy i tuląc się do swojej pani, drżąc i trzęsąc się, 
jęknęła:

— Na Świętą Panienkę! Czego 
chciał ten człowiek? Ach, to on, to ten sam, który tamtej strasznej nocy 
przyniósł pani szkatułkę!

Panna de Scudery usiłowała 
uspokoić nieszczęśliwą kobietę, przedkładając jej, że nic złego się nie stało i 
że należy się przekonać, co ów bilet zawiera. Rozłożyła papier i przeczytała 
poniższe słowa:

 

Złe przeznaczenie, które 
mogłaby pani odwrócić, strąca mnie w przepaść. Zaklinam panią, jak syn matkę, od 
której się nie może oderwać w imię miłości synowskiej, abyś zechciała pod byle 
jakim pozorem odesłać naszyjnik i bransolety do mistrza Cardillaca. Twoje życie, 
twoje bezpieczeństwo zależy od tego. Jeżeli nie uczynisz tego do pojutrza, 
wtargnę do twego mieszkania i zabiję się w twoich oczach!

 

— Teraz już wiadomo — 
powiedziała panna de Scudery, przeczytawszy kartkę — że ten 
tajemniczy człowiek należy rzeczywiście do bandy przeklętych złodziei i 
zbójców, nie knuje jednak nic złego przeciwko mnie. Spełnię to, o co prosi mnie 
w tym liście, choćby po to, żeby się uwolnić od tego nieszczęsnego naszyjnika, 
który wygląda mi nas piekielny talizman samego diabła. Cardillac, wierny starym
obyczajom, nie zechce tak prędko wypuścić go 
ze swoich rąk.

Panna de Scudery miała zamiar 
już nazajutrz udać się z klejnotami do złotnika. Ale zdawało się, że wszystkie
beaux ésprits beaux ésprits (fr.) – pięknoduchy całego Paryża umówiły się, by właśnie tego poranka 
szturmować do niej ze swymi wierszami, sztukami, anegdotkami. Zaledwie La 
Chapelle dokończył scenę jednej ze swoich tragedii, zapewniając chytrze, że 
tym na pewno pobije Racine’a Jean-Baptiste Racine (1639-1699) – francuski dramaturg, gdy ten we własnej osobie się zjawił, powalił 
go na ziemię patetycznym przemówieniem jakiegoś króla, aż Boileau Nicolas Boileau (1636-1711) – francuski poeta i krytyk literacki rzucił ku 
czarnemu tragicznemu niebu swoje świetliste kule dowcipu, by nie słyszeć nudnego 
gadania o kolumnadzie Luwru, w które wciągnął go rozmiłowany w architekturze 
Perrault Charles Perrault (1628-1703) – francuski baśniopisarz.

Było późne popołudnie. Panna de 
Scudery śpieszyła się do pani de Maintenon i dlatego odłożono wizytę u mistrza 
Cardillaca do dnia następnego.

Pannę de Scudery męczył 
niezwykły niepokój. Ów młodzieniec stał jej bezustannie przed oczyma i starała 
się sobie przypomnieć, gdzie go już przedtem widziała. Najlżejszą drzemkę 
przerywały jej niespokojne marzenia. Zdawało się jej, że nieopatrznie odepchnęła 
rękę, którą wyciągał ku niej nieszczęsny, spadając w przepaść. A może mogła 
przeszkodzić jakiemuś zgubnemu zdarzeniu, jakiejś straszliwej zbrodni. Gdy tylko 
zaświtało, kazała się ubrać i pojechała, zaopatrzona w szkatułkę z klejnotami, 
do złotnika.

Tłum podążał ku ulicy Ricaise, 
tam gdzie mieszkał Cardillac, zbierał się przed drzwiami – krzyczał – hałasował 
– wył – chciał się gwałtem wedrzeć, z trudem powstrzymywany przez Marèchaussée, 
która otoczyła dom. W dzikiej, pomieszanej wrzawie, pojedyncze głosy krzyczały:

— Rozerwijcie, rozszarpcie 
przeklętego mordercę!

Wreszcie ukazuje się Desgrais w 
otoczeniu licznych pachołków – ci torują przejście w najgęstszym tłumie. Drzwi 
się otwierają, wyprowadzają z nich człowieka zakutego w kajdany i wloką go śród 
najokropniejszych przekleństw rozwścieczonej tłuszczy. W chwili, gdy panna de 
Scudery przypatrywała się temu na pół martwa ze strachu i okropnego przeczucia, 
wpada jej w uszy przeraźliwy jęk.

— Naprzód! naprzód! — 
woła, nie panując nad sobą, do woźnicy, który jednym zręcznym ruchem rozsuwa 
tłum i zatrzymuje się przed samymi drzwiami Cardillaca. Wtedy ujrzała panna de 
Scudery Desgrais’go, a u jego nóg młodą dziewczynę, piękną jak zorza, z 
rozwianymi włosami, na pół odzianą, z wyrazem dzikiego przerażenia, 
beznadziejnej rozpaczy na twarzy, która, oplótłszy jego kolana ramionami, wołała 
głosem pełnym okropnego, rozdzierającego bólu:

— Ależ on jest niewinny! 
niewinny!

Na próżno Desgrais i jego 
pachołkowie usiłują ją oderwać, podnieść z ziemi. Ciężki, niezgrabny drab chwyta 
ją wreszcie za ramiona i odrywa gwałtem od Desgrais’go, potyka się niezręcznie i 
wypuszcza dziewczynę, która zsuwa się po kamiennych stopniach i leży na ulicy 
bez głosu, martwa.

Panna de Scudery nie może już 
dłużej nad sobą panować.

— Na rany Chrystusa, co się tu 
dzieje? Co się stało? — woła. Otwiera szybko drzwiczki, wychodzi z karety. Z 
szacunkiem rozstępuje się tłum przed czcigodną damą, która, widząc, iż kilka 
litościwych kobiet podnosi dziewczynę i sadza ją na stopniach, nacierając jej 
czoło wódką, zbliża się do Desgrais’go i z gwałtownością powtarza pytania.

— Stało się coś potwornego — 
mówi Desgrais — Renégo Cardillaca znaleziono dziś zamordowanego pchnięciem 
sztyletu. Jego czeladnik, Olivier Brusson, jest mordercą. Przed chwilą 
odprowadzano go do więzienia.

— A ta dziewczyna? — woła panna 
de Scudery.

— Jest to — przerywa Desgrais — 
Madelon, Cardillaca córka. Ten niegodny człowiek był jej kochankiem. Teraz 
płacze i wyje, i woła raz po raz, że Olivier jest niewinny, zupełnie niewinny. 
Ostatecznie wie o tej zbrodni, więc muszę ją odprowadzić do Conciergerie Conciergerie – budowla o charakterze obronnym służąca dawniej za więzienie, która znajduje się na wyspie Cité - w centrum starego Paryża. Współcześnie jest jednym ze skrzydeł Pałacu Sprawiedliwości..

I to mówiąc, obrzucił Desgrais 
dziewczynę chytrym, złośliwym spojrzeniem, na którego widok panna de Scudery 
zadrżała. Właśnie dziewczyna zaczęła oddychać, nie była jednak w stanie wydać 
głosu, ani uczynić najmniejszego ruchu i leżała tak z zamkniętymi oczyma; nie 
wiedziano, co należy uczynić: czy zanieść ją do mieszkania, czy czuwać nad nią 
tutaj, aż się zbudzi. Silnie wzruszona ze łzami w oczach, wpatrywała się panna 
de Scudery w tego niewinnego anioła, drżąc na myśl o Degrais’m i jego 
pachołkach. Załomotały głucho schody, zniesiono ciało Cardillaca. Zdecydowawszy 
się szybko, panna de Scudery zawołała:

— Tę dziewczynę zabieram ze 
sobą, a pan, panie Desgrais, niech zajmie się resztą!

Głuchy pomruk zadowolenia 
przebiegł przez tłum. Kobiety podniosły dziewczynę, wszyscy zaczęli się cisnąć, 
setki rąk wyciągnęły się, by im pomóc, i jakby płynąc przez powietrze, dostała 
się dziewczyna do karety, gdy tymczasem ze wszystkich warg spływały 
błogosławieństwa na czcigodną damę, która niewinność wyrwała z rąk oprawców. 
Seronowi, najznakomitszemu lekarzowi w Paryżu, udało się wreszcie przyprowadzić 
do przytomności Madelon, która przez kilka godzin leżała w głębokim omdleniu. 
Panna de Scudery dokończyła dzieła rozpoczętego przez lekarza, zapalając w duszy 
dziewczęcia nikłe promienie nadziei, a strumień łez, który spłynął z oczu 
Madelon, przyniósł jej prawdziwą ulgę. Dziewczyna usiłowała opowiedzieć, jak się 
cała rzecz miała, ale chwilami przejmujący ból głuszył jej wyrazy.

O północy zbudziło ją lekkie 
stukanie do drzwi; poznała głos Oliviera, który ją zaklinał, by wstała 
natychmiast, gdyż ojciec jej kona. Przerażona zerwała się i otworzyła drzwi. 
Olivier, blady i zmieniony, ociekający potem, ze świecą w ręku, skierował się 
drżącym krokiem do warsztatu, ona za nim. Tam leżał ojciec ze wzrokiem 
nieruchomym, rzężąc przedśmiertnie. Z jękiem rzuciła się ku niemu i dopiero 
wtedy spostrzegła jego skrwawioną koszulę. Olivier odciągnął ją łagodnie i 
starał się opatrzyć maścią gojącą i obwiązać ranę na lewej piersi ojca. W 
trakcie tego ojciec odzyskał przytomność, przestał rzęzić i wpatrując się w nią, 
a następnie w Oliviera łagodnym wzrokiem, pochwycił jej dłoń, włożył ją w dłoń 
Oliviera i obie mocno uścisnął. Oboje, Olivier i ona, upadli na kolana przy łożu 
ojca, który z przenikającym jękiem uniósł się, ale natychmiast opadł znowu i 
skonał z głębokim westchnieniem. Wtedy oni zaczęli głośno jęczeć i utyskiwać. 
Olivier opowiedział, jak to majster, któremu towarzyszył, został w przejściu w 
jego obecności zamordowany i jak to on z największym wysiłkiem dowlókł do 
mieszkania ciężkiego mężczyznę, nie przypuszczając, że ten jest śmiertelnie 
ranny. Gdy ranek nastał, mieszkańcy domu, którzy słyszeli w nocy hałas, głośne 
łkania i jęki, przyszli na górę i znaleźli ich klęczących w rozpaczy przy 
zwłokach ojca. Wtedy powstała wrzawa, wtargnęła Marèchaussée i powlokła do 
więzienia Oliviera jako zabójcę majstra.

Teraz Madelon odmalowała 
wzruszający obraz cnoty, pobożności, wierności swego ukochanego Oliviera. Jak to 
on głęboko szanował swego mistrza, jak gdyby ten był jego rodzonym ojcem, jak 
ten odwzajemniał jego miłość, jak, pomimo ubóstwa, przyjął go na zięcia, gdyż 
zręczność dorównywała w nim wierności i szlachetnej duszy. To wszystko 
opowiedziała Madelon z głębi serca i skończyła słowami, że gdyby Olivier w jej 
obecności przebił ojca sztyletem, ona uważałaby to raczej za omamienie 
szatańskie, niż miałaby uwierzyć, że Olivier byłby zdolny do takiej ohydnej, 
okropnej zbrodni.

Panna de Scudery, do głębi 
wzruszona niewymownym cierpieniem Madelon i gotowa uznać biednego Oliviera za 
niewinnego, zasięgnęła wieści i przekonała się, że prawdą było to wszystko, co 
mówiła Madelon o stosunkach domowych majstra i czeladnika. Domownicy, sąsiedzi, 
chwalili jednogłośnie Oliviera jako wzór moralnego, pobożnego, wiernego, 
pracowitego postępowania; nikt nie wiedział o nim nic złego, a jednak, gdy 
mówiono o tej ohydnej zbrodni, każdy wzruszał ramionami i twierdził, że jest w 
tym coś niewytłumaczalnego.

Olivier, postawiony przed 
Chambre ardente, zaparł się, jak się panna de Scudery dowiedziała, z 
największą stanowczością, z najjaśniejszą szczerością, przypisywanej mu zbrodni 
i twierdził, że majster w jego obecności został napadnięty na ulicy i powalony, 
że on jednak jeszcze żywego dowlókł go do domu, gdzie tamten wkrótce skonał. A 
więc i to także zgadzało się z opowiadaniem Madelon.

Głęboko przekonana o 
niewinności Oliviera, powzięła panna de Scudery postanowienie ratowania 
młodzieńca za wszelką cenę.

Zdawało się jej, iż zanim 
odwoła się do łaski samego króla, dobrze zrobi, udając się do przewodniczącego 
la Regnie’ego i zwracając jego uwagę na wszystkie okoliczności przemawiające za 
niewinnością Oliviera. W ten sposób chciała budzić w duszy przewodniczącego 
wewnętrzne przekonanie życzliwe dla oskarżonego, które udzieli się sędziom. La 
Regnie przyjął pannę de Scudery z głębokim szacunkiem, do którego czcigodna 
dama, szanowana głęboko przez samego króla, mogła rościć sobie prawo. Wysłuchał 
spokojnie wszystkiego, co oznajmiła mu o tym okropnym czynie, o stosunkach 
Oliviera, o jego charakterze.

Jedynym znakiem, że sędzia nie 
był zupełnie głuchy na jej zapewnienie wygłaszane wśród obfitych łez, i że w 
ogóle sędzia nie jest wrogiem oskarżonego, lecz bierze pod uwagę wszystko, co 
mówi na jego korzyść, był delikatny, prawie urągliwy uśmiech. Gdy wreszcie panna 
de Scudery zupełnie wyczerpana, ocierając łzy z oczu, umilkła, zaczął la Regnie:

— Jest to zupełnie godne 
szlachetnego serca pani, panno de Scudery, że pani, wzruszona łzami młodej, 
zakochanej dziewczyny, wierzy we wszystko, co ona mówi, i że nie jest pani 
zdolna dopuścić myśli jakiegoś ohydnego czynu, ale inaczej rzecz ma się z 
sędzią, który przyrzekł bezczelnej obłudzie zdzierać maskę. Rzeczywiście nie 
należy do mego urzędu każdemu, kto o to pyta, odkrywanie przebiegu procesu 
kryminalnego. Pani! Spełniam swój obowiązek, sąd świata obchodzi mnie mało. 
Niech złoczyńcy drżą przed Chambre ardente, która nie zna innej kary, jak 
krew i ogień. Ale przed panią, czcigodna pani, nie chcę uchodzić za potwora Z 
surowości i okrucieństwa, a więc pozwól, abym w paru słowach odmalował przed 
twoimi oczyma zbrodnię młodego złoczyńcy, który, Bogu niech będą dzięki!, uległ 
chęci zemsty. Rozum, o pani, każe ci wtedy pogardzić własną twoją 
dobrodusznością, która przynosi ci zaszczyt, mnie jednak nie przystałaby 
zupełnie. A więc nad ranem znaleziono Renégo Cardillaca zamordowanego pchnięciem 
sztyletu. Nie ma przy nim nikogo z wyjątkiem czeladnika Oliviera Brussona i 
córki. W izbie Oliviera znajduję, między innymi przedmiotami, splamiony świeżą 
krwią sztylet, który akurat pasuje do rany. — Cardillac — mówił Olivier —
został w nocy w moich oczach zamordowany. — Czy chciano go obrabować? 
— Tego nie wiem! — Szedłeś z nim, czy nie mogłeś powstrzymać mordercy, 
schwytać go, zawołać o pomoc? — Majster szedł o piętnaście, dwadzieścia 
kroków przede mną, ja szedłem za nim. — Dlaczego, u Boga, w takiej 
odległości? — Majster tak chciał! — A co w ogóle robił majster tak 
późno na ulicy? — Tego nie jestem w stanie powiedzieć. — Ale 
przecież nigdy nie wychodził z domu po dziewiątej godzinie! — Tu mięknie 
Olivier, jest przerażony, jęczy, wylewa łzy, przysięga na wszystko, co święte, 
że Cardillac naprawdę tej nocy wyszedł i znalazł śmierć. Teraz zechce pani 
zwrócić uwagę. Dowiedziono z całą pewnością, że Cardillac tej nocy domu nie 
opuszczał, a więc twierdzenie Oliviera, że rzeczywiście z nim wychodził, jest 
bezczelnym kłamstwem. Drzwi wejściowe są opatrzone ciężkim zamkiem, który przy 
zamykaniu i otwieraniu wydaje przejmujący chrzęst, następnie skrzydła bramy, 
poruszając się na zawiasach, przeraźliwie skrzypią i zgrzytają, jak wykazały to 
odbyte próby. Hałas ten słyszy się nawet na najwyższym piętrze domu. Na 
najniższym piętrze, a więc tuż obok drzwi wejściowych, mieszka stary majster 
Claude Patru ze swoją posługaczką, osobą blisko osiemdziesięcioletnią, ale 
jeszcze żwawą i ruchliwą. Te dwie osoby słyszały, jak Cardillac, według 
zwyczaju, tego wieczora punktualnie o dziewiątej godzinie wszedł po schodach, 
drzwi z wielkim hałasem zamknął i zaryglował, głośno odmówił modlitwę wieczorną, 
a następnie, co można było poznać po zatrzaśnięciu drzwi, wszedł do sypialni. 
Majster Claude cierpi na bezsenność, zwykłą u starych ludzi. A i tej nocy nie 
mógł zmrużyć oka, posługaczka przeto – mogło to być około wpół do dziesiątej – 
zapaliła światło w kuchni, do której się dostała, przeszedłszy korytarz, i 
usiadła z majstrem Claude’em przy stole nad starą kroniką, którą czytała 
wówczas, gdy stary, pogrążony w swoje myśli, to siadał w fotelu, to wstawał, i, 
by doprowadzić się do zmęczenia i senności, z wolna tam i z powrotem przechadzał 
się po pokoju. Wszystko było cicho i spokojnie aż do północy. Wtedy usłyszała 
nad sobą wyraźnie kroki i hałas, jak gdyby wielki ciężar zwalił się na podłogę, 
a zaraz potem głuche jęki. Oboje odczuli dziwny lęk i ściśnięcie serca. 
Dreszczem przeniknął ich dopiero co popełniony czyn. Wraz z jasnym porankiem 
wyszło na światło to, co zostało dokonane w ciemności.

— Ale — przerwała panna de 
Scudery — ależ, na miłość Boga, czy wobec tych wszystkich szczegółów, które pan 
właśnie tak dokładnie opowiedział, przychodzi panu na myśl jakiś powód 
popełnienia tej piekielnej zbrodni?

— Hm — odpowiedział la 
Regnie — Cardillac nie był biedny, posiadał wspaniałe kamienie.

— Czy córka — ciągnęła dalej 
panna de Scudery — czyż córka nie dziedziczyła tego wszystkiego? Zapominasz pan, 
że Olivier miał zostać zięciem Cardillaca.

— Musiał prawdopodobnie 
podzielić się lub w ogóle mordować dla innych — mówił la Regnie.

— Dzielić? Mordować dla innych? 
— spytała panna de Scudery z głębokim zdumieniem.

— Czy pani wie — ciągnął dalej 
przewodniczący — czy pani wie, że Olivier od dawna spłynąłby krwią na placu 
Grève, gdyby postępek jego nie stał w związku z głęboko ukrytą tajemnicą, która 
dotychczas tak groźnie panowała nad całym Paryżem. Olivier należy wyraźnie do 
tamtej przeklętej szajki, która, kpiąc sobie z baczności, trudów i badań 
trybunału, potrafiła pewnie i bezkarnie wykonywać swoje sztuczki. Rana 
Cardillaca jest zupełnie podobna do tych, które nosili wszyscy obrabowani i 
pomordowani na ulicach i w mieszkaniach. A co najgłówniejsze, od czasu gdy 
Olivier Brusson został schwytany, ustały wszystkie morderstwa i rabunki. Ulice 
stały się w nocy bezpieczne jak we dnie. Dostateczny dowód, że Olivier stał 
prawdopodobnie na czele owej bandy morderców. Dotychczas nie chce się jeszcze do 
tego przyznać, ale mamy środki by zmusić go do mówienia pomimo jego woli.

— Ta wierna, niewinna 
gołąbka!...

— Ach — powiedział la Regnie z 
jadowitym uśmiechem — a kto mi zaręczy, że ona nie jest z nimi w zmowie? Co ją 
obchodził ojciec – łzy ma jedynie dla tego mordercy.

— Co pan mówi! — zawołała panna 
de Scudery. — To niemożliwe: ojca! ta dziewczyna!

— O — przerwał la Regnie — o, 
niech pani pomyśli o Brinvillier. Wybaczy mi pani, jeżeli wkrótce będę zmuszony 
zabrać jej wychowankę i kazać ją wtrącić do Conciergerie.

Na to ohydne podejrzenie, pannę 
de Scudery przeszedł dreszcz. Zdawało się jej, iż okrutny ten człowiek nastaje 
na każdą wierność, każdą cnotę, iż w najgłębszych, najtajniejszych myślach 
doszukuje się zbrodni i przestępstwa. Powstała.

— Bądź pan ludzki — zdołała 
jedynie wyszeptać, oddychając z trudnością.

W chwili gdy miała już zejść ze 
schodów, do których przewodniczący odprowadził ją z ceremonialną uprzejmością, 
przyszła jej nagle, nie wiadomo skąd, myśl dziwaczna.

— Czy będzie mi wolno odwiedzić 
nieszczęsnego Oliviera Brussona? — spytała przewodniczącego, odwracając się 
nagle.

Ten spojrzał na nią z namysłem, 
następnie twarz jego przeciągnęła się w ów złośliwy uśmiech mu właściwy.

— Oczywiście — odrzekł — 
oczywiście.

Gdy panna de Scudery przybyła 
do Conciergerie zaprowadzono ją do wielkiej, jasnej komnaty. Wkrótce potem 
usłyszała chrzęst kajdan. Wprowadzono Oliviera Brussona. Ale zaledwie ukazał się 
we drzwiach, panna de Scudery padła zemdlona. Gdy przyszła do siebie, Olivier 
zniknął. Zażądała natychmiast, by odprowadzono ją do powozu, pragnęła opuścić 
ten przybytek zuchwałej niegodziwości. Ach! Za pierwszym spojrzeniem poznała w 
Olivierze Brussonie młodzieńca, który na Pont Neuf rzucił jej kartkę do powozu i 
który przyniósł jej ową szkatułkę z klejnotami. Tak, usunięte zostały wszelkie 
wątpliwości, ohydne domysły la Regnie’ego były zupełnie uzasadnione. Olivier 
Brusson należy do straszliwej bandy morderców – prawdopodobnie zabił on również 
i majstra. A Madelon? Nigdy nie czuła się tak gorzko zawiedziona w swoich 
uczuciach, śmiertelnie rażona panowaniem na ziemi mocy piekielnych, w które 
dotychczas nie wierzyła; panna de Scudery zwątpiła w ogóle w istnienie prawdy. 
Dała dostęp ohydnemu podejrzeniu, że Madelon należy do sprzysiężenia i mogła 
była wziąć udział w tym wstrętnym morderstwie. Gdy weszła do swego pokoju, 
Madelon rzuciła się jej do nóg. Podniósłszy na nią niebiańskie oczy – anioł nie 
ma wierniejszych – skrzyżowawszy dłonie na falujących piersiach, zawodziła i 
błagała głośno o pomoc i pociechę. Panna de Scudery, z trudem się opanowawszy, 
przemówiła, przy czym usiłowała nadać tonowi swego głosu tyle powagi i spokoju, 
ile było to dla niej możliwe.

— Idź, idź, troszcz się tylko o 
mordercę, którego za jego zbrodnie oczekuje zasłużona kara. Niech Najświętsza 
Panienka sprawi, by na tobie samej nie zaciążyła zbrodnia.

— Ach, teraz wszystko 
przepadło! — Z tym przeraźliwym okrzykiem Madelon padła zemdlona na podłogę. 
Panna de Scudery powierzyła troskę nad dziewczęciem Martinière i oddaliła się do 
innej komnaty.

Złamana wewnętrznie, rozżalona 
na wszystko co ziemskie, marzyła panna de Scudery, by móc nie żyć w świecie 
pełnym piekielnych zdrad. Żaliła się na los, który, jakby na gorzkie urągowisko, 
pozwolił jej przez tyle lat umacniać się w wierze w cnotę i prawdę, a teraz, na 
starość, zniszczył ów piękny obraz, który jej przez życie przyświecał.

Kiedy Martinière odnosiła 
Madelon, panna de Scudery usłyszała, jak ta cicho wzdychała i jęczała:

— Ach, i ją, i ją okłamali ci 
okrutnicy.

Dźwięki te przenikały pannę de 
Scudery do głębi serca i na nowo powstało w najgłębszej tajni jej duszy 
przeczucie jakiejś tajemnicy, wiara w niewinność Oliviera. Trapiona sprzecznymi 
uczuciami panna de Scudery zawołała niezdolna panować nad sobą:

— Jakiż duch piekielny uwikłał 
mnie w tę ohydną historię. którą przypłacę życiem.

W tej chwili właśnie wszedł 
Baptysta, blady i przerażony, z wieścią, że przyszedł Desgrais. Od czasu 
ohydnego procesu la Voisin zjawienie się Desgrais’go w czyimś domu uważano za 
pewnego zwiastuna ciężkiego oskarżenia, stąd też pochodził strach Baptysty, 
dlatego też spytała go panna de Scudery z łagodnym uśmiechem:

— Co ci, Baptysto? Czyż 
nieprawda? Nazwisko Scudery znalazło się na liście la Voisin?

— Ach, na miłość Chrystusa — 
odpowiedział Baptysta, drżąc na całym ciele — jak może pani mówić coś podobnego. 
Ale Desgrais, ale ten wstrętny Desgrais jest tak tajemniczy, tak natarczywy, 
zdaje się nie może się doczekać, kiedy panią zobaczy.

— A więc — powiedziała panna de 
Scudery — a więc, Baptysto, wprowadźże natychmiast tego człowieka, który cię tak 
przeraża, a który we mnie nie budzi najmniejszej obawy.

— Przewodniczący — powiedział 
Desgrais, wszedłszy do pokoju — przewodniczący la Regnie przysyła mnie do pani z 
prośbą, na której spełnienie nie mógłby mieć nadziei, gdyby nie znał twojej, o 
pani, cnoty, twojej odwagi i gdyby w twoich rękach nie znajdowała się możliwość 
wyprowadzenia na światło dzienne zbrodni, gdybyś sama wreszcie nie wmieszała się 
już do tego okropnego procesu, który absorbuje sobą Chambre ardente, nas 
wszystkich. Od chwili gdy panią ujrzał, Olivier Brusson zachowuje się jak 
szaleniec. Chociaż skłaniał się już prawie do przyznania się do winy, teraz 
przysięga na Chrystusa i wszystkich świętych, że jest zupełnie niewinny 
zabójstwa Cardillaca, chociaż chętnie poniesie śmierć, na którą zasłużył. Proszę 
zauważyć, czcigodna pani, że to ostatnie zdanie wyraźnie wskazuje na inne 
zbrodnie, które na nim ciążą. Ale nadaremne są wszelkie trudy wydobycia z niego 
chociaż jednego słowa, nawet groźba tortury go nie przestraszyła. Błaga, zaklina 
nas, byśmy mu ułatwili widzenie się z panią. Pani, tylko pani, pragnie wyznać 
wszystko. Zechciej, o pani, wysłuchać zeznań Brussona!

— Co! — krzyknęła panna de 
Scudery z gniewem. — Więc mam służyć za narzędzie władzom karnym? Mam nadużyć 
zaufania nieszczęśliwego człowieka, zaprowadzić go na szafot? Nie, Desgrais, 
gdyby nawet Brusson okazał się ohydnym zbrodniarzem, nigdy nie byłabym w stanie 
podejść go w tak łajdacki sposób. Nie chcę znać jego tajemnicy, którą, jak 
świętą spowiedź, zachowałabym w swojej duszy!

— Być może — wtrącił Desgrais z 
chytrym uśmiechem — być może, zmieni pani zdanie, wysłuchawszy Brussona. Czy 
pani sama nie prosiła przewodniczącego, by zechciał być ludzki? Jest nim, 
ulegając upartemu żądaniu Brussona, i w ten sposób ucieka się do ostatniego 
środka przed zastosowaniem tortury, do której Brusson dojrzał już od dawna.

Pannę de Scudery mimo woli 
przeszedł dreszcz strachu.

— Widzi pani — ciągnął Desgrais 
— widzi pani, nikt nie chce pani zmusić do przestąpienia raz jeszcze tego 
ponurego gmachu, który napełnia panią strachem i wstrętem. W ciszy nocy, bez 
świadków przyprowadzimy Oliviera Brussona jak wolnego człowieka do pani 
mieszkania. Niepodsłuchiwany, chociaż strzeżony, będzie mógł swobodnie wyznać 
pani wszystko. Zaręczam własnym życiem, że nie grozi pani nic ze strony tego 
nieszczęśnika. Wyraża się on o pani z największą czcią. Przysięga, iż jedynie 
zły los, który uniemożliwił mu widzieć panią wcześniej, doprowadził go do zguby. 
Zresztą jedynie od pani będzie zależało powiedzieć z tego, co Brusson wyzna, 
tyle, ile pani zechce. Przecież nie możemy zmusić pani do niczego więcej.

Panna de Scudery w głębokiej 
zadumie patrzyła przed siebie. Zdawało się jej, że powinna być powolna wyższej 
sile, która żąda od niej rozwiązania jakiejś ohydnej tajemnicy, że nie potrafi 
już wyrwać się z dziwacznych splotów, w które pomimo woli się zaplątała. 
Zdecydowawszy się nagle, powiedziała z godnością:

— Bóg doda mi przytomności i 
siły. Przyprowadźcie Brussona; chcę z nim pomówić.

Podobnie jak wtedy, gdy Brusson 
przyniósł szkatułkę, zastukano o północy do bramy panny de Scudery. Baptysta, 
uprzedzony o nocnych odwiedzinach, otworzył. Lodowaty strach ogarnął pannę de 
Scudery, gdy po cichych krokach i ponurych szmerach poznała, że strażnicy, 
którzy przyprowadzili Brussona, rozproszyli się po korytarzach domu.

Wreszcie cicho otworzyły się 
drzwi komnaty. Wszedł Degrais, a za nim Olivier Brusson, bez kajdan, przyzwoicie 
odziany.

— Oto jest — odezwał się 
Desgrais, kłaniając się uniżenie. — Oto jest Brusson, czcigodna pani — i opuścił 
komnatę.

Brusson ukląkł przed panną de 
Scudery na oba kolana, błagalnie wzniósł ku niebu złożone dłonie, a gęste łzy 
strumieniem płynęły mu z oczu

Panna de Scudery zbladła i nie 
mogąc wymówić słowa, spojrzała na niego. Z młodzieńczej tej twarzy wówczas 
nawet, kiedy zasmucała ją ciężka troska i gorzki ból, bił blask czystej 
najwierniejszej duszy. Im dłużej spoczywały oczy panny de Scudery na twarzy 
Brussona, tym silniej występowało wspomnienie jakiejś ukochanej osoby, której 
nie mogła sobie dokładnie przypomnieć. Wszelki strach ją opuścił; zapomniała, że 
klęczy przed nią morderca Cardillaca, przemówiła wdzięcznym tonem spokojnej 
życzliwości, tak jej właściwej:

— No, Brusson, cóż masz mi do 
powiedzenia?

Ten, klęcząc ciągle, westchnął 
z głębokim gorącym żalem, a następnie powiedział:

— O, moja czcigodna, wielce 
szanowna pani, czyż najmniejszy ślad wspomnienia o mnie zaginął?

Panna de Scudery, przypatrując 
mu się uważnie, oznajmiła, iż w rysach jego twarzy znajduje podobieństwo z pewną 
ukochaną przez siebie osobą i że jedynie temu podobieństwu zawdzięcza, że ona 
przezwycięża głęboki wstręt do zbrodniarza i mówi z nim spokojnie. Brusson, 
głęboko dotknięty tymi słowami, zerwał się szybko i, opuściwszy wzrok, cofnął 
się o jeden krok. Po czym przemówił głosem ponurym:

— A więc zupełnie zapomniała 
pani o Annie Guiot; syn jej Olivier, chłopiec, którego tak często huśtałaś na 
kolanach, stoi przed Tobą!

— Na wszystkich świętych — 
krzyknęła panna de Scudery i, zakrywszy twarz rękami, opadła na poduszki. Miała 
zaiste powody, by się w ten sposób przerazić. Anna Guiot, córka zbiedniałego 
urzędnika, od dziecka mieszkała u panny de Scudery, która, jak matka ukochane 
dziecko, wychowywała ją z całym oddaniem i troskliwością.

Kiedy Anna dorosła, znalazł się 
przystojny, uczciwy młodzieniec, nazwiskiem Claude Brusson, który zaczął się 
starać o dziewczynę. Ponieważ był on zdolnym zegarmistrzem i mógł z łatwością 
zarobić na chleb w Paryżu, a Anna pokochała go serdecznie, panna de Scudery bez 
namysłu wyraziła zgodę na małżeństwo swojej wychowanki. Młodzi ludzie 
zagospodarowali się, żyli spokojnie, szczęśliwie i skromnie, a urodzenie 
prześlicznego chłopca, który był wiernym wizerunkiem pięknej swojej matki, 
zacieśniło jeszcze węzły miłości.

Po upływie trzech lat zazdrość 
innych zegarmistrzów sprawiła, iż z każdym dniem ubywało Brussonowi roboty, tak 
że pod koniec zaledwie nędznie mógł się wyżywić. Do tego przyłączyła się 
tęsknota do pięknej, rodzinnej Genewy, a więc mała rodzina przeniosła się tam 
wbrew woli panny de Scudery, która w rozmaity sposób obiecywała im pomóc.

Upływało właśnie dwadzieścia 
trzy lata od czasu, jak Brusson z żoną i dzieckiem opuścił Paryż i przeniósł się 
do Genewy.

— Co za okropność — zawołała 
panna de Scudery, przyszedłszy trochę do siebie — co za okropność! Jestżeś 
Olivierem? Synem mojej Anny? A teraz!

— Zaiste — mówił Olivier 
spokojny i opanowany — nie jestem bez zarzutu i Chambre ardente może mnie 
słusznie obwiniać o zbrodnię, ale tak jak pragnę umrzeć z nadzieją zbawienia, 
choćby nawet z ręki kata, niewinny jestem wszelkiej zbrodni; nie przeze mnie, 
nie z mojej winy zginął nieszczęsny Cardillac!

Przy tych słowach Olivier 
zaczął drżeć i trząść się. Milcząc, wskazała panna de Scudery krzesło, które 
stało obok Oliviera. Ten opuścił się na nie powoli.

— Miałem dosyć czasu 
przygotować się do rozmowy z panią (co uważam za ostatnią łaskę sprzyjającego mi 
Nieba) i zdobyć tyle stanowczości i spokoju, ile trzeba na opowiedzenie pani 
historii mego okropnego, niesłychanego nieszczęścia. Okaż mi pani łaskę i 
wysłuchaj mnie spokojnie, chociaż wykrycie pewnej tajemnicy, której pani nawet 
nie przeczuwa, zdziwi panią, ba, nawet wzbudzi wstręt. Kiedy po śmierci rodziców 
przybyłem do Paryża, René Cardillac przyjął mnie zimno i ostro. Nie chciałem 
ustąpić, musiał więc dać mi robotę, choćby nawet najmniej znaczną. Kazał mi 
zrobić mały pierścionek. Gdy odniosłem mu robotę, spojrzał na mnie posępnie 
swymi błyszczącymi oczyma, jak gdyby chciał przeniknąć głąb mojej duszy. 
Następnie powiedział: — Jesteś dzielnym, zręcznym czeladnikiem, możesz się do 
mnie wprowadzić i pomagać mi w moim warsztacie. Zapłacę ci dobrze, będziesz ze 
mnie zadowolony. Cardillac dotrzymał słowa. Pracowałem już u niego parę 
tygodni, nie widząc Madelon, która, o ile się nie mylę, bawiła wtedy na wsi u 
którejś z ciotek Cardillaca. Wreszcie przybyła. O nieba, co czułem, ujrzawszy tę 
anielską postać! Czy kochał kiedy człowiek, tak jak ja? A teraz! O, Madelon!

Olivier nie mógł dalej mówić z 
żałości. Zakrył obu rękoma twarz i łkał gwałtownie. Wreszcie, przezwyciężywszy 
siłą dziki ból, który nim owładnął, mówił dalej:

— Madelon patrzyła na mnie 
przychylnymi oczyma. Coraz częściej zachodziła do warsztatu. Z uniesieniem 
przyjąłem jej miłość. Chociaż ojciec pilnował nas ostro, niejeden skradziony 
uścisk dłoni uważaliśmy za znak zawartego przymierza. Cardillac zdawał się nie 
zauważać niczego. Myślałem że zjednam sobie jego przychylność i wyzwolę się na 
majstra, aby móc się starać o Madelon. Pewnego poranka, gdy właśnie zabierałem 
się do roboty, stanął przede mną Cardillac z gniewem i pogardą w ponurem 
spojrzeniu. — Nie potrzebuję już twojej roboty, zaczął, precz z tego 
domu natychmiast i nie pokazuj mi się więcej na oczy. Dlaczego nie zniosę cię tu 
dłużej – nie muszę ci mówić. Dla ciebie, nędznego mizeraka, za wysoko wisi owoc, 
po który sięgasz!

…— Chciałem coś powiedzieć, on 
jednak pochwycił mnie silnie i wyrzucił za drzwi, tak że upadłem i skaleczyłem 
sobie głowę i rękę. Wzburzony, szarpany straszliwym bólem, opuściłem jego dom i 
odnalazłem wreszcie na przedmieściu St. Martin poczciwego znajomego, który 
przyjął mnie do swojej izdebki. Nie miałem spokoju, nie miałem spoczynku. W nocy 
krążyłem około domu Cardillaca w nadziei, że Madelon usłyszy moje westchnienia i 
skargi, że może uda się jej niepostrzeżenie pomówić ze mną przez okno.

…— Najrozmaitsze zuchwałe plany 
powstawały w moim mózgu, do których spełnienia miałem nadzieję ją namówić. Na 
ulicy Ricaise do domu Cardillaca przylega wysoki mur z framugami i starym, na 
pół obłupanym posągiem. Pewnej nocy blisko stoję około tego posągu i patrzę w 
okna domu, które wychodzą na dziedziniec otoczony murem. Nagle zauważyłem 
światło w warsztacie Cardillaca. Jest północ, o tej porze Cardillac nigdy nie 
czuwał, zwykle kładł się na spoczynek z uderzeniem dziewiątej godziny. Serce 
uderza mi niejasnym przeczuciem, myślę o szczęśliwym przypadku, który być może 
ułatwi mi wejście do mieszkania. Ale światło znika natychmiast. Przyciskam się 
do posągu, wciskam we framugę, ale przestraszony cofam się, uczuwszy ucisk, jak 
gdyby posąg ów był żywy. W migocącym mroku nocy spostrzegam, że kamień obraca 
się powoli, a spoza niego wysuwa się ponura postać, która cichymi krokami stąpa 
po ulicy. Doskakuję do posągu, stoi jak przedtem, tuż obok muru. Pomimo woli, 
jak gdyby zniewolony przez wewnętrzny nakaz, skradam się za ową postacią.

…— Właśnie przed jakimś 
wizerunkiem Najświętszej Panienki postać ta się odwraca, pełny blask lampki, 
która się pali przed obrazem, oświetla jej twarz. To Cardillac! Niewypowiedziany 
lęk, straszliwa zgroza mnie ogarnia. Jak gdyby zaczarowany posuwam się za tym 
upiornym lunatykiem. Za takiego bowiem uważam majstra, chociaż nie ma pełni, 
która rzuca ów urok na śpiących. Wreszcie Cardillac znika gdzieś w głębokim 
cieniu. Po cichym, dobrze mi znanym chrząkaniu poznaję jednak, że ukrył się w 
podziemiu jakiegoś domu. Co to znaczy, czego on chce, pytam siebie ze zdumieniem 
i przyciskam się mocno do domów. Wkrótce potem zjawia się, podśpiewując i 
wybijając trele, jakiś mężczyzna z błyszczącym pióropuszem i dzwoniącymi 
ostrogami. Jak tygrys na zdobycz, rzuca się Cardillac ze swego ukrycia na tego 
człowieka, który w tej samej chwili pada na ziemię. Z okrzykiem zgrozy 
podbiegam. Cardillac nachyla się nad leżącym na ziemi mężczyzną. — Majstrze 
Cardillac, co robicie? — wołam głośno – Przeklęty! — ryczy Cardillac, 
z szybkością błyskawicy przebiega koło mnie i znika. Nie panując nad sobą, 
zaledwie mogąc iść, zbliżam się do powalonego. Przyklękam przy nim, być może 
można go jeszcze odratować, myślę, ale on nie zdradza już znaków życia. W 
śmiertelnym strachu prawie nie zauważyłem, że otoczyła mnie Marèchaussée. — 
Znów jeden rozciągnięty przez tych diabłów, che, che, młodzieńcze, co ty tu 
robisz? jesteś jednym z szajki. Chodź no z nami! — tak krzyczą jeden przez 
drugiego i chwytają mnie. Zaledwie mogę wyjąkać, że nie mógłbym popełnić tak 
ohydnego czynu, niech mnie puszczą spokojnie. Wtedy jeden z nich świeci mi w 
twarz i woła ze śmiechem: — To Olivier Brusson, czeladnik złotniczy, który 
pracuje u naszego uczciwego, dzielnego majstra Cardillaca. — Tak, ten będzie 
mordował na ulicach ludzi! Wygląda na to i zwyczajem zbójców lamentuje przy 
zwłokach, żeby dać się schwytać. Jak to było, chłopcze? Opowiedz śmiało. —
O parę kroków przede mną — mówię — skoczył jakiś człowiek na tego 
tutaj, przewrócił go i błyskawicznie uciekł. Krzyknąłem głośno, chciałem się 
przekonać, czy napadnięty może być odratowany. — Nie. Mój synu — woła 
jeden z tych, którzy podnieśli ciało — jest już po nim; w serce, jak zwykle, 
ugodził sztylet. — Do diabła — mówi inny — przybyliśmy znowu za 
późno, jak onegdaj. — I z tymi słowami oddalili się ze zwłokami.

…— Przerażony uciekłem.

…— Zmieszany, niemal 
nieprzytomny siedzę na swoim poddaszu, gdy nagle drzwi się otwierają i René 
Cardillac wchodzi. — Na rany Chrystusa, czego chcecie?! — wołam. On 
jednak, nie zwracając na to uwagi, podchodzi do mnie, uśmiechając się spokojnie 
i swobodnie, co jedynie zwiększa mój wewnętrzny wstręt. Przysuwa sobie stary 
połamany stołek i siada przy mnie, ja zaś nie mam siły podnieść się z posłania 
ze słomy, na które się rzuciłem. — No, Olivier — zaczyna — jak ci 
idzie, mój biedny chłopcze? Pośpieszyłem się niepotrzebnie, wyrzucając cię z 
domu, a teraz brakuje mi ciebie na każdym kroku i we wszystkim. Właśnie teraz 
mam robotę, której bez twojej pomocy nie będę mógł wykonać. Jakby to było, 
gdybyś wrócił do mego warsztatu? Milczysz? Wiem, obraziłem cię. Nie chciałem 
ukrywać, że gniewam się na ciebie za zalecanki do mojej Madelon. Ale później 
pomyślałem nad tym i przekonałem się, że wobec twojej zręczności, pracowitości i 
uczciwości nie mogę marzyć o zięciu lepszym od ciebie. Chodź więc ze mną i pokaż 
no, w jaki sposób zdobędziesz sobie Madelon na żonę.

…— Słowa Cardillaca przeszyły 
mi serce, zadrżałem na jego bezczelność, nie mogłem wymówić słowa. — 
Właściwie — ciągnie Cardillac — Olivier, jest to dla ciebie zaszczyt, że 
pracujesz u mnie, najsławniejszego majstra swego czasu, którego wszyscy poważają 
za jego sztukę, którego wszędzie szanują za jego prawość i poczciwość, tak że 
każde oskarżenie ciężko spadnie na głowę oskarżyciela. Co się zaś tyczy Madelon, 
to muszę ci wyznać, że moją przychylność zawdzięczasz jej jedynie. Kocha cię z 
gwałtownością, jakiej nie podejrzewałem w tym małym dziecku; po twoim odejściu 
rzuciła mi się do nóg, objęła moje kolana i wyznała śród łez, że żyć bez ciebie 
nie może. Przypuszczałem, że może wmawiała to w siebie, co zdarza się młodym, 
zakochanym stworzeniom, którym wystarczy, by pierwszy gołowąs spojrzał na nie 
przyjaźnie, a już chce dla niego umierać. Ale w rzeczywistości Madelon zaczęła 
niedomagać i chorować, a kiedy usiłowałem wybić jej to szaleństwo z głowy, 
zaczęła po tysiąc razy powtarzać twoje imię. Co miałem czynić, nie chcąc jej 
doprowadzać do rozpaczy? Wczoraj wieczorem oznajmiłem jej, że zgadzam się na 
wszystko i dziś cię przyprowadzę. Przez jedną noc rozkwitła jak róża i oczekuje 
cię pełna miłosnej tęsknoty.

…— Niech mi to przebaczą 
wieczyste potęgi niebios, ale sam nie wiem, jak się to stało, że nagle znalazłem 
się w mieszkaniu Cardillaca, że Madelon z głośnym okrzykiem — Olivier, mój 
Olivier, mój kochanek, mój mąż! — rzuciła się ku mnie, objęła mnie obu 
ramionami, przycisnęła mocno do piersi, a ja w porywie najwyższego zachwytu 
przysiągłem jej na Najświętszą Dziewicę i wszystkich świętych, że nigdy, nigdy 
jej nie opuszczę!

Wzruszony wspomnieniem tej 
pamiętnej chwili, Olivier zamilkł.

Panna de Scudery, przejęta 
grozą na myśl o zbrodni człowieka, którego uważała za uosobienie cnoty i 
prawości, zawołała:

— To straszne! René Cardillac 
należy do bandy zbrodniarzy, którzy miasto nasze zamienili w jaskinię zbójców!

— Co pani mówi? — odrzekł 
Olivier. — Do bandy? Nigdy nie było żadnej bandy. Cardillac sam jeden był tym, 
który z piekielną zręcznością po całym mieście wyszukiwał i znajdował swoje 
ofiary! Ale pozwól mi pani opowiadać, gdyż dalszy ciąg wyjaśni ci tajemnicę tego 
przeklętego i najnieszczęśliwszego z ludzi!

…— Łatwo sobie wyobrazić 
położenie, w jakim się znalazłem u majstra. Uczyniłem już krok, nie mogłem się 
cofnąć, chwilami zdawało mi się, że biorę udział w zbrodniach Cardillaca; 
jedynie w miłości Madelon znajdywałem zapomnienie swego wewnętrznego bólu, który 
mnie dręczył, tylko w jej obecności udawało mi się ukryć zewnętrzne oznaki 
niewysłowionego strapienia. Pracując ze starym w warsztacie, nie mogłem spojrzeć 
mu w twarz, prawie nie byłem w stanie wymówić słowa ze zgrozy, która mną 
owładała w obecności tego okropnego człowieka, który spełniał wszystkie 
obowiązki prawego, kochającego ojca, dobrego obywatela, gdy tymczasem noc 
osłaniała jego zbrodnie. Pewnego dnia Cardillac, który zazwyczaj przy robocie 
był w doskonałym humorze, żartował i śmiał się, co jedynie zwiększało mój 
wstręt, był poważny i zapatrzony w siebie. Nagle rzucił klejnot, nad którym 
właśnie pracował, tak że perły i kamienie się rozsypały, zerwał się nagle i 
powiedział: — Dłużej nie może tak być między nami, Olivier; nie mogę znieść 
takiego stosunku. To, czego nie mogła wykryć wyrafinowana chytrość Desgrais’go i 
jego kompanów, przypadek sam podłożył ci pod rękę. Podpatrzyłeś mnie przy mojej 
nocnej robocie, do której pcha mnie moja zła gwiazda, oprzeć się temu jest 
rzeczą niemożliwą. A i twoja zła gwiazda kazała ci mnie śledzić, okryła cię 
gęstą zasłoną, dała krokom twoim lekkość, że szedłeś niesłyszalnie jak 
najmniejsze zwierzę, że nawet ja, który w najciemniejszą noc widzę wyraźnie jak 
tygrys, który usłyszę na drugim końcu ulicy najmniejszy szmer, brzęczenie 
komara, nie zauważyłem cię. Twoja zła gwiazda przywiodła cię do mnie, kazała ci 
być moim wspólnikiem. Jak widzisz, nie ma co myśleć o zdradzie. A więc 
powinieneś dowiedzieć się o wszystkim.

…— Nigdy już nie będę twoim 
wspólnikiem, obłudny zbrodniarzu! — chciałem zawołać, ale wewnętrzna groza, 
która mną owładnęła przy słowach Cardillaca, ścisnęła mi gardło. Zamiast słów 
wydałem jakieś niezrozumiałe dźwięki. Cardillac usiadł znowu na swoim krześle 
roboczym. Otarł sobie pot z czoła. Wreszcie zaczął: — Mądrzy ludzie mówią 
wiele o dziwnych wrażeniach, którym podlegają kobiety przy nadziei, o dziwnym 
wpływie takich silnych, mimowolnych wrażeń na dziecko. O matce mojej opowiadano 
mi przedziwną historię. Pewnego razu (właśnie wtedy nosiła mnie w łonie) matka 
moja, wraz z innymi kobietami, przyglądała się wspaniałym uroczystościom 
dworskim, które się odbywały w Trianon. Nagle wzrok jej padł na jakiegoś 
kawalera w stroju hiszpańskim, z pięknym złotym łańcuchem na szyi, od którego 
matka moja nie mogła oderwać oczu. Całą jej istotę przeniknęło nagle pożądanie 
owych klejnotów, które zdawały się jej być jakimś nadziemskim skarbem. 
Właściciel tego łańcucha nastawał ongiś, przed wielu laty, gdy nie była jeszcze 
zamężna, nastawał na jej cnotę, ale został ze wstrętem odrzucony. Matka moja 
poznała go natychmiast: ale teraz, opromieniony blaskiem diamentów, kawaler 
wydał jej się istotą wyższą, uosobieniem piękna. A on tymczasem zauważył 
promienne, tęskne spojrzenie mojej matki. Przypuszczał, że tym razem poszczęści 
mu się bardziej. Udało mu się zbliżyć do matki i pociągnąć ją w ustronne 
miejsce. Tam objął ją ramieniem, matka moja pochwyciła łańcuch, ale nagle 
kawaler się zachwiał, upadł i pociągnął ją za sobą na ziemię. Być może, iż 
trafił go udar, a może działały jakieś inne przyczyny, dosyć że kawaler nie żył. 
Daremnie usiłowała wyrwać się z zimnych objęć trupa. Wreszcie przeraźliwe jej 
wołania o pomoc usłyszeli przechodnie, którzy, nadbiegłszy, oswobodzili ją z 
objęć straszliwego miłośnika. Ale ohyda tego momentu odbiła się na mnie. W tej 
właśnie chwili wzeszła moja zła gwiazda i wznieciła we mnie iskrę, która 
rozgorzała w jedną z najbardziej dziwacznych i zbrodniczych namiętności. Już w 
dzieciństwie kochałem ponad wszystko błyskotliwe diamenty i inne klejnoty. Brano 
to za zwykłe, dziecinne upodobanie. Ale mniemanie to okazało się mylne, gdyż już 
jako chłopiec kradłem klejnoty i złoto. Jedynie po to, by móc obcować ze złotem 
i szlachetnymi kamieniami, poświęciłem się złotnictwu. Pracowałem z zapałem i 
wkrótce stałem się pierwszy w swoim zawodzie. I wtedy nastał okres, w którym 
wrodzona skłonność, dotychczas tłumiona, wybuchnęła gwałtownie. Zaledwie 
wykończyłem jakąś ozdobę i zwróciłem ją właścicielowi, budził się we mnie 
niepokój, rozpacz, która mi odbierała sen, zdrowie, ochotę do życia. We dnie i w 
nocy, jak zły duch stał mi przed oczyma właściciel klejnotu i jakiś głos szeptał 
mi do ucha: „To twoje, to przecież twoje; odbierz; po cóż umarłemu diamenty?” – 
i oto poświęciłem się złodziejskiemu rzemiosłu. Miałem dostęp do domów możnych 
panów, korzystałem szybko z każdej sposobności, żaden zamek nie oparł się mojej 
zręczności – i w ten sposób każdy wykończony przeze mnie klejnot wracał znowu do 
moich rąk. Ale potem i to nie wpływało kojąco na mój niepokój. Ów tajemniczy 
głos nie milknął i szydził ze mnie, i wołał: „Ho, ho, twój klejnot nosi 
nieboszczyk”. Sam nie wiem, jak się to stało, że począłem nienawidzić każdego, 
dla kogo zrobiłem jakieś zamówienie. Tak! W głębi duszy budziła się przeciwko 
niemu żądza morderstwa, przed którą ja sam drżałem. W owym czasie kupiłem ten 
dom. Dobiłem targu z właścicielem, siedzieliśmy w tej oto izbie, obaj 
cieszyliśmy się z przeprowadzonej transakcji i pili wino. Noc zapadła, chciałem 
się oddalić, gdy nagle kupiec przemówił: „Słuchajcie no, mistrzu René, zanim 
odejdziecie, muszę zdradzić wam tajemnicę tego budynku!” Przy tych słowach 
otworzył tę oto szafę wpuszczoną w mur, pchnął tylną ścianę wszedł do małej 
izdebki, pochylił się, podniósł spuszczane drzwi. Po wąskich, krętych schodach 
doszliśmy do małej furtki, którą gospodarz mój otworzył. Przez nią dostaliśmy 
się na dziedziniec. Stary pan, sprzedający mi ten dom, podszedł do muru, pchnął 
jakąś wystającą sztabę żelazną; natychmiast jedna część muru obróciła się tak, 
że człowiek mógł się z łatwością prześlizgnąć przez otwór na ulicę. Gdy ujrzałem 
to urządzenie, jakieś ponure myśli powstały w mojej głowie; zdawało mi się, że 
jest ono jak stworzone do czynów, które wtedy dla mnie samego były jeszcze 
tajemnicą. Właśnie wykończyłem dla jednego z dworzan bogaty klejnot, który pan 
ten miał wręczyć jakiejś tancerce operowej. Przecierpiałem śmiertelne katusze; 
strach uczepił się moich członków; szatan szeptał mi nad uchem! Wprowadziłem się 
do tego domu. Oblany krwawym potem, bezsennie przewracałem się na posłaniu. W 
myśli widziałem owego dworaka z moim klejnotem skradającego się do tancerki. 
Wściekły zrywam się z łóżka – narzucam na ramiona płaszcz – schodzę tajemniczymi 
schodami – przez mur na ulicę Ricaise. – Zbliża się, rzucam się na niego, on 
zaczyna krzyczeć, ale ja chwyciwszy go za kark, przebijam mu sztyletem serce – 
klejnot jest mój! Uczyniwszy to, czuję się spokojny, mam duszę pogodną jak nigdy 
przedtem. Strach minął, głos szatana zamilkł. Teraz wiedziałem, czego żąda ode 
mnie moja zła gwiazda. Muszę się jej poddać lub zginę! Teraz rozumiesz moje 
postępowanie i czyny.

…— To rzekłszy, zaprowadził 
mnie Cardillac do tajemniczej kryjówki i pozwolił ni obejrzeć swój zbiór 
klejnotów. Król nie posiada bogatszego. Przy każdym klejnocie wisiała karteczka 
z dokładnym opisem, dla kogo był zrobiony i kiedy przez kradzież, rabunek lub 
morderstwo odebrany właścicielowi. — W dniu twego ślubu — mówił Cardillac 
— w dniu twego ślubu złożysz mi świętą przysięgę, z ręką na wizerunku 
Ukrzyżowanego, że po mojej śmierci cały skarb obrócisz w proch przy pomocy 
środków, które ci wtedy odkryję. Nie życzę sobie, by jakaś ludzka istota, a już 
najmniej Madelon lub ty, doszła do posiadania tego 
bogactwa zdobytego za cenę krwi ludzkiej! 

…— Zaplątany w ten labirynt 
zbrodni, miotany sprzecznymi uczuciami miłości i wstrętu, radości i oburzenia, 
podobny byłem owemu potępieńcowi, do którego się uśmiecha anioł, ale szatan nie 
wypuszcza go ze swoich rozżarzonych szponów; i pełen miłości, pogodny uśmiech 
anielski, w którym odzwierciedla się cały ogrom niebiańskiego szczęścia, staje 
się dlań najstraszniejszą katuszą.

…— Pewnego dnia Cardillac 
powrócił do domu niezwykle wesoły. Pieścił Madelon, rzucił na mnie przyjazne 
spojrzenie, podał do obiadu butelkę szlachetnego wina, co się jedynie w 
niezwykle uroczyste dni zdarzało, śpiewał, radował się. Madelon wyszła, chciałem 
wrócić do warsztatu. — Posiedź no, chłopcze — zawołał Cardillac — na 
dziś dosyć już pracy, wypijmy jeszcze po jednym na cześć najszlachetniejszej, 
najzacniejszej damy w Paryżu. — Trąciliśmy się, Cardillac wychylił pełną 
szklankę i powiedział: — Powiedz no, Olivier, jak ci się podobają te wiersze?

 

„Un amant qui craint les voleurs,

n’est point digne d’amour!”

 

…— I opowiedział, co zaszło 
między panią i królem w pokojach pani de Maintenon. Dodał, że od tej chwili 
poczuł dla pani szacunek większy niż dla każdej innej ludzkiej istoty i że 
posiada pani cnoty wyjątkowe, przed którymi blednie nawet jego zła gwiazda, że 
pani, nosząc najładniejszy z jego klejnotów, nigdy nie będziesz zdolna obudzić w 
nim chęci morderstwa. — Słuchaj no, Olivier — powiedział do mnie — co 
postanowiłem zrobić. Przed wielu laty polecono mi wykonać dla Henrietty 
angielskiej parę bransolet i naszyjnik. Dzieło to udało mi się wyjątkowo dobrze, 
ale serce pękało mi na myśl, że będę musiał rozstać się z klejnotem, który stał 
się moim ulubieńcem. Wiesz o tragicznej śmierci księżniczki, która padła ofiarą 
podstępnego morderstwa. Zachowałem przeto ten klejnot. Na dowód swojej czci, 
wdzięczności; pragnę w imieniu prześladowanej bandy posłać go pannie Scudery. W 
ten sposób nie tylko otrzyma panna de Scudery wymowny dowód swego tryumfu, ale i 
ja będę mógł okazać Desgrais’mu i jego pachołkom szyderstwo, na które zasłużyli. 
Musisz doręczyć ten klejnot pannie de Scudery.

…— Zaledwie Cardillac wymówił 
twoje imię, czcigodna pani, zdało mi się, jak gdyby usunięto czarną zasłonę, a 
przed oczami stanął mi znowu jasny piękny obraz mego szczęśliwego dzieciństwa. 
Jakaś przedziwna pociecha zstąpiła w moją duszę, jakiś promień nadziei, przed 
którym ustąpiły ciemne duchy. Cardillac, doskonale obznajmiony z waszym trybem 
życia, dał mi dokładne wskazówki w jaki sposób, i o której godzinie mam ci 
odnieść klejnoty, które włożył do nowej szkatułki. Wbrew woli Cardillaca 
postanowiłem jednak dotrzeć do was samych. Wiecie, czcigodna pani, że plan ten 
nie udał mi się owej nocy. Nie traciłem nadziei, że innym razem poszczęści mi 
się bardziej. Aż tu nagle Cardillac stracił na humorze. Chodził posępny, patrzył 
przed siebie stępiałym wzrokiem, mruczał jakieś niezrozumiałe wyrazy, wywijał 
rękami, jak gdyby walcząc z czymś wrogim – zdawało się, iż złe myśli dręczą jego 
duszę. Tak minął ranek. Wreszcie Cardillac usiadł przed warsztatem, nagle zerwał 
się jak nieprzytomny, spojrzał przez okno i zawołał poważnie i ponuro: — 
Wolałbym, żeby Henrietta angielska nosiła mój klejnot. Słowa te przejęły 
mnie grozą. Teraz zrozumiałem, że duszę jego znowu opanował szał mordu, że 
szatan na nowo szepcze mu nad uchem. Wiedziałem, że życiu waszemu grozi 
niebezpieczeństwo ze strony tego przeklętego diabła. Jeżeli Cardillac dostanie 
klejnot w swoje ręce będziecie uratowani. Spotkawszy was na Pont Neuf, 
przecisnąłem się do waszej karety i rzuciłem wam kartkę z błaganiem, byście 
natychmiast oddali klejnot Cardillacowi. Nie przychodziliście. Mój niepokój 
zamienił się w rozpacz, gdy nazajutrz Cardillac mówił bezustannie o cennym 
klejnocie, który mu przez całą noc stał przed oczyma. Mogłem to jedynie odnieść 
do waszego klejnotu i byłem przekonany, że Cardillac rozmyśla o jakiejś zbrodni, 
którą najdalej tej nocy wykona. Muszę was uratować – choćby za cenę życia 
Cardillaca! Jak tylko Cardillac, odmówiwszy wieczorne pacierze, zamknął się w 
swoim pokoju, przez okno spuściłem się na dziedziniec, prześlizgnąłem się przez 
otwór w murze i ukryłem w pobliżu w cieniu. Nie czekałem długo, aż zjawił się 
Cardillac i ostrożnie zaczął się przemykać wzdłuż ulicy. Ja za nim. Cardillac 
posuwał się w kierunku ulicy St. Honoré, serce drżało mi. Nagle Cardillac 
zniknął mi z oczu. Postanowiłem czatować przy waszych drzwiach. Aż tu z brzękiem 
ostróg i śpiewem – jak wtedy, gdy przypadkowo stałem się świadkiem morderstwa – 
przechodzi koło mnie jakiś oficer, nie zwracając na mnie uwagi. W tej samej 
chwili zjawia się jakaś czarna postać i rzuca się na niego. To Cardillac. Nie 
dopuszczę do tego morderstwa! Z głośnym krzykiem dwoma czy trzema skokami jestem 
przy nich. Nie oficer, ale Cardillac, śmiertelnie rażony, pada na ziemię. Oficer 
wypuszcza z rąk sztylet, wyciąga z pochwy szablę, staje w obronnej pozycji, 
przypuszczając, że jestem towarzyszem mordercy, ale ucieka szybko, zauważywszy, 
że ja, nie dbając o niego, pochylam się nad ciałem. Cardillac żył jeszcze. 
Zarzuciłem go sobie na plecy (schowawszy sztylet rzucony przez oficera) i z 
trudem powlokłem go do warsztatu. Resztę wiecie. Widzicie, czcigodna pani, że 
jedyną moją zbrodnią jest to, że nie oddałem ojca Madelon w ręce sprawiedliwości 
i w ten sposób nie położyłem tamy jego zbrodniom. Niewinny jestem morderstwa. 
Żadne katusze nie zmuszą mnie do odkrycia tajemnicy Cardillaca. Nie, niech 
ukochana mojej duszy opłakuje mnie, jako niewinnie skazanego, czas złagodzi jej 
cierpienie, ale bezmierna byłaby jej rozpacz, gdyby dowiedziała się o ohydnych, 
piekielnych czynach swego ukochanego ojca!

Olivier zamilkł, ale nagle 
strumień łez popłynął z jego oczu, młodzieniec rzucił się do nóg panny de 
Scudery i błagał:

— Jesteś przekonana o mojej 
niewinności – na pewno jesteś! Zlituj się, pani, nade mną, powiedz mi, co się 
dzieje z Madelon?

Panna de Scudery przywołała 
Martinière i po chwili Madelon była już w objęciach Oliviera!

Gdyby panna de Scudery nie była 
nawet przekonana o niewinności Oliviera, to musiałaby w nią uwierzyć, widząc 
tych dwoje razem, jak w radosnej ekstazie miłosnej zapomnieli o świecie, swoim 
nieszczęściu i niewymownych mękach.

— Nie — zawołała — do takiego 
zapamiętania jedynie czyste serce jest zdolne!

Jasne promienie poranka 
przedarły się przez okna. Desgrais cicho zastukał do drzwi komnaty i 
przypomniał, że czas już odprowadzić Oliviera Brussona, gdyż później nie uda się 
to bez zwrócenia uwagi. Kochankowie musieli się więc rozstać.

Aby wreszcie coś przedsięwziąć 
napisała panna de Scudery do la Regnie’ego długi list, w którym mówiła, że 
Olivier Brusson w sposób najbardziej wiarygodny dowiódł jej swojej niewinności w 
sprawie Cardillaca, że jedynie bohaterskie postanowienie zabrania z sobą do 
grobu tajemnicy, która zadałaby straszliwy cios wcieleniu cnoty i niewinności, 
powstrzymuje go od zdradzenia władzom tajemnicy, która uwolniłaby go nie tylko 
od zarzutu zamordowania Cardillaca, ale również od podejrzenia, że należy do 
bandy zbrodniarzy.

Po upływie paru godzin odpisał 
la Regnie, iż cieszy się niezmiernie, że Olivier Brusson oczyścił się w 
zupełności w oczach swojej wysokiej, czcigodnej dobrodziejki. Co się tyczy 
bohaterskiego postanowienia Oliviera, by zabrać ze sobą do grobu tajemnicę, 
która stoi w związku z tą sprawą, to on, la Regnie, niezmiernie żałuje, ale 
Chambre ardente nie może popierać podobnego bohaterstwa, a raczej będzie 
usiłowała złamać je przy pomocy surowych środków. Przypuszcza, iż w przeciągu 
trzech dni posiądzie ową tajemnicę, która prawdopodobnie wyprowadzi na światło 
owe rozmaite cuda.

Panna de Scudery wiedziała aż 
nadto dobrze, o jakich to sposobach, mających złamać bohaterstwo Brussona, mówił 
la Regnie. Było rzeczą jasną, że nieszczęsnemu młodzieńcowi grozi tortura. W 
śmiertelnym strachu przyszło jej na myśl, iż aby jedynie odwlec sprawę, należy 
zwrócić się o pomoc do prawnika. Pierre Arnaud d’Audilly był natenczas 
najsławniejszym adwokatem w Paryżu; do niego udała się panna de Scudery i 
opowiedziała mu wszystko, o ile było to możliwe, nie zdradzając tajemnicy 
Brussona. D’Audilly wysłuchał tego spokojnie i z uśmiechem odpowiedział słowami 
Boileau: Le vrai peut quelque fois n’etre pas vraisemblable! Dowiódł 
pannie de Scudery, że wszyskie poszlaki mówią przeciwko Brussonowi, że 
postępowania la Regnie’ego w żaden sposób niepodobna nazwać okrutnym lub 
porywczym, raczej zupełnie prawnym – iż nie może on postępować inaczej bez 
sprzeniewierzenia się obowiązkom sędziego.

— A więc rzucę się do nóg 
królowi i będę go błagała o łaskę! — zawołała panna de Scudery głosem drżącym od 
łez.

— Na miłość Boga, nie czyń 
tego, czcigodna pani — zawołał d’Audilly. — Zachowaj to sobie jako ostateczny 
środek, który jeżeli cię zawiedzie – wszystko przepadnie.

Panna de Scudery czuła, że 
powinna zaufać doświadczonemu d’Audilly’emu. Pogrążona w głębokim smutku, 
rozmyślając, co, na Najświętszą Panienkę i wszystkich świętych, należy uczynić, 
by uratować nieszczęsnego Brussona, siedziała późnym wieczorem w swojej 
komnacie, gdy weszła Martinière i oznajmiła, że hrabia de Miosseus, pułkownik 
gwardii królewskiej, pragnie z nią pomówić.

— Wybacz mi — powiedział 
Miosseus, składając jej wojskowy ukłon — wybacz mi, czcigodna pani, że 
przychodzę tak późno i o tak nieodpowiedniej porze. My, żołnierze, robimy tak 
zawsze, ale usprawiedliwię się w dwóch słowach. Sprawa Oliviera Brussona 
przywiodła mnie do pani.

Panna de Scudery zaciekawiona, 
co jeszcze usłyszy, zawołała:

— Oliviera Brussona? Tego 
najnieszczęśliwszego z ludzi? co pan ma z nim wspólnego?

— Tak też myślałem — ciągnął z 
uśmiechem Miosseus — że samo imię twego, o pani, wychowanka, wystarczy, by 
skłonie ku mnie życzliwe ucho. Cały świat jest przekonany o winie Brussona. 
Wiem, że jest pani innego zdania, które, jak mówią, opiera się jedynie na 
wyznaniu oskarżonego. Co do mnie rzecz ma się przeciwnie. Nikt głębiej ode mnie 
nie może być przekonany o tym, że Brusson nie jest winien śmierci Cardillaca.

— Mów pan, mów! — wołała panna 
de Scudery z oczyma błyszczącymi z zachwytu.

— Ja — mówił Miosseus z 
naciskiem — ja sam byłem tym, który zabił Cardillaca na ulicy St. Honoré, w 
pobliżu waszego domu.

— Na wszystkich świętych! Pan? 
Pan?! — wołała panna de Scudery.

— Ja — ciągnął Miosseus. — 
Przysięgam ci, pani, że dumny jestem z tego czynu. Wiedz, że Cardillac był 
przeklętym, niecnym zbrodniarzem, że to on zdradziecko mordował i rabował po 
nocach i tak długo omijał wszelkie zasadzki! Sam nie wiem, jak się to stało, że 
nagle zbudziło się we mnie podejrzenie przeciwko temu staremu łotrowi, gdy z 
widocznym niepokojem wręczył mi zamówiony klejnot; pytał, dla kogo go 
przeznaczam i starał się dowiedzieć od służby, kiedy zamierzam odwiedzić pewną 
damę. Od dawna już zwrócił moją uwagę szczegół, że wszystkie ofiary tych 
ohydnych napadów miały taką samą ranę. Było rzeczą jasną, że morderca posiada 
wielką wprawę w zadawaniu ciosu, który sprowadzał natychmiastową śmierć, i że na 
niego liczył. Gdyby chybił – szanse walki byłyby równe. To skłoniło mnie do 
zastosowania pewnej ostrożności, która jest tak łatwa, iż dziwię się, że inni na 
nią nie wpadli. Pod mundurem nosiłem lekki napierśnik. Cardillac napadł mnie z 
tyłu. Objął mnie z olbrzymią siłą, ale pewnie zadane uderzenie ześlizgnęło się 
po stali. W tej samej chwili wymknąłem mu się, wbiłem mu w piersi sztylet, który 
trzymałem w pogotowiu.

— I milczałeś pan — zawołała 
panna  de Scudery. — Nie wyznałeś sędziom, jak się rzecz miała?

— Pozwólcie, czcigodna pani — 
ciągnął Miosseus — pozwólcie sobie zauważyć, że takie wyznanie wplątałoby mnie 
nie tyle może w zbrodnię, ile w ten ohydny proces.

— Ale w ten sposób prowadzi pan 
niewinnego Brussona na szafot! — przerwała mu panna de Scudery.

— Niewinnym nazywa pani 
przeklętego wspólnika Cardillaca, który pomagał mu w jego czynach? Który po 
stokroć zasłużył na śmierć? Nie, zaiste, ten sprawiedliwie spłynie krwią, a że 
wyznałem ci, o pani, jak się rzecz naprawdę miała, stało się to jedynie dlatego, 
iż przypuszczam, że nie wydając mnie w ręce Chambre ardente, potrafisz 
wyzyskać moją tajemnicę na korzyść swego wychowanka!

D’Audilly, gdy panna de Scudery 
opowiedziała mu rzecz całą, wypytał raz jeszcze o najmniejsze szczegóły. Pytał 
hrabiego Miosseusa, czy jest pewny, że został napadnięty przez Cardillaca i czy 
pozna w Brussonie tego, który zabrał zwłoki złotnika.

— Stojąc o krok od młodzieńca — 
mówił Miosseus — widziałem jego rysy, gdyż kapelusz zsunął mu się z głowy. 
Poznam go z pewnością.

D’Audilly w milczeniu patrzył 
przed siebie, następnie przemówił:

— W zwykły sposób niepodobna 
wyrwać Brussona z rąk sprawiedliwości. Ze względu na Madelon nie zechce on 
nazwać Cardillaca mordercą. Zwłoka jest jedyną rzeczą, o którą możemy zabiegać.

Hrabia Miosseus udaje się do 
Conciergerie, każe przyprowadzić sobie Oliviera Brussona i poznaje w nim tego, 
który uniósł zwłoki Cardillaca. Śpieszy do la Regnie’ego i mówi:

— Byłem świadkiem, jak na ulicy 
Honoré napadnięto jakiegoś człowieka, stałem opodal zwłok, gdy nagle zjawił się 
jakiś drugi mężczyzna, pochylił nad ciałem, a ponieważ w leżącym tlało jeszcze 
życie, zarzucił go sobie na plecy i oddalił się z nim. W Olivierze Brussonie 
poznałem owego mężczyznę.

— To zeznanie pociągnie za sobą 
nowe badanie Brussona, konfrontację z hrabią Miosseus — stwierdził d’Audilly. — 
Dosyć, że tortura się odwlecze i poszukiwania będą się ciągnęły dalej. Wtedy 
będzie czas zwrócić się do króla. Pozostawiamy bystremu rozumowi twemu, o pani, 
by uczynić to w najzręczniejszy sposób.

Hrabia Miosseus spełnił 
dokładnie, co d’Audilly mu radził, i rzeczywiście stało się tak, jak tamten 
przewidział.

Należało teraz zwrócić się do 
króla i to był najtrudniejszy punkt, gdyż król do tego stopnia brzydził się 
Brussonem, że na samo wspomnienie jego procesu wpadał w okropny gniew. Uważał go 
za ohydnego zbrodniarza, który przez długi czas napełniał cały Paryż strachem i 
lękiem. Pani de Maintenon, wierna swojej zasadzie niemówienia królowi o niczym 
przykrym, odmówiła wszelkiego pośrednictwa, a więc los Brussona był w zupełności 
w rękach panny de Scudery. Po długim namyśle równie szybko powzięła plan, jak go 
wykonała. Ubrała się w czarną suknię z ciężkiego jedwabiu, wystroiła w 
drogocenne klejnoty Cardillaca, okryła długim czarnym welonem i zjawiła się tak 
w komnatach pani Maintenon w porze, w której wiedziała, że zastanie króla. 
Szlachetna postać czcigodnej damy, w tym uroczystym ubraniu miała w sobie jakiś 
dziwny majestat, który musiał budzić szacunek nawet w lekkomyślnym tłumie 
przywykłym pędzić swe lekkomyślne, nic nie znaczące życie po przedpokojach. 
Wszyscy nieśmiało usuwali się z drogi, a gdy weszła, nawet król podniósł się 
zdziwiony i podszedł na jej spotkanie. Nagle wpadł mu w oko blask drogocennych 
diamentów na bransoletach i naszyjniku i zawołał:

— Wielkie Nieba! To klejnoty 
Cardillaca! — A potem, zwracając się do pani Maintenon, dodał z wytwornym 
uśmiechem — Spojrzyjcie no, pani markizo, jaką żałobę nosi po swoim oblubieńcu 
nasza piękna oblubienica.

— Ach, Miłościwy Panie — 
zaczęła panna de Scudery, jak gdyby wpadając w ów ton żartobliwy — czy przystoi 
bolejącej wdowie wystroić się tak błyskotliwie? Nie, nie, wyrzekam się już 
zupełnie tego złotnika i nie myślałabym więcej o nim, gdyby nie to, że przed 
oczami staje mi czasami ów obrzydliwy obraz, jak koło mego domu nieśli go 
zamordowanego.

— Jak to ? — spytał król. — Jak 
to? A więc widziałaś pani tego biedaka?

Panna de Scudery opowiedziała 
pokrótce, jak przypadkowo znalazła się przed domem Cardillaca (nie wspomniała 
jeszcze nic o Olivierze Brussonie) w chwili wykrycia morderstwa. Opisała szalone 
cierpienia Madelon, głębokie wrażenie, jakie postać tego anielskiego dziecka na 
nią wywarła, sposób, w jaki, ku zadowoleniu tłumu, wyratowała je z rąk 
Desgrais’go. Z coraz większym zainteresowaniem opisywała widzenia z la Regnie’m 
z Desgrais’m – wreszcie z samym Olivierem Brussonem.

Król, porwany żywiołowością, 
która biła ze słów panny de Scudery, nie zauważył, że opowiada mu o 
znienawidzonym procesie wstrętnego Brussona, nie był w stanie wymówić słowa, i 
jedynie od czasu do czasu jakimś okrzykiem dawał upust wewnętrznemu wzruszeniu. 
Zanim się obejrzał, leżała panna de Scudery u jego nóg i błagała o łaskę dla 
Oliviera Brussona.

— Co Pani robi? — zawołał król, 
chwytając ją za obie dłonie i sadzając na fotelu. — Co Pani robi? To straszna 
historia! Kto zaręczy mi prawdziwość awanturniczego opowiadania Brussona?

Na to panna de Scudery:

— Zeznania Miosseusa, rewizja w 
domu Cardillaca, przekonanie wewnętrzne, ach! czyste serce Madelon, które 
podobne serce odgadło w Brussonie!

Król miał właśnie coś 
odpowiedzieć, gdy nagle odwrócił się na szmer, jaki dał się słyszeć w drzwiach. 
Louvois, który pracował w sąsiedniej komnacie, zajrzał z zatroskaną miną. Król 
powstał i w ślad za Louvoisem opuścił pokój. Obie, i panna de Scudery, i pani de 
Maintenon, uważały tę przerwę za niebezpieczną, gdyż król, raz zaskoczony, 
będzie tego unikał na przyszłość. Ale po upływie paru minut wrócił, przeszedł 
się parę razy po pokoju, stanął z rękami założonymi na plecy przed panną de 
Scudery i powiedział prawie szeptem, nie patrząc na nią.

— Chciałbym ujrzeć tę twoją 
Madelon!

Na to panna de Scudery:

— O, miłościwy panie, jakim 
wielkim, wielkim szczęściem obdarzasz to nieszczęśliwe dziecko – ach, brakowało 
jedynie twego skinienia, by mała rzuciła ci się do nóg.

Podreptała tak szybko, jak na 
to pozwalały jej ciężkie szaty, ku drzwiom i zawołała, że król pragnie dopuścić 
przed swoje oblicze Madelon Cardillac, która szlochała przy tym i płakała ze 
wzruszenia i radości. Panna de Scudery przewidziała podobna łaskę i zabrała ze 
sobą Madelon, która oczekiwała u garderobianej markizy, z krótkim podaniem w 
ręku, ułożonym przez d’Audilly’ego. Po chwili leżała Madelon, milcząc, u nóg 
króla. Lęk, wzruszenie, nieśmiała cześć, miłość i cierpienie – wywołały 
silniejsze krążenie krwi w żyłach biednego dziewczątka. Policzki jej pałały 
purpurą, w oczach błyszczały perły łez, które poprzez jedwabiste rzęsy spadały 
na białe jak lilie łono. Król zdawał się olśniony urodą tego anielskiego 
dziecka. Podniósł łagodnie dzieweczkę i zrobił ruch, jak gdyby chciał pocałować 
trzymaną dłoń. Puścił ją i ze łzami w oczach patrzył na piękne dziecko drżące z 
głębokiego wzruszenia. Pani de Maintenon szepnęła do panny de Scudery: 

— Czyż nie jest jak dwie krople 
wody podobna do la Vallière Louise de la Vallière (1644-1710) – faworyta króla Francji Ludwika XIV? Król tonie w najsłodszych wspomnieniach. 
Wygrałaś sprawę.

Chociaż pani de Maintenon 
mówiła szeptem, król zdawał się słyszeć jej słowa. Purpura oblała jego twarz – 
wzrok jego prześlizgnął się po pani de Maintenon, przeczytał suplikę, podaną 
przez Madelon i powiedział łagodnie i dobrotliwie:

— Chcę wierzyć, moje dziecko, 
że jesteś przekonana o niewinności swego kochanka, posłuchamy, co powie na to 
Chambre Ardente.

Łagodnym ruchem ręki usunął 
małą, która tonęła we łzach. Panna de Scudery zauważyła z przerażeniem, że 
przypomnienie la Valliere zmieniło zamiar króla, zaledwie pani de Maintenon 
wymówiła to nazwisko.

Zeznania hrabiego Miosseus w 
Chambre Ardente stały się powszechnie wiadome i, jak to zwykle bywa, tłum 
łatwo daje się wciągnąć z jednej ostateczności w drugą; ten sam człowiek, 
którego do niedawna nienawidzono jako przeklętego mordercy i któremu grożono 
rozszarpaniem, zanim jeszcze wstąpi na krwawy szafot, ten sam człowiek był 
uważany za nieszczęśliwą ofiarę barbarzyńskiego prawa. Teraz dopiero 
przypomnieli sobie sąsiedzi jego cnotliwe życie, wielką miłość do Madelon, 
wierność, oddanie duszą i ciałem staremu złotnikowi. Całe tłumy stawały w 
groźnej postawie przed pałacem la Regnie’ego, krzycząc: Oddajcie nam Oliviera 
Brussona, jest niewinny! Rzucano nawet w okna kamieniami tak, iż la Regnie 
był zmuszony szukać obrony u Marèchaussée przed rozwścieczoną gawiedzią.

Wiele dni upływało, a panna de 
Scudery nie mogła znikąd zaczerpnąć wieści o procesie Brussona. Wreszcie przy 
pomocy d’Audilly’ego udało się jej dowiedzieć, że król miał długą, tajemniczą 
rozmowę z hrabią Miosseusem, że Bontemps, zaufany kamerdyner królewski, był w 
Conciergerie i rozmawiał z Brussonem, że wreszcie ten sam Bontemps wraz z kilku 
innymi ludźmi udał się w nocy do mieszkania Cardillaca i długo tam bawił.

Upłynął blisko miesiąc, gdy 
nagle pani de Maintenon zawiadomiła pannę de Scudery, że król pragnie zobaczyć 
ją dziś w jej, pani de Maintenon, mieszkaniu.

Radośnie zabiło serce panny de 
Scudery, która wiedziała, że oto teraz rozstrzygnie się sprawa Brussona. 
Powiedziała to biednej Madelon, która w imię Najświętszej Panienki i wszystkich 
świętych błagała pannę de Scudery, by ta przekonała króla o niewinności 
Brussona.

A jednak zdawało się, iż król 
zapomniał o tej sprawie, gdyż prowadząc wytworną rozmowę z panną de Scudery, ani 
jednym słowem nie wspomniał o Brussonie. Wreszcie zjawił się Bontemps i 
podszedłszy do króla, szepnął mu kilka słów tak cicho, że panie nie mogły nic 
zrozumieć. Panna de Scudery zadrżała w głębi duszy. Nagle król wstał, zbliżył 
się do panny de Scudery i powiedział z błyskiem w oczach:

— Winszuję ci szczęścia, 
czcigodna pani! Twój wychowanek, Olivier Brusson, jest wolny!

Panna de Scudery, której łzy 
nabiegły do oczu, nie mogąc wymówić słowa, chciała się do nóg rzucić królowi. 
Powstrzymał ją od tego, mówiąc:

— Przestań pani, powinnaś być 
adwokatem w parlamencie i wywalczać mi moje prawa, gdyż – na świętego Dionizego 
– twojej wymowie nie oprze się nic na ziemi.

Martinière wybiegła na 
spotkanie panny de Scudery szybkimi krokami, za nią Baptysta, oboje z twarzami 
błyszczącymi, radośnie krzycząc, ciesząc się:

— Jest tutaj, jest wolny – o, 
te kochane dzieci!

Szczęśliwa para rzuciła się 
pannie de Scudery do nóg.

W kilka dni potem ksiądz 
pobłogosławił ich związkowi. Natychmiast po ślubie udał się Brusson wraz z młodą 
żoną do Genewy.

Rok upłynął od wyjazdu 
Brussona, gdy ukazało się publiczne obwieszczenie podpisane przez Harloya de 
Chauralona, arcybiskupa Paryża, i przez adwokata przy parlamencie, pana Pierre’a 
Arnauda d’Audilly’ego, iż pewien skruszony grzesznik, pod pieczęcią tajemnicy 
spowiedzi zapisał kościołowi bogaty skarb złożony z klejnotów i szlachetnych 
kamieni. Każdy, komu do końca roku 1680 zrabowano na ulicy jakiś klejnot, ma się 
zameldować, a w razie gdyby opis skradzionego mu klejnotu odpowiadał któremuś ze 
złożonych u d’Audilly’ego i gdyby nie zaszły żadne wątpliwości co do 
sprawiedliwości pretensji, otrzyma swój klejnot z powrotem. Wielu z tych, którzy 
znaleźli się na liście Cardillaca jako niezabici, ale jedynie obrabowani, 
zjawiło się u adwokata przy parlamencie i ku wielkiemu swemu zdumieniu otrzymali 
zrabowane klejnoty. Pozostałe przypadły w udziale skarbcowi kościoła świętego 
Eustachego.
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(function( window, undefined ) {



// Define a local copy of jQuery

var jQuery = function( selector, context ) {

		// The jQuery object is actually just the init constructor 'enhanced'

		return new jQuery.fn.init( selector, context );

	},



	// Map over jQuery in case of overwrite

	_jQuery = window.jQuery,



	// Map over the $ in case of overwrite

	_$ = window.$,



	// Use the correct document accordingly with window argument (sandbox)

	document = window.document,



	// A central reference to the root jQuery(document)

	rootjQuery,



	// A simple way to check for HTML strings or ID strings

	// (both of which we optimize for)

	quickExpr = /^[^<]*(<[\w\W]+>)[^>]*$|^#([\w-]+)$/,



	// Is it a simple selector

	isSimple = /^.[^:#\[\.,]*$/,



	// Check if a string has a non-whitespace character in it

	rnotwhite = /\S/,



	// Used for trimming whitespace

	rtrim = /^(\s|\u00A0)+|(\s|\u00A0)+$/g,



	// Match a standalone tag

	rsingleTag = /^<(\w+)\s*\/?>(?:<\/\1>)?$/,



	// Keep a UserAgent string for use with jQuery.browser

	userAgent = navigator.userAgent,



	// For matching the engine and version of the browser

	browserMatch,

	

	// Has the ready events already been bound?

	readyBound = false,

	

	// The functions to execute on DOM ready

	readyList = [],



	// The ready event handler

	DOMContentLoaded,



	// Save a reference to some core methods

	toString = Object.prototype.toString,

	hasOwnProperty = Object.prototype.hasOwnProperty,

	push = Array.prototype.push,

	slice = Array.prototype.slice,

	indexOf = Array.prototype.indexOf;



jQuery.fn = jQuery.prototype = {

	init: function( selector, context ) {

		var match, elem, ret, doc;



		// Handle $(""), $(null), or $(undefined)

		if ( !selector ) {

			return this;

		}



		// Handle $(DOMElement)

		if ( selector.nodeType ) {

			this.context = this[0] = selector;

			this.length = 1;

			return this;

		}

		

		// The body element only exists once, optimize finding it

		if ( selector === "body" && !context ) {

			this.context = document;

			this[0] = document.body;

			this.selector = "body";

			this.length = 1;

			return this;

		}



		// Handle HTML strings

		if ( typeof selector === "string" ) {

			// Are we dealing with HTML string or an ID?

			match = quickExpr.exec( selector );



			// Verify a match, and that no context was specified for #id

			if ( match && (match[1] || !context) ) {



				// HANDLE: $(html) -> $(array)

				if ( match[1] ) {

					doc = (context ? context.ownerDocument || context : document);



					// If a single string is passed in and it's a single tag

					// just do a createElement and skip the rest

					ret = rsingleTag.exec( selector );



					if ( ret ) {

						if ( jQuery.isPlainObject( context ) ) {

							selector = [ document.createElement( ret[1] ) ];

							jQuery.fn.attr.call( selector, context, true );



						} else {

							selector = [ doc.createElement( ret[1] ) ];

						}



					} else {

						ret = buildFragment( [ match[1] ], [ doc ] );

						selector = (ret.cacheable ? ret.fragment.cloneNode(true) : ret.fragment).childNodes;

					}

					

					return jQuery.merge( this, selector );

					

				// HANDLE: $("#id")

				} else {

					elem = document.getElementById( match[2] );



					if ( elem ) {

						// Handle the case where IE and Opera return items

						// by name instead of ID

						if ( elem.id !== match[2] ) {

							return rootjQuery.find( selector );

						}



						// Otherwise, we inject the element directly into the jQuery object

						this.length = 1;

						this[0] = elem;

					}



					this.context = document;

					this.selector = selector;

					return this;

				}



			// HANDLE: $("TAG")

			} else if ( !context && /^\w+$/.test( selector ) ) {

				this.selector = selector;

				this.context = document;

				selector = document.getElementsByTagName( selector );

				return jQuery.merge( this, selector );



			// HANDLE: $(expr, $(...))

			} else if ( !context || context.jquery ) {

				return (context || rootjQuery).find( selector );



			// HANDLE: $(expr, context)

			// (which is just equivalent to: $(context).find(expr)

			} else {

				return jQuery( context ).find( selector );

			}



		// HANDLE: $(function)

		// Shortcut for document ready

		} else if ( jQuery.isFunction( selector ) ) {

			return rootjQuery.ready( selector );

		}



		if (selector.selector !== undefined) {

			this.selector = selector.selector;

			this.context = selector.context;

		}



		return jQuery.makeArray( selector, this );

	},



	// Start with an empty selector

	selector: "",



	// The current version of jQuery being used

	jquery: "1.4.2",



	// The default length of a jQuery object is 0

	length: 0,



	// The number of elements contained in the matched element set

	size: function() {

		return this.length;

	},



	toArray: function() {

		return slice.call( this, 0 );

	},



	// Get the Nth element in the matched element set OR

	// Get the whole matched element set as a clean array

	get: function( num ) {

		return num == null ?



			// Return a 'clean' array

			this.toArray() :



			// Return just the object

			( num < 0 ? this.slice(num)[ 0 ] : this[ num ] );

	},



	// Take an array of elements and push it onto the stack

	// (returning the new matched element set)

	pushStack: function( elems, name, selector ) {

		// Build a new jQuery matched element set

		var ret = jQuery();



		if ( jQuery.isArray( elems ) ) {

			push.apply( ret, elems );

		

		} else {

			jQuery.merge( ret, elems );

		}



		// Add the old object onto the stack (as a reference)

		ret.prevObject = this;



		ret.context = this.context;



		if ( name === "find" ) {

			ret.selector = this.selector + (this.selector ? " " : "") + selector;

		} else if ( name ) {

			ret.selector = this.selector + "." + name + "(" + selector + ")";

		}



		// Return the newly-formed element set

		return ret;

	},



	// Execute a callback for every element in the matched set.

	// (You can seed the arguments with an array of args, but this is

	// only used internally.)

	each: function( callback, args ) {

		return jQuery.each( this, callback, args );

	},

	

	ready: function( fn ) {

		// Attach the listeners

		jQuery.bindReady();



		// If the DOM is already ready

		if ( jQuery.isReady ) {

			// Execute the function immediately

			fn.call( document, jQuery );



		// Otherwise, remember the function for later

		} else if ( readyList ) {

			// Add the function to the wait list

			readyList.push( fn );

		}



		return this;

	},

	

	eq: function( i ) {

		return i === -1 ?

			this.slice( i ) :

			this.slice( i, +i + 1 );

	},



	first: function() {

		return this.eq( 0 );

	},



	last: function() {

		return this.eq( -1 );

	},



	slice: function() {

		return this.pushStack( slice.apply( this, arguments ),

			"slice", slice.call(arguments).join(",") );

	},



	map: function( callback ) {

		return this.pushStack( jQuery.map(this, function( elem, i ) {

			return callback.call( elem, i, elem );

		}));

	},

	

	end: function() {

		return this.prevObject || jQuery(null);

	},



	// For internal use only.

	// Behaves like an Array's method, not like a jQuery method.

	push: push,

	sort: [].sort,

	splice: [].splice

};



// Give the init function the jQuery prototype for later instantiation

jQuery.fn.init.prototype = jQuery.fn;



jQuery.extend = jQuery.fn.extend = function() {

	// copy reference to target object

	var target = arguments[0] || {}, i = 1, length = arguments.length, deep = false, options, name, src, copy;



	// Handle a deep copy situation

	if ( typeof target === "boolean" ) {

		deep = target;

		target = arguments[1] || {};

		// skip the boolean and the target

		i = 2;

	}



	// Handle case when target is a string or something (possible in deep copy)

	if ( typeof target !== "object" && !jQuery.isFunction(target) ) {

		target = {};

	}



	// extend jQuery itself if only one argument is passed

	if ( length === i ) {

		target = this;

		--i;

	}



	for ( ; i < length; i++ ) {

		// Only deal with non-null/undefined values

		if ( (options = arguments[ i ]) != null ) {

			// Extend the base object

			for ( name in options ) {

				src = target[ name ];

				copy = options[ name ];



				// Prevent never-ending loop

				if ( target === copy ) {

					continue;

				}



				// Recurse if we're merging object literal values or arrays

				if ( deep && copy && ( jQuery.isPlainObject(copy) || jQuery.isArray(copy) ) ) {

					var clone = src && ( jQuery.isPlainObject(src) || jQuery.isArray(src) ) ? src

						: jQuery.isArray(copy) ? [] : {};



					// Never move original objects, clone them

					target[ name ] = jQuery.extend( deep, clone, copy );



				// Don't bring in undefined values

				} else if ( copy !== undefined ) {

					target[ name ] = copy;

				}

			}

		}

	}



	// Return the modified object

	return target;

};



jQuery.extend({

	noConflict: function( deep ) {

		window.$ = _$;



		if ( deep ) {

			window.jQuery = _jQuery;

		}



		return jQuery;

	},

	

	// Is the DOM ready to be used? Set to true once it occurs.

	isReady: false,

	

	// Handle when the DOM is ready

	ready: function() {

		// Make sure that the DOM is not already loaded

		if ( !jQuery.isReady ) {

			// Make sure body exists, at least, in case IE gets a little overzealous (ticket #5443).

			if ( !document.body ) {

				return setTimeout( jQuery.ready, 13 );

			}



			// Remember that the DOM is ready

			jQuery.isReady = true;



			// If there are functions bound, to execute

			if ( readyList ) {

				// Execute all of them

				var fn, i = 0;

				while ( (fn = readyList[ i++ ]) ) {

					fn.call( document, jQuery );

				}



				// Reset the list of functions

				readyList = null;

			}



			// Trigger any bound ready events

			if ( jQuery.fn.triggerHandler ) {

				jQuery( document ).triggerHandler( "ready" );

			}

		}

	},

	

	bindReady: function() {

		if ( readyBound ) {

			return;

		}



		readyBound = true;



		// Catch cases where $(document).ready() is called after the

		// browser event has already occurred.

		if ( document.readyState === "complete" ) {

			return jQuery.ready();

		}



		// Mozilla, Opera and webkit nightlies currently support this event

		if ( document.addEventListener ) {

			// Use the handy event callback

			document.addEventListener( "DOMContentLoaded", DOMContentLoaded, false );

			

			// A fallback to window.onload, that will always work

			window.addEventListener( "load", jQuery.ready, false );



		// If IE event model is used

		} else if ( document.attachEvent ) {

			// ensure firing before onload,

			// maybe late but safe also for iframes

			document.attachEvent("onreadystatechange", DOMContentLoaded);

			

			// A fallback to window.onload, that will always work

			window.attachEvent( "onload", jQuery.ready );



			// If IE and not a frame

			// continually check to see if the document is ready

			var toplevel = false;



			try {

				toplevel = window.frameElement == null;

			} catch(e) {}



			if ( document.documentElement.doScroll && toplevel ) {

				doScrollCheck();

			}

		}

	},



	// See test/unit/core.js for details concerning isFunction.

	// Since version 1.3, DOM methods and functions like alert

	// aren't supported. They return false on IE (#2968).

	isFunction: function( obj ) {

		return toString.call(obj) === "[object Function]";

	},



	isArray: function( obj ) {

		return toString.call(obj) === "[object Array]";

	},



	isPlainObject: function( obj ) {

		// Must be an Object.

		// Because of IE, we also have to check the presence of the constructor property.

		// Make sure that DOM nodes and window objects don't pass through, as well

		if ( !obj || toString.call(obj) !== "[object Object]" || obj.nodeType || obj.setInterval ) {

			return false;

		}

		

		// Not own constructor property must be Object

		if ( obj.constructor

			&& !hasOwnProperty.call(obj, "constructor")

			&& !hasOwnProperty.call(obj.constructor.prototype, "isPrototypeOf") ) {

			return false;

		}

		

		// Own properties are enumerated firstly, so to speed up,

		// if last one is own, then all properties are own.

	

		var key;

		for ( key in obj ) {}

		

		return key === undefined || hasOwnProperty.call( obj, key );

	},



	isEmptyObject: function( obj ) {

		for ( var name in obj ) {

			return false;

		}

		return true;

	},

	

	error: function( msg ) {

		throw msg;

	},

	

	parseJSON: function( data ) {

		if ( typeof data !== "string" || !data ) {

			return null;

		}



		// Make sure leading/trailing whitespace is removed (IE can't handle it)

		data = jQuery.trim( data );

		

		// Make sure the incoming data is actual JSON

		// Logic borrowed from http://json.org/json2.js

		if ( /^[\],:{}\s]*$/.test(data.replace(/\\(?:["\\\/bfnrt]|u[0-9a-fA-F]{4})/g, "@")

			.replace(/"[^"\\\n\r]*"|true|false|null|-?\d+(?:\.\d*)?(?:[eE][+\-]?\d+)?/g, "]")

			.replace(/(?:^|:|,)(?:\s*\[)+/g, "")) ) {



			// Try to use the native JSON parser first

			return window.JSON && window.JSON.parse ?

				window.JSON.parse( data ) :

				(new Function("return " + data))();



		} else {

			jQuery.error( "Invalid JSON: " + data );

		}

	},



	noop: function() {},



	// Evalulates a script in a global context

	globalEval: function( data ) {

		if ( data && rnotwhite.test(data) ) {

			// Inspired by code by Andrea Giammarchi

			// http://webreflection.blogspot.com/2007/08/global-scope-evaluation-and-dom.html

			var head = document.getElementsByTagName("head")[0] || document.documentElement,

				script = document.createElement("script");



			script.type = "text/javascript";



			if ( jQuery.support.scriptEval ) {

				script.appendChild( document.createTextNode( data ) );

			} else {

				script.text = data;

			}



			// Use insertBefore instead of appendChild to circumvent an IE6 bug.

			// This arises when a base node is used (#2709).

			head.insertBefore( script, head.firstChild );

			head.removeChild( script );

		}

	},



	nodeName: function( elem, name ) {

		return elem.nodeName && elem.nodeName.toUpperCase() === name.toUpperCase();

	},



	// args is for internal usage only

	each: function( object, callback, args ) {

		var name, i = 0,

			length = object.length,

			isObj = length === undefined || jQuery.isFunction(object);



		if ( args ) {

			if ( isObj ) {

				for ( name in object ) {

					if ( callback.apply( object[ name ], args ) === false ) {

						break;

					}

				}

			} else {

				for ( ; i < length; ) {

					if ( callback.apply( object[ i++ ], args ) === false ) {

						break;

					}

				}

			}



		// A special, fast, case for the most common use of each

		} else {

			if ( isObj ) {

				for ( name in object ) {

					if ( callback.call( object[ name ], name, object[ name ] ) === false ) {

						break;

					}

				}

			} else {

				for ( var value = object[0];

					i < length && callback.call( value, i, value ) !== false; value = object[++i] ) {}

			}

		}



		return object;

	},



	trim: function( text ) {

		return (text || "").replace( rtrim, "" );

	},



	// results is for internal usage only

	makeArray: function( array, results ) {

		var ret = results || [];



		if ( array != null ) {

			// The window, strings (and functions) also have 'length'

			// The extra typeof function check is to prevent crashes

			// in Safari 2 (See: #3039)

			if ( array.length == null || typeof array === "string" || jQuery.isFunction(array) || (typeof array !== "function" && array.setInterval) ) {

				push.call( ret, array );

			} else {

				jQuery.merge( ret, array );

			}

		}



		return ret;

	},



	inArray: function( elem, array ) {

		if ( array.indexOf ) {

			return array.indexOf( elem );

		}



		for ( var i = 0, length = array.length; i < length; i++ ) {

			if ( array[ i ] === elem ) {

				return i;

			}

		}



		return -1;

	},



	merge: function( first, second ) {

		var i = first.length, j = 0;



		if ( typeof second.length === "number" ) {

			for ( var l = second.length; j < l; j++ ) {

				first[ i++ ] = second[ j ];

			}

		

		} else {

			while ( second[j] !== undefined ) {

				first[ i++ ] = second[ j++ ];

			}

		}



		first.length = i;



		return first;

	},



	grep: function( elems, callback, inv ) {

		var ret = [];



		// Go through the array, only saving the items

		// that pass the validator function

		for ( var i = 0, length = elems.length; i < length; i++ ) {

			if ( !inv !== !callback( elems[ i ], i ) ) {

				ret.push( elems[ i ] );

			}

		}



		return ret;

	},



	// arg is for internal usage only

	map: function( elems, callback, arg ) {

		var ret = [], value;



		// Go through the array, translating each of the items to their

		// new value (or values).

		for ( var i = 0, length = elems.length; i < length; i++ ) {

			value = callback( elems[ i ], i, arg );



			if ( value != null ) {

				ret[ ret.length ] = value;

			}

		}



		return ret.concat.apply( [], ret );

	},



	// A global GUID counter for objects

	guid: 1,



	proxy: function( fn, proxy, thisObject ) {

		if ( arguments.length === 2 ) {

			if ( typeof proxy === "string" ) {

				thisObject = fn;

				fn = thisObject[ proxy ];

				proxy = undefined;



			} else if ( proxy && !jQuery.isFunction( proxy ) ) {

				thisObject = proxy;

				proxy = undefined;

			}

		}



		if ( !proxy && fn ) {

			proxy = function() {

				return fn.apply( thisObject || this, arguments );

			};

		}



		// Set the guid of unique handler to the same of original handler, so it can be removed

		if ( fn ) {

			proxy.guid = fn.guid = fn.guid || proxy.guid || jQuery.guid++;

		}



		// So proxy can be declared as an argument

		return proxy;

	},



	// Use of jQuery.browser is frowned upon.

	// More details: http://docs.jquery.com/Utilities/jQuery.browser

	uaMatch: function( ua ) {

		ua = ua.toLowerCase();



		var match = /(webkit)[ \/]([\w.]+)/.exec( ua ) ||

			/(opera)(?:.*version)?[ \/]([\w.]+)/.exec( ua ) ||

			/(msie) ([\w.]+)/.exec( ua ) ||

			!/compatible/.test( ua ) && /(mozilla)(?:.*? rv:([\w.]+))?/.exec( ua ) ||

		  	[];



		return { browser: match[1] || "", version: match[2] || "0" };

	},



	browser: {}

});



browserMatch = jQuery.uaMatch( userAgent );

if ( browserMatch.browser ) {

	jQuery.browser[ browserMatch.browser ] = true;

	jQuery.browser.version = browserMatch.version;

}



// Deprecated, use jQuery.browser.webkit instead

if ( jQuery.browser.webkit ) {

	jQuery.browser.safari = true;

}



if ( indexOf ) {

	jQuery.inArray = function( elem, array ) {

		return indexOf.call( array, elem );

	};

}



// All jQuery objects should point back to these

rootjQuery = jQuery(document);



// Cleanup functions for the document ready method

if ( document.addEventListener ) {

	DOMContentLoaded = function() {

		document.removeEventListener( "DOMContentLoaded", DOMContentLoaded, false );

		jQuery.ready();

	};



} else if ( document.attachEvent ) {

	DOMContentLoaded = function() {

		// Make sure body exists, at least, in case IE gets a little overzealous (ticket #5443).

		if ( document.readyState === "complete" ) {

			document.detachEvent( "onreadystatechange", DOMContentLoaded );

			jQuery.ready();

		}

	};

}



// The DOM ready check for Internet Explorer

function doScrollCheck() {

	if ( jQuery.isReady ) {

		return;

	}



	try {

		// If IE is used, use the trick by Diego Perini

		// http://javascript.nwbox.com/IEContentLoaded/

		document.documentElement.doScroll("left");

	} catch( error ) {

		setTimeout( doScrollCheck, 1 );

		return;

	}



	// and execute any waiting functions

	jQuery.ready();

}



function evalScript( i, elem ) {

	if ( elem.src ) {

		jQuery.ajax({

			url: elem.src,

			async: false,

			dataType: "script"

		});

	} else {

		jQuery.globalEval( elem.text || elem.textContent || elem.innerHTML || "" );

	}



	if ( elem.parentNode ) {

		elem.parentNode.removeChild( elem );

	}

}



// Mutifunctional method to get and set values to a collection

// The value/s can be optionally by executed if its a function

function access( elems, key, value, exec, fn, pass ) {

	var length = elems.length;

	

	// Setting many attributes

	if ( typeof key === "object" ) {

		for ( var k in key ) {

			access( elems, k, key[k], exec, fn, value );

		}

		return elems;

	}

	

	// Setting one attribute

	if ( value !== undefined ) {

		// Optionally, function values get executed if exec is true

		exec = !pass && exec && jQuery.isFunction(value);

		

		for ( var i = 0; i < length; i++ ) {

			fn( elems[i], key, exec ? value.call( elems[i], i, fn( elems[i], key ) ) : value, pass );

		}

		

		return elems;

	}

	

	// Getting an attribute

	return length ? fn( elems[0], key ) : undefined;

}



function now() {

	return (new Date).getTime();

}

(function() {



	jQuery.support = {};



	var root = document.documentElement,

		script = document.createElement("script"),

		div = document.createElement("div"),

		id = "script" + now();



	div.style.display = "none";

	div.innerHTML = "   <link/><table></table><a href='/a' style='color:red;float:left;opacity:.55;'>a</a><input type='checkbox'/>";



	var all = div.getElementsByTagName("*"),

		a = div.getElementsByTagName("a")[0];



	// Can't get basic test support

	if ( !all || !all.length || !a ) {

		return;

	}



	jQuery.support = {

		// IE strips leading whitespace when .innerHTML is used

		leadingWhitespace: div.firstChild.nodeType === 3,



		// Make sure that tbody elements aren't automatically inserted

		// IE will insert them into empty tables

		tbody: !div.getElementsByTagName("tbody").length,



		// Make sure that link elements get serialized correctly by innerHTML

		// This requires a wrapper element in IE

		htmlSerialize: !!div.getElementsByTagName("link").length,



		// Get the style information from getAttribute

		// (IE uses .cssText insted)

		style: /red/.test( a.getAttribute("style") ),



		// Make sure that URLs aren't manipulated

		// (IE normalizes it by default)

		hrefNormalized: a.getAttribute("href") === "/a",



		// Make sure that element opacity exists

		// (IE uses filter instead)

		// Use a regex to work around a WebKit issue. See #5145

		opacity: /^0.55$/.test( a.style.opacity ),



		// Verify style float existence

		// (IE uses styleFloat instead of cssFloat)

		cssFloat: !!a.style.cssFloat,



		// Make sure that if no value is specified for a checkbox

		// that it defaults to "on".

		// (WebKit defaults to "" instead)

		checkOn: div.getElementsByTagName("input")[0].value === "on",



		// Make sure that a selected-by-default option has a working selected property.

		// (WebKit defaults to false instead of true, IE too, if it's in an optgroup)

		optSelected: document.createElement("select").appendChild( document.createElement("option") ).selected,



		parentNode: div.removeChild( div.appendChild( document.createElement("div") ) ).parentNode === null,



		// Will be defined later

		deleteExpando: true,

		checkClone: false,

		scriptEval: false,

		noCloneEvent: true,

		boxModel: null

	};



	script.type = "text/javascript";

	try {

		script.appendChild( document.createTextNode( "window." + id + "=1;" ) );

	} catch(e) {}



	root.insertBefore( script, root.firstChild );



	// Make sure that the execution of code works by injecting a script

	// tag with appendChild/createTextNode

	// (IE doesn't support this, fails, and uses .text instead)

	if ( window[ id ] ) {

		jQuery.support.scriptEval = true;

		delete window[ id ];

	}



	// Test to see if it's possible to delete an expando from an element

	// Fails in Internet Explorer

	try {

		delete script.test;

	

	} catch(e) {

		jQuery.support.deleteExpando = false;

	}



	root.removeChild( script );



	if ( div.attachEvent && div.fireEvent ) {

		div.attachEvent("onclick", function click() {

			// Cloning a node shouldn't copy over any

			// bound event handlers (IE does this)

			jQuery.support.noCloneEvent = false;

			div.detachEvent("onclick", click);

		});

		div.cloneNode(true).fireEvent("onclick");

	}



	div = document.createElement("div");

	div.innerHTML = "<input type='radio' name='radiotest' checked='checked'/>";



	var fragment = document.createDocumentFragment();

	fragment.appendChild( div.firstChild );



	// WebKit doesn't clone checked state correctly in fragments

	jQuery.support.checkClone = fragment.cloneNode(true).cloneNode(true).lastChild.checked;



	// Figure out if the W3C box model works as expected

	// document.body must exist before we can do this

	jQuery(function() {

		var div = document.createElement("div");

		div.style.width = div.style.paddingLeft = "1px";



		document.body.appendChild( div );

		jQuery.boxModel = jQuery.support.boxModel = div.offsetWidth === 2;

		document.body.removeChild( div ).style.display = 'none';



		div = null;

	});



	// Technique from Juriy Zaytsev

	// http://thinkweb2.com/projects/prototype/detecting-event-support-without-browser-sniffing/

	var eventSupported = function( eventName ) { 

		var el = document.createElement("div"); 

		eventName = "on" + eventName; 



		var isSupported = (eventName in el); 

		if ( !isSupported ) { 

			el.setAttribute(eventName, "return;"); 

			isSupported = typeof el[eventName] === "function"; 

		} 

		el = null; 



		return isSupported; 

	};

	

	jQuery.support.submitBubbles = eventSupported("submit");

	jQuery.support.changeBubbles = eventSupported("change");



	// release memory in IE

	root = script = div = all = a = null;

})();



jQuery.props = {

	"for": "htmlFor",

	"class": "className",

	readonly: "readOnly",

	maxlength: "maxLength",

	cellspacing: "cellSpacing",

	rowspan: "rowSpan",

	colspan: "colSpan",

	tabindex: "tabIndex",

	usemap: "useMap",

	frameborder: "frameBorder"

};

var expando = "jQuery" + now(), uuid = 0, windowData = {};



jQuery.extend({

	cache: {},

	

	expando:expando,



	// The following elements throw uncatchable exceptions if you

	// attempt to add expando properties to them.

	noData: {

		"embed": true,

		"object": true,

		"applet": true

	},



	data: function( elem, name, data ) {

		if ( elem.nodeName && jQuery.noData[elem.nodeName.toLowerCase()] ) {

			return;

		}



		elem = elem == window ?

			windowData :

			elem;



		var id = elem[ expando ], cache = jQuery.cache, thisCache;



		if ( !id && typeof name === "string" && data === undefined ) {

			return null;

		}



		// Compute a unique ID for the element

		if ( !id ) { 

			id = ++uuid;

		}



		// Avoid generating a new cache unless none exists and we

		// want to manipulate it.

		if ( typeof name === "object" ) {

			elem[ expando ] = id;

			thisCache = cache[ id ] = jQuery.extend(true, {}, name);



		} else if ( !cache[ id ] ) {

			elem[ expando ] = id;

			cache[ id ] = {};

		}



		thisCache = cache[ id ];



		// Prevent overriding the named cache with undefined values

		if ( data !== undefined ) {

			thisCache[ name ] = data;

		}



		return typeof name === "string" ? thisCache[ name ] : thisCache;

	},



	removeData: function( elem, name ) {

		if ( elem.nodeName && jQuery.noData[elem.nodeName.toLowerCase()] ) {

			return;

		}



		elem = elem == window ?

			windowData :

			elem;



		var id = elem[ expando ], cache = jQuery.cache, thisCache = cache[ id ];



		// If we want to remove a specific section of the element's data

		if ( name ) {

			if ( thisCache ) {

				// Remove the section of cache data

				delete thisCache[ name ];



				// If we've removed all the data, remove the element's cache

				if ( jQuery.isEmptyObject(thisCache) ) {

					jQuery.removeData( elem );

				}

			}



		// Otherwise, we want to remove all of the element's data

		} else {

			if ( jQuery.support.deleteExpando ) {

				delete elem[ jQuery.expando ];



			} else if ( elem.removeAttribute ) {

				elem.removeAttribute( jQuery.expando );

			}



			// Completely remove the data cache

			delete cache[ id ];

		}

	}

});



jQuery.fn.extend({

	data: function( key, value ) {

		if ( typeof key === "undefined" && this.length ) {

			return jQuery.data( this[0] );



		} else if ( typeof key === "object" ) {

			return this.each(function() {

				jQuery.data( this, key );

			});

		}



		var parts = key.split(".");

		parts[1] = parts[1] ? "." + parts[1] : "";



		if ( value === undefined ) {

			var data = this.triggerHandler("getData" + parts[1] + "!", [parts[0]]);



			if ( data === undefined && this.length ) {

				data = jQuery.data( this[0], key );

			}

			return data === undefined && parts[1] ?

				this.data( parts[0] ) :

				data;

		} else {

			return this.trigger("setData" + parts[1] + "!", [parts[0], value]).each(function() {

				jQuery.data( this, key, value );

			});

		}

	},



	removeData: function( key ) {

		return this.each(function() {

			jQuery.removeData( this, key );

		});

	}

});

jQuery.extend({

	queue: function( elem, type, data ) {

		if ( !elem ) {

			return;

		}



		type = (type || "fx") + "queue";

		var q = jQuery.data( elem, type );



		// Speed up dequeue by getting out quickly if this is just a lookup

		if ( !data ) {

			return q || [];

		}



		if ( !q || jQuery.isArray(data) ) {

			q = jQuery.data( elem, type, jQuery.makeArray(data) );



		} else {

			q.push( data );

		}



		return q;

	},



	dequeue: function( elem, type ) {

		type = type || "fx";



		var queue = jQuery.queue( elem, type ), fn = queue.shift();



		// If the fx queue is dequeued, always remove the progress sentinel

		if ( fn === "inprogress" ) {

			fn = queue.shift();

		}



		if ( fn ) {

			// Add a progress sentinel to prevent the fx queue from being

			// automatically dequeued

			if ( type === "fx" ) {

				queue.unshift("inprogress");

			}



			fn.call(elem, function() {

				jQuery.dequeue(elem, type);

			});

		}

	}

});



jQuery.fn.extend({

	queue: function( type, data ) {

		if ( typeof type !== "string" ) {

			data = type;

			type = "fx";

		}



		if ( data === undefined ) {

			return jQuery.queue( this[0], type );

		}

		return this.each(function( i, elem ) {

			var queue = jQuery.queue( this, type, data );



			if ( type === "fx" && queue[0] !== "inprogress" ) {

				jQuery.dequeue( this, type );

			}

		});

	},

	dequeue: function( type ) {

		return this.each(function() {

			jQuery.dequeue( this, type );

		});

	},



	// Based off of the plugin by Clint Helfers, with permission.

	// http://blindsignals.com/index.php/2009/07/jquery-delay/

	delay: function( time, type ) {

		time = jQuery.fx ? jQuery.fx.speeds[time] || time : time;

		type = type || "fx";



		return this.queue( type, function() {

			var elem = this;

			setTimeout(function() {

				jQuery.dequeue( elem, type );

			}, time );

		});

	},



	clearQueue: function( type ) {

		return this.queue( type || "fx", [] );

	}

});

var rclass = /[\n\t]/g,

	rspace = /\s+/,

	rreturn = /\r/g,

	rspecialurl = /href|src|style/,

	rtype = /(button|input)/i,

	rfocusable = /(button|input|object|select|textarea)/i,

	rclickable = /^(a|area)$/i,

	rradiocheck = /radio|checkbox/;



jQuery.fn.extend({

	attr: function( name, value ) {

		return access( this, name, value, true, jQuery.attr );

	},



	removeAttr: function( name, fn ) {

		return this.each(function(){

			jQuery.attr( this, name, "" );

			if ( this.nodeType === 1 ) {

				this.removeAttribute( name );

			}

		});

	},



	addClass: function( value ) {

		if ( jQuery.isFunction(value) ) {

			return this.each(function(i) {

				var self = jQuery(this);

				self.addClass( value.call(this, i, self.attr("class")) );

			});

		}



		if ( value && typeof value === "string" ) {

			var classNames = (value || "").split( rspace );



			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				var elem = this[i];



				if ( elem.nodeType === 1 ) {

					if ( !elem.className ) {

						elem.className = value;



					} else {

						var className = " " + elem.className + " ", setClass = elem.className;

						for ( var c = 0, cl = classNames.length; c < cl; c++ ) {

							if ( className.indexOf( " " + classNames[c] + " " ) < 0 ) {

								setClass += " " + classNames[c];

							}

						}

						elem.className = jQuery.trim( setClass );

					}

				}

			}

		}



		return this;

	},



	removeClass: function( value ) {

		if ( jQuery.isFunction(value) ) {

			return this.each(function(i) {

				var self = jQuery(this);

				self.removeClass( value.call(this, i, self.attr("class")) );

			});

		}



		if ( (value && typeof value === "string") || value === undefined ) {

			var classNames = (value || "").split(rspace);



			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				var elem = this[i];



				if ( elem.nodeType === 1 && elem.className ) {

					if ( value ) {

						var className = (" " + elem.className + " ").replace(rclass, " ");

						for ( var c = 0, cl = classNames.length; c < cl; c++ ) {

							className = className.replace(" " + classNames[c] + " ", " ");

						}

						elem.className = jQuery.trim( className );



					} else {

						elem.className = "";

					}

				}

			}

		}



		return this;

	},



	toggleClass: function( value, stateVal ) {

		var type = typeof value, isBool = typeof stateVal === "boolean";



		if ( jQuery.isFunction( value ) ) {

			return this.each(function(i) {

				var self = jQuery(this);

				self.toggleClass( value.call(this, i, self.attr("class"), stateVal), stateVal );

			});

		}



		return this.each(function() {

			if ( type === "string" ) {

				// toggle individual class names

				var className, i = 0, self = jQuery(this),

					state = stateVal,

					classNames = value.split( rspace );



				while ( (className = classNames[ i++ ]) ) {

					// check each className given, space seperated list

					state = isBool ? state : !self.hasClass( className );

					self[ state ? "addClass" : "removeClass" ]( className );

				}



			} else if ( type === "undefined" || type === "boolean" ) {

				if ( this.className ) {

					// store className if set

					jQuery.data( this, "__className__", this.className );

				}



				// toggle whole className

				this.className = this.className || value === false ? "" : jQuery.data( this, "__className__" ) || "";

			}

		});

	},



	hasClass: function( selector ) {

		var className = " " + selector + " ";

		for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

			if ( (" " + this[i].className + " ").replace(rclass, " ").indexOf( className ) > -1 ) {

				return true;

			}

		}



		return false;

	},



	val: function( value ) {

		if ( value === undefined ) {

			var elem = this[0];



			if ( elem ) {

				if ( jQuery.nodeName( elem, "option" ) ) {

					return (elem.attributes.value || {}).specified ? elem.value : elem.text;

				}



				// We need to handle select boxes special

				if ( jQuery.nodeName( elem, "select" ) ) {

					var index = elem.selectedIndex,

						values = [],

						options = elem.options,

						one = elem.type === "select-one";



					// Nothing was selected

					if ( index < 0 ) {

						return null;

					}



					// Loop through all the selected options

					for ( var i = one ? index : 0, max = one ? index + 1 : options.length; i < max; i++ ) {

						var option = options[ i ];



						if ( option.selected ) {

							// Get the specifc value for the option

							value = jQuery(option).val();



							// We don't need an array for one selects

							if ( one ) {

								return value;

							}



							// Multi-Selects return an array

							values.push( value );

						}

					}



					return values;

				}



				// Handle the case where in Webkit "" is returned instead of "on" if a value isn't specified

				if ( rradiocheck.test( elem.type ) && !jQuery.support.checkOn ) {

					return elem.getAttribute("value") === null ? "on" : elem.value;

				}

				



				// Everything else, we just grab the value

				return (elem.value || "").replace(rreturn, "");



			}



			return undefined;

		}



		var isFunction = jQuery.isFunction(value);



		return this.each(function(i) {

			var self = jQuery(this), val = value;



			if ( this.nodeType !== 1 ) {

				return;

			}



			if ( isFunction ) {

				val = value.call(this, i, self.val());

			}



			// Typecast each time if the value is a Function and the appended

			// value is therefore different each time.

			if ( typeof val === "number" ) {

				val += "";

			}



			if ( jQuery.isArray(val) && rradiocheck.test( this.type ) ) {

				this.checked = jQuery.inArray( self.val(), val ) >= 0;



			} else if ( jQuery.nodeName( this, "select" ) ) {

				var values = jQuery.makeArray(val);



				jQuery( "option", this ).each(function() {

					this.selected = jQuery.inArray( jQuery(this).val(), values ) >= 0;

				});



				if ( !values.length ) {

					this.selectedIndex = -1;

				}



			} else {

				this.value = val;

			}

		});

	}

});



jQuery.extend({

	attrFn: {

		val: true,

		css: true,

		html: true,

		text: true,

		data: true,

		width: true,

		height: true,

		offset: true

	},

		

	attr: function( elem, name, value, pass ) {

		// don't set attributes on text and comment nodes

		if ( !elem || elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 8 ) {

			return undefined;

		}



		if ( pass && name in jQuery.attrFn ) {

			return jQuery(elem)[name](value);

		}



		var notxml = elem.nodeType !== 1 || !jQuery.isXMLDoc( elem ),

			// Whether we are setting (or getting)

			set = value !== undefined;



		// Try to normalize/fix the name

		name = notxml && jQuery.props[ name ] || name;



		// Only do all the following if this is a node (faster for style)

		if ( elem.nodeType === 1 ) {

			// These attributes require special treatment

			var special = rspecialurl.test( name );



			// Safari mis-reports the default selected property of an option

			// Accessing the parent's selectedIndex property fixes it

			if ( name === "selected" && !jQuery.support.optSelected ) {

				var parent = elem.parentNode;

				if ( parent ) {

					parent.selectedIndex;

	

					// Make sure that it also works with optgroups, see #5701

					if ( parent.parentNode ) {

						parent.parentNode.selectedIndex;

					}

				}

			}



			// If applicable, access the attribute via the DOM 0 way

			if ( name in elem && notxml && !special ) {

				if ( set ) {

					// We can't allow the type property to be changed (since it causes problems in IE)

					if ( name === "type" && rtype.test( elem.nodeName ) && elem.parentNode ) {

						jQuery.error( "type property can't be changed" );

					}



					elem[ name ] = value;

				}



				// browsers index elements by id/name on forms, give priority to attributes.

				if ( jQuery.nodeName( elem, "form" ) && elem.getAttributeNode(name) ) {

					return elem.getAttributeNode( name ).nodeValue;

				}



				// elem.tabIndex doesn't always return the correct value when it hasn't been explicitly set

				// http://fluidproject.org/blog/2008/01/09/getting-setting-and-removing-tabindex-values-with-javascript/

				if ( name === "tabIndex" ) {

					var attributeNode = elem.getAttributeNode( "tabIndex" );



					return attributeNode && attributeNode.specified ?

						attributeNode.value :

						rfocusable.test( elem.nodeName ) || rclickable.test( elem.nodeName ) && elem.href ?

							0 :

							undefined;

				}



				return elem[ name ];

			}



			if ( !jQuery.support.style && notxml && name === "style" ) {

				if ( set ) {

					elem.style.cssText = "" + value;

				}



				return elem.style.cssText;

			}



			if ( set ) {

				// convert the value to a string (all browsers do this but IE) see #1070

				elem.setAttribute( name, "" + value );

			}



			var attr = !jQuery.support.hrefNormalized && notxml && special ?

					// Some attributes require a special call on IE

					elem.getAttribute( name, 2 ) :

					elem.getAttribute( name );



			// Non-existent attributes return null, we normalize to undefined

			return attr === null ? undefined : attr;

		}



		// elem is actually elem.style ... set the style

		// Using attr for specific style information is now deprecated. Use style instead.

		return jQuery.style( elem, name, value );

	}

});

var rnamespaces = /\.(.*)$/,

	fcleanup = function( nm ) {

		return nm.replace(/[^\w\s\.\|`]/g, function( ch ) {

			return "\\" + ch;

		});

	};



/*

 * A number of helper functions used for managing events.

 * Many of the ideas behind this code originated from

 * Dean Edwards' addEvent library.

 */

jQuery.event = {



	// Bind an event to an element

	// Original by Dean Edwards

	add: function( elem, types, handler, data ) {

		if ( elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 8 ) {

			return;

		}



		// For whatever reason, IE has trouble passing the window object

		// around, causing it to be cloned in the process

		if ( elem.setInterval && ( elem !== window && !elem.frameElement ) ) {

			elem = window;

		}



		var handleObjIn, handleObj;



		if ( handler.handler ) {

			handleObjIn = handler;

			handler = handleObjIn.handler;

		}



		// Make sure that the function being executed has a unique ID

		if ( !handler.guid ) {

			handler.guid = jQuery.guid++;

		}



		// Init the element's event structure

		var elemData = jQuery.data( elem );



		// If no elemData is found then we must be trying to bind to one of the

		// banned noData elements

		if ( !elemData ) {

			return;

		}



		var events = elemData.events = elemData.events || {},

			eventHandle = elemData.handle, eventHandle;



		if ( !eventHandle ) {

			elemData.handle = eventHandle = function() {

				// Handle the second event of a trigger and when

				// an event is called after a page has unloaded

				return typeof jQuery !== "undefined" && !jQuery.event.triggered ?

					jQuery.event.handle.apply( eventHandle.elem, arguments ) :

					undefined;

			};

		}



		// Add elem as a property of the handle function

		// This is to prevent a memory leak with non-native events in IE.

		eventHandle.elem = elem;



		// Handle multiple events separated by a space

		// jQuery(...).bind("mouseover mouseout", fn);

		types = types.split(" ");



		var type, i = 0, namespaces;



		while ( (type = types[ i++ ]) ) {

			handleObj = handleObjIn ?

				jQuery.extend({}, handleObjIn) :

				{ handler: handler, data: data };



			// Namespaced event handlers

			if ( type.indexOf(".") > -1 ) {

				namespaces = type.split(".");

				type = namespaces.shift();

				handleObj.namespace = namespaces.slice(0).sort().join(".");



			} else {

				namespaces = [];

				handleObj.namespace = "";

			}



			handleObj.type = type;

			handleObj.guid = handler.guid;



			// Get the current list of functions bound to this event

			var handlers = events[ type ],

				special = jQuery.event.special[ type ] || {};



			// Init the event handler queue

			if ( !handlers ) {

				handlers = events[ type ] = [];



				// Check for a special event handler

				// Only use addEventListener/attachEvent if the special

				// events handler returns false

				if ( !special.setup || special.setup.call( elem, data, namespaces, eventHandle ) === false ) {

					// Bind the global event handler to the element

					if ( elem.addEventListener ) {

						elem.addEventListener( type, eventHandle, false );



					} else if ( elem.attachEvent ) {

						elem.attachEvent( "on" + type, eventHandle );

					}

				}

			}

			

			if ( special.add ) { 

				special.add.call( elem, handleObj ); 



				if ( !handleObj.handler.guid ) {

					handleObj.handler.guid = handler.guid;

				}

			}



			// Add the function to the element's handler list

			handlers.push( handleObj );



			// Keep track of which events have been used, for global triggering

			jQuery.event.global[ type ] = true;

		}



		// Nullify elem to prevent memory leaks in IE

		elem = null;

	},



	global: {},



	// Detach an event or set of events from an element

	remove: function( elem, types, handler, pos ) {

		// don't do events on text and comment nodes

		if ( elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 8 ) {

			return;

		}



		var ret, type, fn, i = 0, all, namespaces, namespace, special, eventType, handleObj, origType,

			elemData = jQuery.data( elem ),

			events = elemData && elemData.events;



		if ( !elemData || !events ) {

			return;

		}



		// types is actually an event object here

		if ( types && types.type ) {

			handler = types.handler;

			types = types.type;

		}



		// Unbind all events for the element

		if ( !types || typeof types === "string" && types.charAt(0) === "." ) {

			types = types || "";



			for ( type in events ) {

				jQuery.event.remove( elem, type + types );

			}



			return;

		}



		// Handle multiple events separated by a space

		// jQuery(...).unbind("mouseover mouseout", fn);

		types = types.split(" ");



		while ( (type = types[ i++ ]) ) {

			origType = type;

			handleObj = null;

			all = type.indexOf(".") < 0;

			namespaces = [];



			if ( !all ) {

				// Namespaced event handlers

				namespaces = type.split(".");

				type = namespaces.shift();



				namespace = new RegExp("(^|\\.)" + 

					jQuery.map( namespaces.slice(0).sort(), fcleanup ).join("\\.(?:.*\\.)?") + "(\\.|$)")

			}



			eventType = events[ type ];



			if ( !eventType ) {

				continue;

			}



			if ( !handler ) {

				for ( var j = 0; j < eventType.length; j++ ) {

					handleObj = eventType[ j ];



					if ( all || namespace.test( handleObj.namespace ) ) {

						jQuery.event.remove( elem, origType, handleObj.handler, j );

						eventType.splice( j--, 1 );

					}

				}



				continue;

			}



			special = jQuery.event.special[ type ] || {};



			for ( var j = pos || 0; j < eventType.length; j++ ) {

				handleObj = eventType[ j ];



				if ( handler.guid === handleObj.guid ) {

					// remove the given handler for the given type

					if ( all || namespace.test( handleObj.namespace ) ) {

						if ( pos == null ) {

							eventType.splice( j--, 1 );

						}



						if ( special.remove ) {

							special.remove.call( elem, handleObj );

						}

					}



					if ( pos != null ) {

						break;

					}

				}

			}



			// remove generic event handler if no more handlers exist

			if ( eventType.length === 0 || pos != null && eventType.length === 1 ) {

				if ( !special.teardown || special.teardown.call( elem, namespaces ) === false ) {

					removeEvent( elem, type, elemData.handle );

				}



				ret = null;

				delete events[ type ];

			}

		}



		// Remove the expando if it's no longer used

		if ( jQuery.isEmptyObject( events ) ) {

			var handle = elemData.handle;

			if ( handle ) {

				handle.elem = null;

			}



			delete elemData.events;

			delete elemData.handle;



			if ( jQuery.isEmptyObject( elemData ) ) {

				jQuery.removeData( elem );

			}

		}

	},



	// bubbling is internal

	trigger: function( event, data, elem /*, bubbling */ ) {

		// Event object or event type

		var type = event.type || event,

			bubbling = arguments[3];



		if ( !bubbling ) {

			event = typeof event === "object" ?

				// jQuery.Event object

				event[expando] ? event :

				// Object literal

				jQuery.extend( jQuery.Event(type), event ) :

				// Just the event type (string)

				jQuery.Event(type);



			if ( type.indexOf("!") >= 0 ) {

				event.type = type = type.slice(0, -1);

				event.exclusive = true;

			}



			// Handle a global trigger

			if ( !elem ) {

				// Don't bubble custom events when global (to avoid too much overhead)

				event.stopPropagation();



				// Only trigger if we've ever bound an event for it

				if ( jQuery.event.global[ type ] ) {

					jQuery.each( jQuery.cache, function() {

						if ( this.events && this.events[type] ) {

							jQuery.event.trigger( event, data, this.handle.elem );

						}

					});

				}

			}



			// Handle triggering a single element



			// don't do events on text and comment nodes

			if ( !elem || elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 8 ) {

				return undefined;

			}



			// Clean up in case it is reused

			event.result = undefined;

			event.target = elem;



			// Clone the incoming data, if any

			data = jQuery.makeArray( data );

			data.unshift( event );

		}



		event.currentTarget = elem;



		// Trigger the event, it is assumed that "handle" is a function

		var handle = jQuery.data( elem, "handle" );

		if ( handle ) {

			handle.apply( elem, data );

		}



		var parent = elem.parentNode || elem.ownerDocument;



		// Trigger an inline bound script

		try {

			if ( !(elem && elem.nodeName && jQuery.noData[elem.nodeName.toLowerCase()]) ) {

				if ( elem[ "on" + type ] && elem[ "on" + type ].apply( elem, data ) === false ) {

					event.result = false;

				}

			}



		// prevent IE from throwing an error for some elements with some event types, see #3533

		} catch (e) {}



		if ( !event.isPropagationStopped() && parent ) {

			jQuery.event.trigger( event, data, parent, true );



		} else if ( !event.isDefaultPrevented() ) {

			var target = event.target, old,

				isClick = jQuery.nodeName(target, "a") && type === "click",

				special = jQuery.event.special[ type ] || {};



			if ( (!special._default || special._default.call( elem, event ) === false) && 

				!isClick && !(target && target.nodeName && jQuery.noData[target.nodeName.toLowerCase()]) ) {



				try {

					if ( target[ type ] ) {

						// Make sure that we don't accidentally re-trigger the onFOO events

						old = target[ "on" + type ];



						if ( old ) {

							target[ "on" + type ] = null;

						}



						jQuery.event.triggered = true;

						target[ type ]();

					}



				// prevent IE from throwing an error for some elements with some event types, see #3533

				} catch (e) {}



				if ( old ) {

					target[ "on" + type ] = old;

				}



				jQuery.event.triggered = false;

			}

		}

	},



	handle: function( event ) {

		var all, handlers, namespaces, namespace, events;



		event = arguments[0] = jQuery.event.fix( event || window.event );

		event.currentTarget = this;



		// Namespaced event handlers

		all = event.type.indexOf(".") < 0 && !event.exclusive;



		if ( !all ) {

			namespaces = event.type.split(".");

			event.type = namespaces.shift();

			namespace = new RegExp("(^|\\.)" + namespaces.slice(0).sort().join("\\.(?:.*\\.)?") + "(\\.|$)");

		}



		var events = jQuery.data(this, "events"), handlers = events[ event.type ];



		if ( events && handlers ) {

			// Clone the handlers to prevent manipulation

			handlers = handlers.slice(0);



			for ( var j = 0, l = handlers.length; j < l; j++ ) {

				var handleObj = handlers[ j ];



				// Filter the functions by class

				if ( all || namespace.test( handleObj.namespace ) ) {

					// Pass in a reference to the handler function itself

					// So that we can later remove it

					event.handler = handleObj.handler;

					event.data = handleObj.data;

					event.handleObj = handleObj;

	

					var ret = handleObj.handler.apply( this, arguments );



					if ( ret !== undefined ) {

						event.result = ret;

						if ( ret === false ) {

							event.preventDefault();

							event.stopPropagation();

						}

					}



					if ( event.isImmediatePropagationStopped() ) {

						break;

					}

				}

			}

		}



		return event.result;

	},



	props: "altKey attrChange attrName bubbles button cancelable charCode clientX clientY ctrlKey currentTarget data detail eventPhase fromElement handler keyCode layerX layerY metaKey newValue offsetX offsetY originalTarget pageX pageY prevValue relatedNode relatedTarget screenX screenY shiftKey srcElement target toElement view wheelDelta which".split(" "),



	fix: function( event ) {

		if ( event[ expando ] ) {

			return event;

		}



		// store a copy of the original event object

		// and "clone" to set read-only properties

		var originalEvent = event;

		event = jQuery.Event( originalEvent );



		for ( var i = this.props.length, prop; i; ) {

			prop = this.props[ --i ];

			event[ prop ] = originalEvent[ prop ];

		}



		// Fix target property, if necessary

		if ( !event.target ) {

			event.target = event.srcElement || document; // Fixes #1925 where srcElement might not be defined either

		}



		// check if target is a textnode (safari)

		if ( event.target.nodeType === 3 ) {

			event.target = event.target.parentNode;

		}



		// Add relatedTarget, if necessary

		if ( !event.relatedTarget && event.fromElement ) {

			event.relatedTarget = event.fromElement === event.target ? event.toElement : event.fromElement;

		}



		// Calculate pageX/Y if missing and clientX/Y available

		if ( event.pageX == null && event.clientX != null ) {

			var doc = document.documentElement, body = document.body;

			event.pageX = event.clientX + (doc && doc.scrollLeft || body && body.scrollLeft || 0) - (doc && doc.clientLeft || body && body.clientLeft || 0);

			event.pageY = event.clientY + (doc && doc.scrollTop  || body && body.scrollTop  || 0) - (doc && doc.clientTop  || body && body.clientTop  || 0);

		}



		// Add which for key events

		if ( !event.which && ((event.charCode || event.charCode === 0) ? event.charCode : event.keyCode) ) {

			event.which = event.charCode || event.keyCode;

		}



		// Add metaKey to non-Mac browsers (use ctrl for PC's and Meta for Macs)

		if ( !event.metaKey && event.ctrlKey ) {

			event.metaKey = event.ctrlKey;

		}



		// Add which for click: 1 === left; 2 === middle; 3 === right

		// Note: button is not normalized, so don't use it

		if ( !event.which && event.button !== undefined ) {

			event.which = (event.button & 1 ? 1 : ( event.button & 2 ? 3 : ( event.button & 4 ? 2 : 0 ) ));

		}



		return event;

	},



	// Deprecated, use jQuery.guid instead

	guid: 1E8,



	// Deprecated, use jQuery.proxy instead

	proxy: jQuery.proxy,



	special: {

		ready: {

			// Make sure the ready event is setup

			setup: jQuery.bindReady,

			teardown: jQuery.noop

		},



		live: {

			add: function( handleObj ) {

				jQuery.event.add( this, handleObj.origType, jQuery.extend({}, handleObj, {handler: liveHandler}) ); 

			},



			remove: function( handleObj ) {

				var remove = true,

					type = handleObj.origType.replace(rnamespaces, "");

				

				jQuery.each( jQuery.data(this, "events").live || [], function() {

					if ( type === this.origType.replace(rnamespaces, "") ) {

						remove = false;

						return false;

					}

				});



				if ( remove ) {

					jQuery.event.remove( this, handleObj.origType, liveHandler );

				}

			}



		},



		beforeunload: {

			setup: function( data, namespaces, eventHandle ) {

				// We only want to do this special case on windows

				if ( this.setInterval ) {

					this.onbeforeunload = eventHandle;

				}



				return false;

			},

			teardown: function( namespaces, eventHandle ) {

				if ( this.onbeforeunload === eventHandle ) {

					this.onbeforeunload = null;

				}

			}

		}

	}

};



var removeEvent = document.removeEventListener ?

	function( elem, type, handle ) {

		elem.removeEventListener( type, handle, false );

	} : 

	function( elem, type, handle ) {

		elem.detachEvent( "on" + type, handle );

	};



jQuery.Event = function( src ) {

	// Allow instantiation without the 'new' keyword

	if ( !this.preventDefault ) {

		return new jQuery.Event( src );

	}



	// Event object

	if ( src && src.type ) {

		this.originalEvent = src;

		this.type = src.type;

	// Event type

	} else {

		this.type = src;

	}



	// timeStamp is buggy for some events on Firefox(#3843)

	// So we won't rely on the native value

	this.timeStamp = now();



	// Mark it as fixed

	this[ expando ] = true;

};



function returnFalse() {

	return false;

}

function returnTrue() {

	return true;

}



// jQuery.Event is based on DOM3 Events as specified by the ECMAScript Language Binding

// http://www.w3.org/TR/2003/WD-DOM-Level-3-Events-20030331/ecma-script-binding.html

jQuery.Event.prototype = {

	preventDefault: function() {

		this.isDefaultPrevented = returnTrue;



		var e = this.originalEvent;

		if ( !e ) {

			return;

		}

		

		// if preventDefault exists run it on the original event

		if ( e.preventDefault ) {

			e.preventDefault();

		}

		// otherwise set the returnValue property of the original event to false (IE)

		e.returnValue = false;

	},

	stopPropagation: function() {

		this.isPropagationStopped = returnTrue;



		var e = this.originalEvent;

		if ( !e ) {

			return;

		}

		// if stopPropagation exists run it on the original event

		if ( e.stopPropagation ) {

			e.stopPropagation();

		}

		// otherwise set the cancelBubble property of the original event to true (IE)

		e.cancelBubble = true;

	},

	stopImmediatePropagation: function() {

		this.isImmediatePropagationStopped = returnTrue;

		this.stopPropagation();

	},

	isDefaultPrevented: returnFalse,

	isPropagationStopped: returnFalse,

	isImmediatePropagationStopped: returnFalse

};



// Checks if an event happened on an element within another element

// Used in jQuery.event.special.mouseenter and mouseleave handlers

var withinElement = function( event ) {

	// Check if mouse(over|out) are still within the same parent element

	var parent = event.relatedTarget;



	// Firefox sometimes assigns relatedTarget a XUL element

	// which we cannot access the parentNode property of

	try {

		// Traverse up the tree

		while ( parent && parent !== this ) {

			parent = parent.parentNode;

		}



		if ( parent !== this ) {

			// set the correct event type

			event.type = event.data;



			// handle event if we actually just moused on to a non sub-element

			jQuery.event.handle.apply( this, arguments );

		}



	// assuming we've left the element since we most likely mousedover a xul element

	} catch(e) { }

},



// In case of event delegation, we only need to rename the event.type,

// liveHandler will take care of the rest.

delegate = function( event ) {

	event.type = event.data;

	jQuery.event.handle.apply( this, arguments );

};



// Create mouseenter and mouseleave events

jQuery.each({

	mouseenter: "mouseover",

	mouseleave: "mouseout"

}, function( orig, fix ) {

	jQuery.event.special[ orig ] = {

		setup: function( data ) {

			jQuery.event.add( this, fix, data && data.selector ? delegate : withinElement, orig );

		},

		teardown: function( data ) {

			jQuery.event.remove( this, fix, data && data.selector ? delegate : withinElement );

		}

	};

});



// submit delegation

if ( !jQuery.support.submitBubbles ) {



	jQuery.event.special.submit = {

		setup: function( data, namespaces ) {

			if ( this.nodeName.toLowerCase() !== "form" ) {

				jQuery.event.add(this, "click.specialSubmit", function( e ) {

					var elem = e.target, type = elem.type;



					if ( (type === "submit" || type === "image") && jQuery( elem ).closest("form").length ) {

						return trigger( "submit", this, arguments );

					}

				});

	 

				jQuery.event.add(this, "keypress.specialSubmit", function( e ) {

					var elem = e.target, type = elem.type;



					if ( (type === "text" || type === "password") && jQuery( elem ).closest("form").length && e.keyCode === 13 ) {

						return trigger( "submit", this, arguments );

					}

				});



			} else {

				return false;

			}

		},



		teardown: function( namespaces ) {

			jQuery.event.remove( this, ".specialSubmit" );

		}

	};



}



// change delegation, happens here so we have bind.

if ( !jQuery.support.changeBubbles ) {



	var formElems = /textarea|input|select/i,



	changeFilters,



	getVal = function( elem ) {

		var type = elem.type, val = elem.value;



		if ( type === "radio" || type === "checkbox" ) {

			val = elem.checked;



		} else if ( type === "select-multiple" ) {

			val = elem.selectedIndex > -1 ?

				jQuery.map( elem.options, function( elem ) {

					return elem.selected;

				}).join("-") :

				"";



		} else if ( elem.nodeName.toLowerCase() === "select" ) {

			val = elem.selectedIndex;

		}



		return val;

	},



	testChange = function testChange( e ) {

		var elem = e.target, data, val;



		if ( !formElems.test( elem.nodeName ) || elem.readOnly ) {

			return;

		}



		data = jQuery.data( elem, "_change_data" );

		val = getVal(elem);



		// the current data will be also retrieved by beforeactivate

		if ( e.type !== "focusout" || elem.type !== "radio" ) {

			jQuery.data( elem, "_change_data", val );

		}

		

		if ( data === undefined || val === data ) {

			return;

		}



		if ( data != null || val ) {

			e.type = "change";

			return jQuery.event.trigger( e, arguments[1], elem );

		}

	};



	jQuery.event.special.change = {

		filters: {

			focusout: testChange, 



			click: function( e ) {

				var elem = e.target, type = elem.type;



				if ( type === "radio" || type === "checkbox" || elem.nodeName.toLowerCase() === "select" ) {

					return testChange.call( this, e );

				}

			},



			// Change has to be called before submit

			// Keydown will be called before keypress, which is used in submit-event delegation

			keydown: function( e ) {

				var elem = e.target, type = elem.type;



				if ( (e.keyCode === 13 && elem.nodeName.toLowerCase() !== "textarea") ||

					(e.keyCode === 32 && (type === "checkbox" || type === "radio")) ||

					type === "select-multiple" ) {

					return testChange.call( this, e );

				}

			},



			// Beforeactivate happens also before the previous element is blurred

			// with this event you can't trigger a change event, but you can store

			// information/focus[in] is not needed anymore

			beforeactivate: function( e ) {

				var elem = e.target;

				jQuery.data( elem, "_change_data", getVal(elem) );

			}

		},



		setup: function( data, namespaces ) {

			if ( this.type === "file" ) {

				return false;

			}



			for ( var type in changeFilters ) {

				jQuery.event.add( this, type + ".specialChange", changeFilters[type] );

			}



			return formElems.test( this.nodeName );

		},



		teardown: function( namespaces ) {

			jQuery.event.remove( this, ".specialChange" );



			return formElems.test( this.nodeName );

		}

	};



	changeFilters = jQuery.event.special.change.filters;

}



function trigger( type, elem, args ) {

	args[0].type = type;

	return jQuery.event.handle.apply( elem, args );

}



// Create "bubbling" focus and blur events

if ( document.addEventListener ) {

	jQuery.each({ focus: "focusin", blur: "focusout" }, function( orig, fix ) {

		jQuery.event.special[ fix ] = {

			setup: function() {

				this.addEventListener( orig, handler, true );

			}, 

			teardown: function() { 

				this.removeEventListener( orig, handler, true );

			}

		};



		function handler( e ) { 

			e = jQuery.event.fix( e );

			e.type = fix;

			return jQuery.event.handle.call( this, e );

		}

	});

}



jQuery.each(["bind", "one"], function( i, name ) {

	jQuery.fn[ name ] = function( type, data, fn ) {

		// Handle object literals

		if ( typeof type === "object" ) {

			for ( var key in type ) {

				this[ name ](key, data, type[key], fn);

			}

			return this;

		}

		

		if ( jQuery.isFunction( data ) ) {

			fn = data;

			data = undefined;

		}



		var handler = name === "one" ? jQuery.proxy( fn, function( event ) {

			jQuery( this ).unbind( event, handler );

			return fn.apply( this, arguments );

		}) : fn;



		if ( type === "unload" && name !== "one" ) {

			this.one( type, data, fn );



		} else {

			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				jQuery.event.add( this[i], type, handler, data );

			}

		}



		return this;

	};

});



jQuery.fn.extend({

	unbind: function( type, fn ) {

		// Handle object literals

		if ( typeof type === "object" && !type.preventDefault ) {

			for ( var key in type ) {

				this.unbind(key, type[key]);

			}



		} else {

			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				jQuery.event.remove( this[i], type, fn );

			}

		}



		return this;

	},

	

	delegate: function( selector, types, data, fn ) {

		return this.live( types, data, fn, selector );

	},

	

	undelegate: function( selector, types, fn ) {

		if ( arguments.length === 0 ) {

				return this.unbind( "live" );

		

		} else {

			return this.die( types, null, fn, selector );

		}

	},

	

	trigger: function( type, data ) {

		return this.each(function() {

			jQuery.event.trigger( type, data, this );

		});

	},



	triggerHandler: function( type, data ) {

		if ( this[0] ) {

			var event = jQuery.Event( type );

			event.preventDefault();

			event.stopPropagation();

			jQuery.event.trigger( event, data, this[0] );

			return event.result;

		}

	},



	toggle: function( fn ) {

		// Save reference to arguments for access in closure

		var args = arguments, i = 1;



		// link all the functions, so any of them can unbind this click handler

		while ( i < args.length ) {

			jQuery.proxy( fn, args[ i++ ] );

		}



		return this.click( jQuery.proxy( fn, function( event ) {

			// Figure out which function to execute

			var lastToggle = ( jQuery.data( this, "lastToggle" + fn.guid ) || 0 ) % i;

			jQuery.data( this, "lastToggle" + fn.guid, lastToggle + 1 );



			// Make sure that clicks stop

			event.preventDefault();



			// and execute the function

			return args[ lastToggle ].apply( this, arguments ) || false;

		}));

	},



	hover: function( fnOver, fnOut ) {

		return this.mouseenter( fnOver ).mouseleave( fnOut || fnOver );

	}

});



var liveMap = {

	focus: "focusin",

	blur: "focusout",

	mouseenter: "mouseover",

	mouseleave: "mouseout"

};



jQuery.each(["live", "die"], function( i, name ) {

	jQuery.fn[ name ] = function( types, data, fn, origSelector /* Internal Use Only */ ) {

		var type, i = 0, match, namespaces, preType,

			selector = origSelector || this.selector,

			context = origSelector ? this : jQuery( this.context );



		if ( jQuery.isFunction( data ) ) {

			fn = data;

			data = undefined;

		}



		types = (types || "").split(" ");



		while ( (type = types[ i++ ]) != null ) {

			match = rnamespaces.exec( type );

			namespaces = "";



			if ( match )  {

				namespaces = match[0];

				type = type.replace( rnamespaces, "" );

			}



			if ( type === "hover" ) {

				types.push( "mouseenter" + namespaces, "mouseleave" + namespaces );

				continue;

			}



			preType = type;



			if ( type === "focus" || type === "blur" ) {

				types.push( liveMap[ type ] + namespaces );

				type = type + namespaces;



			} else {

				type = (liveMap[ type ] || type) + namespaces;

			}



			if ( name === "live" ) {

				// bind live handler

				context.each(function(){

					jQuery.event.add( this, liveConvert( type, selector ),

						{ data: data, selector: selector, handler: fn, origType: type, origHandler: fn, preType: preType } );

				});



			} else {

				// unbind live handler

				context.unbind( liveConvert( type, selector ), fn );

			}

		}

		

		return this;

	}

});



function liveHandler( event ) {

	var stop, elems = [], selectors = [], args = arguments,

		related, match, handleObj, elem, j, i, l, data,

		events = jQuery.data( this, "events" );



	// Make sure we avoid non-left-click bubbling in Firefox (#3861)

	if ( event.liveFired === this || !events || !events.live || event.button && event.type === "click" ) {

		return;

	}



	event.liveFired = this;



	var live = events.live.slice(0);



	for ( j = 0; j < live.length; j++ ) {

		handleObj = live[j];



		if ( handleObj.origType.replace( rnamespaces, "" ) === event.type ) {

			selectors.push( handleObj.selector );



		} else {

			live.splice( j--, 1 );

		}

	}



	match = jQuery( event.target ).closest( selectors, event.currentTarget );



	for ( i = 0, l = match.length; i < l; i++ ) {

		for ( j = 0; j < live.length; j++ ) {

			handleObj = live[j];



			if ( match[i].selector === handleObj.selector ) {

				elem = match[i].elem;

				related = null;



				// Those two events require additional checking

				if ( handleObj.preType === "mouseenter" || handleObj.preType === "mouseleave" ) {

					related = jQuery( event.relatedTarget ).closest( handleObj.selector )[0];

				}



				if ( !related || related !== elem ) {

					elems.push({ elem: elem, handleObj: handleObj });

				}

			}

		}

	}



	for ( i = 0, l = elems.length; i < l; i++ ) {

		match = elems[i];

		event.currentTarget = match.elem;

		event.data = match.handleObj.data;

		event.handleObj = match.handleObj;



		if ( match.handleObj.origHandler.apply( match.elem, args ) === false ) {

			stop = false;

			break;

		}

	}



	return stop;

}



function liveConvert( type, selector ) {

	return "live." + (type && type !== "*" ? type + "." : "") + selector.replace(/\./g, "`").replace(/ /g, "&");

}



jQuery.each( ("blur focus focusin focusout load resize scroll unload click dblclick " +

	"mousedown mouseup mousemove mouseover mouseout mouseenter mouseleave " +

	"change select submit keydown keypress keyup error").split(" "), function( i, name ) {



	// Handle event binding

	jQuery.fn[ name ] = function( fn ) {

		return fn ? this.bind( name, fn ) : this.trigger( name );

	};



	if ( jQuery.attrFn ) {

		jQuery.attrFn[ name ] = true;

	}

});



// Prevent memory leaks in IE

// Window isn't included so as not to unbind existing unload events

// More info:

//  - http://isaacschlueter.com/2006/10/msie-memory-leaks/

if ( window.attachEvent && !window.addEventListener ) {

	window.attachEvent("onunload", function() {

		for ( var id in jQuery.cache ) {

			if ( jQuery.cache[ id ].handle ) {

				// Try/Catch is to handle iframes being unloaded, see #4280

				try {

					jQuery.event.remove( jQuery.cache[ id ].handle.elem );

				} catch(e) {}

			}

		}

	});

}

/*!

 * Sizzle CSS Selector Engine - v1.0

 *  Copyright 2009, The Dojo Foundation

 *  Released under the MIT, BSD, and GPL Licenses.

 *  More information: http://sizzlejs.com/

 */

(function(){



var chunker = /((?:\((?:\([^()]+\)|[^()]+)+\)|\[(?:\[[^[\]]*\]|['"][^'"]*['"]|[^[\]'"]+)+\]|\\.|[^ >+~,(\[\\]+)+|[>+~])(\s*,\s*)?((?:.|\r|\n)*)/g,

	done = 0,

	toString = Object.prototype.toString,

	hasDuplicate = false,

	baseHasDuplicate = true;



// Here we check if the JavaScript engine is using some sort of

// optimization where it does not always call our comparision

// function. If that is the case, discard the hasDuplicate value.

//   Thus far that includes Google Chrome.

[0, 0].sort(function(){

	baseHasDuplicate = false;

	return 0;

});



var Sizzle = function(selector, context, results, seed) {

	results = results || [];

	var origContext = context = context || document;



	if ( context.nodeType !== 1 && context.nodeType !== 9 ) {

		return [];

	}

	

	if ( !selector || typeof selector !== "string" ) {

		return results;

	}



	var parts = [], m, set, checkSet, extra, prune = true, contextXML = isXML(context),

		soFar = selector;

	

	// Reset the position of the chunker regexp (start from head)

	while ( (chunker.exec(""), m = chunker.exec(soFar)) !== null ) {

		soFar = m[3];

		

		parts.push( m[1] );

		

		if ( m[2] ) {

			extra = m[3];

			break;

		}

	}



	if ( parts.length > 1 && origPOS.exec( selector ) ) {

		if ( parts.length === 2 && Expr.relative[ parts[0] ] ) {

			set = posProcess( parts[0] + parts[1], context );

		} else {

			set = Expr.relative[ parts[0] ] ?

				[ context ] :

				Sizzle( parts.shift(), context );



			while ( parts.length ) {

				selector = parts.shift();



				if ( Expr.relative[ selector ] ) {

					selector += parts.shift();

				}

				

				set = posProcess( selector, set );

			}

		}

	} else {

		// Take a shortcut and set the context if the root selector is an ID

		// (but not if it'll be faster if the inner selector is an ID)

		if ( !seed && parts.length > 1 && context.nodeType === 9 && !contextXML &&

				Expr.match.ID.test(parts[0]) && !Expr.match.ID.test(parts[parts.length - 1]) ) {

			var ret = Sizzle.find( parts.shift(), context, contextXML );

			context = ret.expr ? Sizzle.filter( ret.expr, ret.set )[0] : ret.set[0];

		}



		if ( context ) {

			var ret = seed ?

				{ expr: parts.pop(), set: makeArray(seed) } :

				Sizzle.find( parts.pop(), parts.length === 1 && (parts[0] === "~" || parts[0] === "+") && context.parentNode ? context.parentNode : context, contextXML );

			set = ret.expr ? Sizzle.filter( ret.expr, ret.set ) : ret.set;



			if ( parts.length > 0 ) {

				checkSet = makeArray(set);

			} else {

				prune = false;

			}



			while ( parts.length ) {

				var cur = parts.pop(), pop = cur;



				if ( !Expr.relative[ cur ] ) {

					cur = "";

				} else {

					pop = parts.pop();

				}



				if ( pop == null ) {

					pop = context;

				}



				Expr.relative[ cur ]( checkSet, pop, contextXML );

			}

		} else {

			checkSet = parts = [];

		}

	}



	if ( !checkSet ) {

		checkSet = set;

	}



	if ( !checkSet ) {

		Sizzle.error( cur || selector );

	}



	if ( toString.call(checkSet) === "[object Array]" ) {

		if ( !prune ) {

			results.push.apply( results, checkSet );

		} else if ( context && context.nodeType === 1 ) {

			for ( var i = 0; checkSet[i] != null; i++ ) {

				if ( checkSet[i] && (checkSet[i] === true || checkSet[i].nodeType === 1 && contains(context, checkSet[i])) ) {

					results.push( set[i] );

				}

			}

		} else {

			for ( var i = 0; checkSet[i] != null; i++ ) {

				if ( checkSet[i] && checkSet[i].nodeType === 1 ) {

					results.push( set[i] );

				}

			}

		}

	} else {

		makeArray( checkSet, results );

	}



	if ( extra ) {

		Sizzle( extra, origContext, results, seed );

		Sizzle.uniqueSort( results );

	}



	return results;

};



Sizzle.uniqueSort = function(results){

	if ( sortOrder ) {

		hasDuplicate = baseHasDuplicate;

		results.sort(sortOrder);



		if ( hasDuplicate ) {

			for ( var i = 1; i < results.length; i++ ) {

				if ( results[i] === results[i-1] ) {

					results.splice(i--, 1);

				}

			}

		}

	}



	return results;

};



Sizzle.matches = function(expr, set){

	return Sizzle(expr, null, null, set);

};



Sizzle.find = function(expr, context, isXML){

	var set, match;



	if ( !expr ) {

		return [];

	}



	for ( var i = 0, l = Expr.order.length; i < l; i++ ) {

		var type = Expr.order[i], match;

		

		if ( (match = Expr.leftMatch[ type ].exec( expr )) ) {

			var left = match[1];

			match.splice(1,1);



			if ( left.substr( left.length - 1 ) !== "\\" ) {

				match[1] = (match[1] || "").replace(/\\/g, "");

				set = Expr.find[ type ]( match, context, isXML );

				if ( set != null ) {

					expr = expr.replace( Expr.match[ type ], "" );

					break;

				}

			}

		}

	}



	if ( !set ) {

		set = context.getElementsByTagName("*");

	}



	return {set: set, expr: expr};

};



Sizzle.filter = function(expr, set, inplace, not){

	var old = expr, result = [], curLoop = set, match, anyFound,

		isXMLFilter = set && set[0] && isXML(set[0]);



	while ( expr && set.length ) {

		for ( var type in Expr.filter ) {

			if ( (match = Expr.leftMatch[ type ].exec( expr )) != null && match[2] ) {

				var filter = Expr.filter[ type ], found, item, left = match[1];

				anyFound = false;



				match.splice(1,1);



				if ( left.substr( left.length - 1 ) === "\\" ) {

					continue;

				}



				if ( curLoop === result ) {

					result = [];

				}



				if ( Expr.preFilter[ type ] ) {

					match = Expr.preFilter[ type ]( match, curLoop, inplace, result, not, isXMLFilter );



					if ( !match ) {

						anyFound = found = true;

					} else if ( match === true ) {

						continue;

					}

				}



				if ( match ) {

					for ( var i = 0; (item = curLoop[i]) != null; i++ ) {

						if ( item ) {

							found = filter( item, match, i, curLoop );

							var pass = not ^ !!found;



							if ( inplace && found != null ) {

								if ( pass ) {

									anyFound = true;

								} else {

									curLoop[i] = false;

								}

							} else if ( pass ) {

								result.push( item );

								anyFound = true;

							}

						}

					}

				}



				if ( found !== undefined ) {

					if ( !inplace ) {

						curLoop = result;

					}



					expr = expr.replace( Expr.match[ type ], "" );



					if ( !anyFound ) {

						return [];

					}



					break;

				}

			}

		}



		// Improper expression

		if ( expr === old ) {

			if ( anyFound == null ) {

				Sizzle.error( expr );

			} else {

				break;

			}

		}



		old = expr;

	}



	return curLoop;

};



Sizzle.error = function( msg ) {

	throw "Syntax error, unrecognized expression: " + msg;

};



var Expr = Sizzle.selectors = {

	order: [ "ID", "NAME", "TAG" ],

	match: {

		ID: /#((?:[\w\u00c0-\uFFFF-]|\\.)+)/,

		CLASS: /\.((?:[\w\u00c0-\uFFFF-]|\\.)+)/,

		NAME: /\[name=['"]*((?:[\w\u00c0-\uFFFF-]|\\.)+)['"]*\]/,

		ATTR: /\[\s*((?:[\w\u00c0-\uFFFF-]|\\.)+)\s*(?:(\S?=)\s*(['"]*)(.*?)\3|)\s*\]/,

		TAG: /^((?:[\w\u00c0-\uFFFF\*-]|\\.)+)/,

		CHILD: /:(only|nth|last|first)-child(?:\((even|odd|[\dn+-]*)\))?/,

		POS: /:(nth|eq|gt|lt|first|last|even|odd)(?:\((\d*)\))?(?=[^-]|$)/,

		PSEUDO: /:((?:[\w\u00c0-\uFFFF-]|\\.)+)(?:\((['"]?)((?:\([^\)]+\)|[^\(\)]*)+)\2\))?/

	},

	leftMatch: {},

	attrMap: {

		"class": "className",

		"for": "htmlFor"

	},

	attrHandle: {

		href: function(elem){

			return elem.getAttribute("href");

		}

	},

	relative: {

		"+": function(checkSet, part){

			var isPartStr = typeof part === "string",

				isTag = isPartStr && !/\W/.test(part),

				isPartStrNotTag = isPartStr && !isTag;



			if ( isTag ) {

				part = part.toLowerCase();

			}



			for ( var i = 0, l = checkSet.length, elem; i < l; i++ ) {

				if ( (elem = checkSet[i]) ) {

					while ( (elem = elem.previousSibling) && elem.nodeType !== 1 ) {}



					checkSet[i] = isPartStrNotTag || elem && elem.nodeName.toLowerCase() === part ?

						elem || false :

						elem === part;

				}

			}



			if ( isPartStrNotTag ) {

				Sizzle.filter( part, checkSet, true );

			}

		},

		">": function(checkSet, part){

			var isPartStr = typeof part === "string";



			if ( isPartStr && !/\W/.test(part) ) {

				part = part.toLowerCase();



				for ( var i = 0, l = checkSet.length; i < l; i++ ) {

					var elem = checkSet[i];

					if ( elem ) {

						var parent = elem.parentNode;

						checkSet[i] = parent.nodeName.toLowerCase() === part ? parent : false;

					}

				}

			} else {

				for ( var i = 0, l = checkSet.length; i < l; i++ ) {

					var elem = checkSet[i];

					if ( elem ) {

						checkSet[i] = isPartStr ?

							elem.parentNode :

							elem.parentNode === part;

					}

				}



				if ( isPartStr ) {

					Sizzle.filter( part, checkSet, true );

				}

			}

		},

		"": function(checkSet, part, isXML){

			var doneName = done++, checkFn = dirCheck;



			if ( typeof part === "string" && !/\W/.test(part) ) {

				var nodeCheck = part = part.toLowerCase();

				checkFn = dirNodeCheck;

			}



			checkFn("parentNode", part, doneName, checkSet, nodeCheck, isXML);

		},

		"~": function(checkSet, part, isXML){

			var doneName = done++, checkFn = dirCheck;



			if ( typeof part === "string" && !/\W/.test(part) ) {

				var nodeCheck = part = part.toLowerCase();

				checkFn = dirNodeCheck;

			}



			checkFn("previousSibling", part, doneName, checkSet, nodeCheck, isXML);

		}

	},

	find: {

		ID: function(match, context, isXML){

			if ( typeof context.getElementById !== "undefined" && !isXML ) {

				var m = context.getElementById(match[1]);

				return m ? [m] : [];

			}

		},

		NAME: function(match, context){

			if ( typeof context.getElementsByName !== "undefined" ) {

				var ret = [], results = context.getElementsByName(match[1]);



				for ( var i = 0, l = results.length; i < l; i++ ) {

					if ( results[i].getAttribute("name") === match[1] ) {

						ret.push( results[i] );

					}

				}



				return ret.length === 0 ? null : ret;

			}

		},

		TAG: function(match, context){

			return context.getElementsByTagName(match[1]);

		}

	},

	preFilter: {

		CLASS: function(match, curLoop, inplace, result, not, isXML){

			match = " " + match[1].replace(/\\/g, "") + " ";



			if ( isXML ) {

				return match;

			}



			for ( var i = 0, elem; (elem = curLoop[i]) != null; i++ ) {

				if ( elem ) {

					if ( not ^ (elem.className && (" " + elem.className + " ").replace(/[\t\n]/g, " ").indexOf(match) >= 0) ) {

						if ( !inplace ) {

							result.push( elem );

						}

					} else if ( inplace ) {

						curLoop[i] = false;

					}

				}

			}



			return false;

		},

		ID: function(match){

			return match[1].replace(/\\/g, "");

		},

		TAG: function(match, curLoop){

			return match[1].toLowerCase();

		},

		CHILD: function(match){

			if ( match[1] === "nth" ) {

				// parse equations like 'even', 'odd', '5', '2n', '3n+2', '4n-1', '-n+6'

				var test = /(-?)(\d*)n((?:\+|-)?\d*)/.exec(

					match[2] === "even" && "2n" || match[2] === "odd" && "2n+1" ||

					!/\D/.test( match[2] ) && "0n+" + match[2] || match[2]);



				// calculate the numbers (first)n+(last) including if they are negative

				match[2] = (test[1] + (test[2] || 1)) - 0;

				match[3] = test[3] - 0;

			}



			// TODO: Move to normal caching system

			match[0] = done++;



			return match;

		},

		ATTR: function(match, curLoop, inplace, result, not, isXML){

			var name = match[1].replace(/\\/g, "");

			

			if ( !isXML && Expr.attrMap[name] ) {

				match[1] = Expr.attrMap[name];

			}



			if ( match[2] === "~=" ) {

				match[4] = " " + match[4] + " ";

			}



			return match;

		},

		PSEUDO: function(match, curLoop, inplace, result, not){

			if ( match[1] === "not" ) {

				// If we're dealing with a complex expression, or a simple one

				if ( ( chunker.exec(match[3]) || "" ).length > 1 || /^\w/.test(match[3]) ) {

					match[3] = Sizzle(match[3], null, null, curLoop);

				} else {

					var ret = Sizzle.filter(match[3], curLoop, inplace, true ^ not);

					if ( !inplace ) {

						result.push.apply( result, ret );

					}

					return false;

				}

			} else if ( Expr.match.POS.test( match[0] ) || Expr.match.CHILD.test( match[0] ) ) {

				return true;

			}

			

			return match;

		},

		POS: function(match){

			match.unshift( true );

			return match;

		}

	},

	filters: {

		enabled: function(elem){

			return elem.disabled === false && elem.type !== "hidden";

		},

		disabled: function(elem){

			return elem.disabled === true;

		},

		checked: function(elem){

			return elem.checked === true;

		},

		selected: function(elem){

			// Accessing this property makes selected-by-default

			// options in Safari work properly

			elem.parentNode.selectedIndex;

			return elem.selected === true;

		},

		parent: function(elem){

			return !!elem.firstChild;

		},

		empty: function(elem){

			return !elem.firstChild;

		},

		has: function(elem, i, match){

			return !!Sizzle( match[3], elem ).length;

		},

		header: function(elem){

			return /h\d/i.test( elem.nodeName );

		},

		text: function(elem){

			return "text" === elem.type;

		},

		radio: function(elem){

			return "radio" === elem.type;

		},

		checkbox: function(elem){

			return "checkbox" === elem.type;

		},

		file: function(elem){

			return "file" === elem.type;

		},

		password: function(elem){

			return "password" === elem.type;

		},

		submit: function(elem){

			return "submit" === elem.type;

		},

		image: function(elem){

			return "image" === elem.type;

		},

		reset: function(elem){

			return "reset" === elem.type;

		},

		button: function(elem){

			return "button" === elem.type || elem.nodeName.toLowerCase() === "button";

		},

		input: function(elem){

			return /input|select|textarea|button/i.test(elem.nodeName);

		}

	},

	setFilters: {

		first: function(elem, i){

			return i === 0;

		},

		last: function(elem, i, match, array){

			return i === array.length - 1;

		},

		even: function(elem, i){

			return i % 2 === 0;

		},

		odd: function(elem, i){

			return i % 2 === 1;

		},

		lt: function(elem, i, match){

			return i < match[3] - 0;

		},

		gt: function(elem, i, match){

			return i > match[3] - 0;

		},

		nth: function(elem, i, match){

			return match[3] - 0 === i;

		},

		eq: function(elem, i, match){

			return match[3] - 0 === i;

		}

	},

	filter: {

		PSEUDO: function(elem, match, i, array){

			var name = match[1], filter = Expr.filters[ name ];



			if ( filter ) {

				return filter( elem, i, match, array );

			} else if ( name === "contains" ) {

				return (elem.textContent || elem.innerText || getText([ elem ]) || "").indexOf(match[3]) >= 0;

			} else if ( name === "not" ) {

				var not = match[3];



				for ( var i = 0, l = not.length; i < l; i++ ) {

					if ( not[i] === elem ) {

						return false;

					}

				}



				return true;

			} else {

				Sizzle.error( "Syntax error, unrecognized expression: " + name );

			}

		},

		CHILD: function(elem, match){

			var type = match[1], node = elem;

			switch (type) {

				case 'only':

				case 'first':

					while ( (node = node.previousSibling) )	 {

						if ( node.nodeType === 1 ) { 

							return false; 

						}

					}

					if ( type === "first" ) { 

						return true; 

					}

					node = elem;

				case 'last':

					while ( (node = node.nextSibling) )	 {

						if ( node.nodeType === 1 ) { 

							return false; 

						}

					}

					return true;

				case 'nth':

					var first = match[2], last = match[3];



					if ( first === 1 && last === 0 ) {

						return true;

					}

					

					var doneName = match[0],

						parent = elem.parentNode;

	

					if ( parent && (parent.sizcache !== doneName || !elem.nodeIndex) ) {

						var count = 0;

						for ( node = parent.firstChild; node; node = node.nextSibling ) {

							if ( node.nodeType === 1 ) {

								node.nodeIndex = ++count;

							}

						} 

						parent.sizcache = doneName;

					}

					

					var diff = elem.nodeIndex - last;

					if ( first === 0 ) {

						return diff === 0;

					} else {

						return ( diff % first === 0 && diff / first >= 0 );

					}

			}

		},

		ID: function(elem, match){

			return elem.nodeType === 1 && elem.getAttribute("id") === match;

		},

		TAG: function(elem, match){

			return (match === "*" && elem.nodeType === 1) || elem.nodeName.toLowerCase() === match;

		},

		CLASS: function(elem, match){

			return (" " + (elem.className || elem.getAttribute("class")) + " ")

				.indexOf( match ) > -1;

		},

		ATTR: function(elem, match){

			var name = match[1],

				result = Expr.attrHandle[ name ] ?

					Expr.attrHandle[ name ]( elem ) :

					elem[ name ] != null ?

						elem[ name ] :

						elem.getAttribute( name ),

				value = result + "",

				type = match[2],

				check = match[4];



			return result == null ?

				type === "!=" :

				type === "=" ?

				value === check :

				type === "*=" ?

				value.indexOf(check) >= 0 :

				type === "~=" ?

				(" " + value + " ").indexOf(check) >= 0 :

				!check ?

				value && result !== false :

				type === "!=" ?

				value !== check :

				type === "^=" ?

				value.indexOf(check) === 0 :

				type === "$=" ?

				value.substr(value.length - check.length) === check :

				type === "|=" ?

				value === check || value.substr(0, check.length + 1) === check + "-" :

				false;

		},

		POS: function(elem, match, i, array){

			var name = match[2], filter = Expr.setFilters[ name ];



			if ( filter ) {

				return filter( elem, i, match, array );

			}

		}

	}

};



var origPOS = Expr.match.POS;



for ( var type in Expr.match ) {

	Expr.match[ type ] = new RegExp( Expr.match[ type ].source + /(?![^\[]*\])(?![^\(]*\))/.source );

	Expr.leftMatch[ type ] = new RegExp( /(^(?:.|\r|\n)*?)/.source + Expr.match[ type ].source.replace(/\\(\d+)/g, function(all, num){

		return "\\" + (num - 0 + 1);

	}));

}



var makeArray = function(array, results) {

	array = Array.prototype.slice.call( array, 0 );



	if ( results ) {

		results.push.apply( results, array );

		return results;

	}

	

	return array;

};



// Perform a simple check to determine if the browser is capable of

// converting a NodeList to an array using builtin methods.

// Also verifies that the returned array holds DOM nodes

// (which is not the case in the Blackberry browser)

try {

	Array.prototype.slice.call( document.documentElement.childNodes, 0 )[0].nodeType;



// Provide a fallback method if it does not work

} catch(e){

	makeArray = function(array, results) {

		var ret = results || [];



		if ( toString.call(array) === "[object Array]" ) {

			Array.prototype.push.apply( ret, array );

		} else {

			if ( typeof array.length === "number" ) {

				for ( var i = 0, l = array.length; i < l; i++ ) {

					ret.push( array[i] );

				}

			} else {

				for ( var i = 0; array[i]; i++ ) {

					ret.push( array[i] );

				}

			}

		}



		return ret;

	};

}



var sortOrder;



if ( document.documentElement.compareDocumentPosition ) {

	sortOrder = function( a, b ) {

		if ( !a.compareDocumentPosition || !b.compareDocumentPosition ) {

			if ( a == b ) {

				hasDuplicate = true;

			}

			return a.compareDocumentPosition ? -1 : 1;

		}



		var ret = a.compareDocumentPosition(b) & 4 ? -1 : a === b ? 0 : 1;

		if ( ret === 0 ) {

			hasDuplicate = true;

		}

		return ret;

	};

} else if ( "sourceIndex" in document.documentElement ) {

	sortOrder = function( a, b ) {

		if ( !a.sourceIndex || !b.sourceIndex ) {

			if ( a == b ) {

				hasDuplicate = true;

			}

			return a.sourceIndex ? -1 : 1;

		}



		var ret = a.sourceIndex - b.sourceIndex;

		if ( ret === 0 ) {

			hasDuplicate = true;

		}

		return ret;

	};

} else if ( document.createRange ) {

	sortOrder = function( a, b ) {

		if ( !a.ownerDocument || !b.ownerDocument ) {

			if ( a == b ) {

				hasDuplicate = true;

			}

			return a.ownerDocument ? -1 : 1;

		}



		var aRange = a.ownerDocument.createRange(), bRange = b.ownerDocument.createRange();

		aRange.setStart(a, 0);

		aRange.setEnd(a, 0);

		bRange.setStart(b, 0);

		bRange.setEnd(b, 0);

		var ret = aRange.compareBoundaryPoints(Range.START_TO_END, bRange);

		if ( ret === 0 ) {

			hasDuplicate = true;

		}

		return ret;

	};

}



// Utility function for retreiving the text value of an array of DOM nodes

function getText( elems ) {

	var ret = "", elem;



	for ( var i = 0; elems[i]; i++ ) {

		elem = elems[i];



		// Get the text from text nodes and CDATA nodes

		if ( elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 4 ) {

			ret += elem.nodeValue;



		// Traverse everything else, except comment nodes

		} else if ( elem.nodeType !== 8 ) {

			ret += getText( elem.childNodes );

		}

	}



	return ret;

}



// Check to see if the browser returns elements by name when

// querying by getElementById (and provide a workaround)

(function(){

	// We're going to inject a fake input element with a specified name

	var form = document.createElement("div"),

		id = "script" + (new Date).getTime();

	form.innerHTML = "<a name='" + id + "'/>";



	// Inject it into the root element, check its status, and remove it quickly

	var root = document.documentElement;

	root.insertBefore( form, root.firstChild );



	// The workaround has to do additional checks after a getElementById

	// Which slows things down for other browsers (hence the branching)

	if ( document.getElementById( id ) ) {

		Expr.find.ID = function(match, context, isXML){

			if ( typeof context.getElementById !== "undefined" && !isXML ) {

				var m = context.getElementById(match[1]);

				return m ? m.id === match[1] || typeof m.getAttributeNode !== "undefined" && m.getAttributeNode("id").nodeValue === match[1] ? [m] : undefined : [];

			}

		};



		Expr.filter.ID = function(elem, match){

			var node = typeof elem.getAttributeNode !== "undefined" && elem.getAttributeNode("id");

			return elem.nodeType === 1 && node && node.nodeValue === match;

		};

	}



	root.removeChild( form );

	root = form = null; // release memory in IE

})();



(function(){

	// Check to see if the browser returns only elements

	// when doing getElementsByTagName("*")



	// Create a fake element

	var div = document.createElement("div");

	div.appendChild( document.createComment("") );



	// Make sure no comments are found

	if ( div.getElementsByTagName("*").length > 0 ) {

		Expr.find.TAG = function(match, context){

			var results = context.getElementsByTagName(match[1]);



			// Filter out possible comments

			if ( match[1] === "*" ) {

				var tmp = [];



				for ( var i = 0; results[i]; i++ ) {

					if ( results[i].nodeType === 1 ) {

						tmp.push( results[i] );

					}

				}



				results = tmp;

			}



			return results;

		};

	}



	// Check to see if an attribute returns normalized href attributes

	div.innerHTML = "<a href='#'></a>";

	if ( div.firstChild && typeof div.firstChild.getAttribute !== "undefined" &&

			div.firstChild.getAttribute("href") !== "#" ) {

		Expr.attrHandle.href = function(elem){

			return elem.getAttribute("href", 2);

		};

	}



	div = null; // release memory in IE

})();



if ( document.querySelectorAll ) {

	(function(){

		var oldSizzle = Sizzle, div = document.createElement("div");

		div.innerHTML = "<p class='TEST'></p>";



		// Safari can't handle uppercase or unicode characters when

		// in quirks mode.

		if ( div.querySelectorAll && div.querySelectorAll(".TEST").length === 0 ) {

			return;

		}

	

		Sizzle = function(query, context, extra, seed){

			context = context || document;



			// Only use querySelectorAll on non-XML documents

			// (ID selectors don't work in non-HTML documents)

			if ( !seed && context.nodeType === 9 && !isXML(context) ) {

				try {

					return makeArray( context.querySelectorAll(query), extra );

				} catch(e){}

			}

		

			return oldSizzle(query, context, extra, seed);

		};



		for ( var prop in oldSizzle ) {

			Sizzle[ prop ] = oldSizzle[ prop ];

		}



		div = null; // release memory in IE

	})();

}



(function(){

	var div = document.createElement("div");



	div.innerHTML = "<div class='test e'></div><div class='test'></div>";



	// Opera can't find a second classname (in 9.6)

	// Also, make sure that getElementsByClassName actually exists

	if ( !div.getElementsByClassName || div.getElementsByClassName("e").length === 0 ) {

		return;

	}



	// Safari caches class attributes, doesn't catch changes (in 3.2)

	div.lastChild.className = "e";



	if ( div.getElementsByClassName("e").length === 1 ) {

		return;

	}

	

	Expr.order.splice(1, 0, "CLASS");

	Expr.find.CLASS = function(match, context, isXML) {

		if ( typeof context.getElementsByClassName !== "undefined" && !isXML ) {

			return context.getElementsByClassName(match[1]);

		}

	};



	div = null; // release memory in IE

})();



function dirNodeCheck( dir, cur, doneName, checkSet, nodeCheck, isXML ) {

	for ( var i = 0, l = checkSet.length; i < l; i++ ) {

		var elem = checkSet[i];

		if ( elem ) {

			elem = elem[dir];

			var match = false;



			while ( elem ) {

				if ( elem.sizcache === doneName ) {

					match = checkSet[elem.sizset];

					break;

				}



				if ( elem.nodeType === 1 && !isXML ){

					elem.sizcache = doneName;

					elem.sizset = i;

				}



				if ( elem.nodeName.toLowerCase() === cur ) {

					match = elem;

					break;

				}



				elem = elem[dir];

			}



			checkSet[i] = match;

		}

	}

}



function dirCheck( dir, cur, doneName, checkSet, nodeCheck, isXML ) {

	for ( var i = 0, l = checkSet.length; i < l; i++ ) {

		var elem = checkSet[i];

		if ( elem ) {

			elem = elem[dir];

			var match = false;



			while ( elem ) {

				if ( elem.sizcache === doneName ) {

					match = checkSet[elem.sizset];

					break;

				}



				if ( elem.nodeType === 1 ) {

					if ( !isXML ) {

						elem.sizcache = doneName;

						elem.sizset = i;

					}

					if ( typeof cur !== "string" ) {

						if ( elem === cur ) {

							match = true;

							break;

						}



					} else if ( Sizzle.filter( cur, [elem] ).length > 0 ) {

						match = elem;

						break;

					}

				}



				elem = elem[dir];

			}



			checkSet[i] = match;

		}

	}

}



var contains = document.compareDocumentPosition ? function(a, b){

	return !!(a.compareDocumentPosition(b) & 16);

} : function(a, b){

	return a !== b && (a.contains ? a.contains(b) : true);

};



var isXML = function(elem){

	// documentElement is verified for cases where it doesn't yet exist

	// (such as loading iframes in IE - #4833) 

	var documentElement = (elem ? elem.ownerDocument || elem : 0).documentElement;

	return documentElement ? documentElement.nodeName !== "HTML" : false;

};



var posProcess = function(selector, context){

	var tmpSet = [], later = "", match,

		root = context.nodeType ? [context] : context;



	// Position selectors must be done after the filter

	// And so must :not(positional) so we move all PSEUDOs to the end

	while ( (match = Expr.match.PSEUDO.exec( selector )) ) {

		later += match[0];

		selector = selector.replace( Expr.match.PSEUDO, "" );

	}



	selector = Expr.relative[selector] ? selector + "*" : selector;



	for ( var i = 0, l = root.length; i < l; i++ ) {

		Sizzle( selector, root[i], tmpSet );

	}



	return Sizzle.filter( later, tmpSet );

};



// EXPOSE

jQuery.find = Sizzle;

jQuery.expr = Sizzle.selectors;

jQuery.expr[":"] = jQuery.expr.filters;

jQuery.unique = Sizzle.uniqueSort;

jQuery.text = getText;

jQuery.isXMLDoc = isXML;

jQuery.contains = contains;



return;



window.Sizzle = Sizzle;



})();

var runtil = /Until$/,

	rparentsprev = /^(?:parents|prevUntil|prevAll)/,

	// Note: This RegExp should be improved, or likely pulled from Sizzle

	rmultiselector = /,/,

	slice = Array.prototype.slice;



// Implement the identical functionality for filter and not

var winnow = function( elements, qualifier, keep ) {

	if ( jQuery.isFunction( qualifier ) ) {

		return jQuery.grep(elements, function( elem, i ) {

			return !!qualifier.call( elem, i, elem ) === keep;

		});



	} else if ( qualifier.nodeType ) {

		return jQuery.grep(elements, function( elem, i ) {

			return (elem === qualifier) === keep;

		});



	} else if ( typeof qualifier === "string" ) {

		var filtered = jQuery.grep(elements, function( elem ) {

			return elem.nodeType === 1;

		});



		if ( isSimple.test( qualifier ) ) {

			return jQuery.filter(qualifier, filtered, !keep);

		} else {

			qualifier = jQuery.filter( qualifier, filtered );

		}

	}



	return jQuery.grep(elements, function( elem, i ) {

		return (jQuery.inArray( elem, qualifier ) >= 0) === keep;

	});

};



jQuery.fn.extend({

	find: function( selector ) {

		var ret = this.pushStack( "", "find", selector ), length = 0;



		for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

			length = ret.length;

			jQuery.find( selector, this[i], ret );



			if ( i > 0 ) {

				// Make sure that the results are unique

				for ( var n = length; n < ret.length; n++ ) {

					for ( var r = 0; r < length; r++ ) {

						if ( ret[r] === ret[n] ) {

							ret.splice(n--, 1);

							break;

						}

					}

				}

			}

		}



		return ret;

	},



	has: function( target ) {

		var targets = jQuery( target );

		return this.filter(function() {

			for ( var i = 0, l = targets.length; i < l; i++ ) {

				if ( jQuery.contains( this, targets[i] ) ) {

					return true;

				}

			}

		});

	},



	not: function( selector ) {

		return this.pushStack( winnow(this, selector, false), "not", selector);

	},



	filter: function( selector ) {

		return this.pushStack( winnow(this, selector, true), "filter", selector );

	},

	

	is: function( selector ) {

		return !!selector && jQuery.filter( selector, this ).length > 0;

	},



	closest: function( selectors, context ) {

		if ( jQuery.isArray( selectors ) ) {

			var ret = [], cur = this[0], match, matches = {}, selector;



			if ( cur && selectors.length ) {

				for ( var i = 0, l = selectors.length; i < l; i++ ) {

					selector = selectors[i];



					if ( !matches[selector] ) {

						matches[selector] = jQuery.expr.match.POS.test( selector ) ? 

							jQuery( selector, context || this.context ) :

							selector;

					}

				}



				while ( cur && cur.ownerDocument && cur !== context ) {

					for ( selector in matches ) {

						match = matches[selector];



						if ( match.jquery ? match.index(cur) > -1 : jQuery(cur).is(match) ) {

							ret.push({ selector: selector, elem: cur });

							delete matches[selector];

						}

					}

					cur = cur.parentNode;

				}

			}



			return ret;

		}



		var pos = jQuery.expr.match.POS.test( selectors ) ? 

			jQuery( selectors, context || this.context ) : null;



		return this.map(function( i, cur ) {

			while ( cur && cur.ownerDocument && cur !== context ) {

				if ( pos ? pos.index(cur) > -1 : jQuery(cur).is(selectors) ) {

					return cur;

				}

				cur = cur.parentNode;

			}

			return null;

		});

	},

	

	// Determine the position of an element within

	// the matched set of elements

	index: function( elem ) {

		if ( !elem || typeof elem === "string" ) {

			return jQuery.inArray( this[0],

				// If it receives a string, the selector is used

				// If it receives nothing, the siblings are used

				elem ? jQuery( elem ) : this.parent().children() );

		}

		// Locate the position of the desired element

		return jQuery.inArray(

			// If it receives a jQuery object, the first element is used

			elem.jquery ? elem[0] : elem, this );

	},



	add: function( selector, context ) {

		var set = typeof selector === "string" ?

				jQuery( selector, context || this.context ) :

				jQuery.makeArray( selector ),

			all = jQuery.merge( this.get(), set );



		return this.pushStack( isDisconnected( set[0] ) || isDisconnected( all[0] ) ?

			all :

			jQuery.unique( all ) );

	},



	andSelf: function() {

		return this.add( this.prevObject );

	}

});



// A painfully simple check to see if an element is disconnected

// from a document (should be improved, where feasible).

function isDisconnected( node ) {

	return !node || !node.parentNode || node.parentNode.nodeType === 11;

}



jQuery.each({

	parent: function( elem ) {

		var parent = elem.parentNode;

		return parent && parent.nodeType !== 11 ? parent : null;

	},

	parents: function( elem ) {

		return jQuery.dir( elem, "parentNode" );

	},

	parentsUntil: function( elem, i, until ) {

		return jQuery.dir( elem, "parentNode", until );

	},

	next: function( elem ) {

		return jQuery.nth( elem, 2, "nextSibling" );

	},

	prev: function( elem ) {

		return jQuery.nth( elem, 2, "previousSibling" );

	},

	nextAll: function( elem ) {

		return jQuery.dir( elem, "nextSibling" );

	},

	prevAll: function( elem ) {

		return jQuery.dir( elem, "previousSibling" );

	},

	nextUntil: function( elem, i, until ) {

		return jQuery.dir( elem, "nextSibling", until );

	},

	prevUntil: function( elem, i, until ) {

		return jQuery.dir( elem, "previousSibling", until );

	},

	siblings: function( elem ) {

		return jQuery.sibling( elem.parentNode.firstChild, elem );

	},

	children: function( elem ) {

		return jQuery.sibling( elem.firstChild );

	},

	contents: function( elem ) {

		return jQuery.nodeName( elem, "iframe" ) ?

			elem.contentDocument || elem.contentWindow.document :

			jQuery.makeArray( elem.childNodes );

	}

}, function( name, fn ) {

	jQuery.fn[ name ] = function( until, selector ) {

		var ret = jQuery.map( this, fn, until );

		

		if ( !runtil.test( name ) ) {

			selector = until;

		}



		if ( selector && typeof selector === "string" ) {

			ret = jQuery.filter( selector, ret );

		}



		ret = this.length > 1 ? jQuery.unique( ret ) : ret;



		if ( (this.length > 1 || rmultiselector.test( selector )) && rparentsprev.test( name ) ) {

			ret = ret.reverse();

		}



		return this.pushStack( ret, name, slice.call(arguments).join(",") );

	};

});



jQuery.extend({

	filter: function( expr, elems, not ) {

		if ( not ) {

			expr = ":not(" + expr + ")";

		}



		return jQuery.find.matches(expr, elems);

	},

	

	dir: function( elem, dir, until ) {

		var matched = [], cur = elem[dir];

		while ( cur && cur.nodeType !== 9 && (until === undefined || cur.nodeType !== 1 || !jQuery( cur ).is( until )) ) {

			if ( cur.nodeType === 1 ) {

				matched.push( cur );

			}

			cur = cur[dir];

		}

		return matched;

	},



	nth: function( cur, result, dir, elem ) {

		result = result || 1;

		var num = 0;



		for ( ; cur; cur = cur[dir] ) {

			if ( cur.nodeType === 1 && ++num === result ) {

				break;

			}

		}



		return cur;

	},



	sibling: function( n, elem ) {

		var r = [];



		for ( ; n; n = n.nextSibling ) {

			if ( n.nodeType === 1 && n !== elem ) {

				r.push( n );

			}

		}



		return r;

	}

});

var rinlinejQuery = / jQuery\d+="(?:\d+|null)"/g,

	rleadingWhitespace = /^\s+/,

	rxhtmlTag = /(<([\w:]+)[^>]*?)\/>/g,

	rselfClosing = /^(?:area|br|col|embed|hr|img|input|link|meta|param)$/i,

	rtagName = /<([\w:]+)/,

	rtbody = /<tbody/i,

	rhtml = /<|&#?\w+;/,

	rnocache = /<script|<object|<embed|<option|<style/i,

	rchecked = /checked\s*(?:[^=]|=\s*.checked.)/i,  // checked="checked" or checked (html5)

	fcloseTag = function( all, front, tag ) {

		return rselfClosing.test( tag ) ?

			all :

			front + "></" + tag + ">";

	},

	wrapMap = {

		option: [ 1, "<select multiple='multiple'>", "</select>" ],

		legend: [ 1, "<fieldset>", "</fieldset>" ],

		thead: [ 1, "<table>", "</table>" ],

		tr: [ 2, "<table><tbody>", "</tbody></table>" ],

		td: [ 3, "<table><tbody><tr>", "</tr></tbody></table>" ],

		col: [ 2, "<table><tbody></tbody><colgroup>", "</colgroup></table>" ],

		area: [ 1, "<map>", "</map>" ],

		_default: [ 0, "", "" ]

	};



wrapMap.optgroup = wrapMap.option;

wrapMap.tbody = wrapMap.tfoot = wrapMap.colgroup = wrapMap.caption = wrapMap.thead;

wrapMap.th = wrapMap.td;



// IE can't serialize <link> and <script> tags normally

if ( !jQuery.support.htmlSerialize ) {

	wrapMap._default = [ 1, "div<div>", "</div>" ];

}



jQuery.fn.extend({

	text: function( text ) {

		if ( jQuery.isFunction(text) ) {

			return this.each(function(i) {

				var self = jQuery(this);

				self.text( text.call(this, i, self.text()) );

			});

		}



		if ( typeof text !== "object" && text !== undefined ) {

			return this.empty().append( (this[0] && this[0].ownerDocument || document).createTextNode( text ) );

		}



		return jQuery.text( this );

	},



	wrapAll: function( html ) {

		if ( jQuery.isFunction( html ) ) {

			return this.each(function(i) {

				jQuery(this).wrapAll( html.call(this, i) );

			});

		}



		if ( this[0] ) {

			// The elements to wrap the target around

			var wrap = jQuery( html, this[0].ownerDocument ).eq(0).clone(true);



			if ( this[0].parentNode ) {

				wrap.insertBefore( this[0] );

			}



			wrap.map(function() {

				var elem = this;



				while ( elem.firstChild && elem.firstChild.nodeType === 1 ) {

					elem = elem.firstChild;

				}



				return elem;

			}).append(this);

		}



		return this;

	},



	wrapInner: function( html ) {

		if ( jQuery.isFunction( html ) ) {

			return this.each(function(i) {

				jQuery(this).wrapInner( html.call(this, i) );

			});

		}



		return this.each(function() {

			var self = jQuery( this ), contents = self.contents();



			if ( contents.length ) {

				contents.wrapAll( html );



			} else {

				self.append( html );

			}

		});

	},



	wrap: function( html ) {

		return this.each(function() {

			jQuery( this ).wrapAll( html );

		});

	},



	unwrap: function() {

		return this.parent().each(function() {

			if ( !jQuery.nodeName( this, "body" ) ) {

				jQuery( this ).replaceWith( this.childNodes );

			}

		}).end();

	},



	append: function() {

		return this.domManip(arguments, true, function( elem ) {

			if ( this.nodeType === 1 ) {

				this.appendChild( elem );

			}

		});

	},



	prepend: function() {

		return this.domManip(arguments, true, function( elem ) {

			if ( this.nodeType === 1 ) {

				this.insertBefore( elem, this.firstChild );

			}

		});

	},



	before: function() {

		if ( this[0] && this[0].parentNode ) {

			return this.domManip(arguments, false, function( elem ) {

				this.parentNode.insertBefore( elem, this );

			});

		} else if ( arguments.length ) {

			var set = jQuery(arguments[0]);

			set.push.apply( set, this.toArray() );

			return this.pushStack( set, "before", arguments );

		}

	},



	after: function() {

		if ( this[0] && this[0].parentNode ) {

			return this.domManip(arguments, false, function( elem ) {

				this.parentNode.insertBefore( elem, this.nextSibling );

			});

		} else if ( arguments.length ) {

			var set = this.pushStack( this, "after", arguments );

			set.push.apply( set, jQuery(arguments[0]).toArray() );

			return set;

		}

	},

	

	// keepData is for internal use only--do not document

	remove: function( selector, keepData ) {

		for ( var i = 0, elem; (elem = this[i]) != null; i++ ) {

			if ( !selector || jQuery.filter( selector, [ elem ] ).length ) {

				if ( !keepData && elem.nodeType === 1 ) {

					jQuery.cleanData( elem.getElementsByTagName("*") );

					jQuery.cleanData( [ elem ] );

				}



				if ( elem.parentNode ) {

					 elem.parentNode.removeChild( elem );

				}

			}

		}

		

		return this;

	},



	empty: function() {

		for ( var i = 0, elem; (elem = this[i]) != null; i++ ) {

			// Remove element nodes and prevent memory leaks

			if ( elem.nodeType === 1 ) {

				jQuery.cleanData( elem.getElementsByTagName("*") );

			}



			// Remove any remaining nodes

			while ( elem.firstChild ) {

				elem.removeChild( elem.firstChild );

			}

		}

		

		return this;

	},



	clone: function( events ) {

		// Do the clone

		var ret = this.map(function() {

			if ( !jQuery.support.noCloneEvent && !jQuery.isXMLDoc(this) ) {

				// IE copies events bound via attachEvent when

				// using cloneNode. Calling detachEvent on the

				// clone will also remove the events from the orignal

				// In order to get around this, we use innerHTML.

				// Unfortunately, this means some modifications to

				// attributes in IE that are actually only stored

				// as properties will not be copied (such as the

				// the name attribute on an input).

				var html = this.outerHTML, ownerDocument = this.ownerDocument;

				if ( !html ) {

					var div = ownerDocument.createElement("div");

					div.appendChild( this.cloneNode(true) );

					html = div.innerHTML;

				}



				return jQuery.clean([html.replace(rinlinejQuery, "")

					// Handle the case in IE 8 where action=/test/> self-closes a tag

					.replace(/=([^="'>\s]+\/)>/g, '="$1">')

					.replace(rleadingWhitespace, "")], ownerDocument)[0];

			} else {

				return this.cloneNode(true);

			}

		});



		// Copy the events from the original to the clone

		if ( events === true ) {

			cloneCopyEvent( this, ret );

			cloneCopyEvent( this.find("*"), ret.find("*") );

		}



		// Return the cloned set

		return ret;

	},



	html: function( value ) {

		if ( value === undefined ) {

			return this[0] && this[0].nodeType === 1 ?

				this[0].innerHTML.replace(rinlinejQuery, "") :

				null;



		// See if we can take a shortcut and just use innerHTML

		} else if ( typeof value === "string" && !rnocache.test( value ) &&

			(jQuery.support.leadingWhitespace || !rleadingWhitespace.test( value )) &&

			!wrapMap[ (rtagName.exec( value ) || ["", ""])[1].toLowerCase() ] ) {



			value = value.replace(rxhtmlTag, fcloseTag);



			try {

				for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

					// Remove element nodes and prevent memory leaks

					if ( this[i].nodeType === 1 ) {

						jQuery.cleanData( this[i].getElementsByTagName("*") );

						this[i].innerHTML = value;

					}

				}



			// If using innerHTML throws an exception, use the fallback method

			} catch(e) {

				this.empty().append( value );

			}



		} else if ( jQuery.isFunction( value ) ) {

			this.each(function(i){

				var self = jQuery(this), old = self.html();

				self.empty().append(function(){

					return value.call( this, i, old );

				});

			});



		} else {

			this.empty().append( value );

		}



		return this;

	},



	replaceWith: function( value ) {

		if ( this[0] && this[0].parentNode ) {

			// Make sure that the elements are removed from the DOM before they are inserted

			// this can help fix replacing a parent with child elements

			if ( jQuery.isFunction( value ) ) {

				return this.each(function(i) {

					var self = jQuery(this), old = self.html();

					self.replaceWith( value.call( this, i, old ) );

				});

			}



			if ( typeof value !== "string" ) {

				value = jQuery(value).detach();

			}



			return this.each(function() {

				var next = this.nextSibling, parent = this.parentNode;



				jQuery(this).remove();



				if ( next ) {

					jQuery(next).before( value );

				} else {

					jQuery(parent).append( value );

				}

			});

		} else {

			return this.pushStack( jQuery(jQuery.isFunction(value) ? value() : value), "replaceWith", value );

		}

	},



	detach: function( selector ) {

		return this.remove( selector, true );

	},



	domManip: function( args, table, callback ) {

		var results, first, value = args[0], scripts = [], fragment, parent;



		// We can't cloneNode fragments that contain checked, in WebKit

		if ( !jQuery.support.checkClone && arguments.length === 3 && typeof value === "string" && rchecked.test( value ) ) {

			return this.each(function() {

				jQuery(this).domManip( args, table, callback, true );

			});

		}



		if ( jQuery.isFunction(value) ) {

			return this.each(function(i) {

				var self = jQuery(this);

				args[0] = value.call(this, i, table ? self.html() : undefined);

				self.domManip( args, table, callback );

			});

		}



		if ( this[0] ) {

			parent = value && value.parentNode;



			// If we're in a fragment, just use that instead of building a new one

			if ( jQuery.support.parentNode && parent && parent.nodeType === 11 && parent.childNodes.length === this.length ) {

				results = { fragment: parent };



			} else {

				results = buildFragment( args, this, scripts );

			}

			

			fragment = results.fragment;

			

			if ( fragment.childNodes.length === 1 ) {

				first = fragment = fragment.firstChild;

			} else {

				first = fragment.firstChild;

			}



			if ( first ) {

				table = table && jQuery.nodeName( first, "tr" );



				for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

					callback.call(

						table ?

							root(this[i], first) :

							this[i],

						i > 0 || results.cacheable || this.length > 1  ?

							fragment.cloneNode(true) :

							fragment

					);

				}

			}



			if ( scripts.length ) {

				jQuery.each( scripts, evalScript );

			}

		}



		return this;



		function root( elem, cur ) {

			return jQuery.nodeName(elem, "table") ?

				(elem.getElementsByTagName("tbody")[0] ||

				elem.appendChild(elem.ownerDocument.createElement("tbody"))) :

				elem;

		}

	}

});



function cloneCopyEvent(orig, ret) {

	var i = 0;



	ret.each(function() {

		if ( this.nodeName !== (orig[i] && orig[i].nodeName) ) {

			return;

		}



		var oldData = jQuery.data( orig[i++] ), curData = jQuery.data( this, oldData ), events = oldData && oldData.events;



		if ( events ) {

			delete curData.handle;

			curData.events = {};



			for ( var type in events ) {

				for ( var handler in events[ type ] ) {

					jQuery.event.add( this, type, events[ type ][ handler ], events[ type ][ handler ].data );

				}

			}

		}

	});

}



function buildFragment( args, nodes, scripts ) {

	var fragment, cacheable, cacheresults,

		doc = (nodes && nodes[0] ? nodes[0].ownerDocument || nodes[0] : document);



	// Only cache "small" (1/2 KB) strings that are associated with the main document

	// Cloning options loses the selected state, so don't cache them

	// IE 6 doesn't like it when you put <object> or <embed> elements in a fragment

	// Also, WebKit does not clone 'checked' attributes on cloneNode, so don't cache

	if ( args.length === 1 && typeof args[0] === "string" && args[0].length < 512 && doc === document &&

		!rnocache.test( args[0] ) && (jQuery.support.checkClone || !rchecked.test( args[0] )) ) {



		cacheable = true;

		cacheresults = jQuery.fragments[ args[0] ];

		if ( cacheresults ) {

			if ( cacheresults !== 1 ) {

				fragment = cacheresults;

			}

		}

	}



	if ( !fragment ) {

		fragment = doc.createDocumentFragment();

		jQuery.clean( args, doc, fragment, scripts );

	}



	if ( cacheable ) {

		jQuery.fragments[ args[0] ] = cacheresults ? fragment : 1;

	}



	return { fragment: fragment, cacheable: cacheable };

}



jQuery.fragments = {};



jQuery.each({

	appendTo: "append",

	prependTo: "prepend",

	insertBefore: "before",

	insertAfter: "after",

	replaceAll: "replaceWith"

}, function( name, original ) {

	jQuery.fn[ name ] = function( selector ) {

		var ret = [], insert = jQuery( selector ),

			parent = this.length === 1 && this[0].parentNode;

		

		if ( parent && parent.nodeType === 11 && parent.childNodes.length === 1 && insert.length === 1 ) {

			insert[ original ]( this[0] );

			return this;

			

		} else {

			for ( var i = 0, l = insert.length; i < l; i++ ) {

				var elems = (i > 0 ? this.clone(true) : this).get();

				jQuery.fn[ original ].apply( jQuery(insert[i]), elems );

				ret = ret.concat( elems );

			}

		

			return this.pushStack( ret, name, insert.selector );

		}

	};

});



jQuery.extend({

	clean: function( elems, context, fragment, scripts ) {

		context = context || document;



		// !context.createElement fails in IE with an error but returns typeof 'object'

		if ( typeof context.createElement === "undefined" ) {

			context = context.ownerDocument || context[0] && context[0].ownerDocument || document;

		}



		var ret = [];



		for ( var i = 0, elem; (elem = elems[i]) != null; i++ ) {

			if ( typeof elem === "number" ) {

				elem += "";

			}



			if ( !elem ) {

				continue;

			}



			// Convert html string into DOM nodes

			if ( typeof elem === "string" && !rhtml.test( elem ) ) {

				elem = context.createTextNode( elem );



			} else if ( typeof elem === "string" ) {

				// Fix "XHTML"-style tags in all browsers

				elem = elem.replace(rxhtmlTag, fcloseTag);



				// Trim whitespace, otherwise indexOf won't work as expected

				var tag = (rtagName.exec( elem ) || ["", ""])[1].toLowerCase(),

					wrap = wrapMap[ tag ] || wrapMap._default,

					depth = wrap[0],

					div = context.createElement("div");



				// Go to html and back, then peel off extra wrappers

				div.innerHTML = wrap[1] + elem + wrap[2];



				// Move to the right depth

				while ( depth-- ) {

					div = div.lastChild;

				}



				// Remove IE's autoinserted <tbody> from table fragments

				if ( !jQuery.support.tbody ) {



					// String was a <table>, *may* have spurious <tbody>

					var hasBody = rtbody.test(elem),

						tbody = tag === "table" && !hasBody ?

							div.firstChild && div.firstChild.childNodes :



							// String was a bare <thead> or <tfoot>

							wrap[1] === "<table>" && !hasBody ?

								div.childNodes :

								[];



					for ( var j = tbody.length - 1; j >= 0 ; --j ) {

						if ( jQuery.nodeName( tbody[ j ], "tbody" ) && !tbody[ j ].childNodes.length ) {

							tbody[ j ].parentNode.removeChild( tbody[ j ] );

						}

					}



				}



				// IE completely kills leading whitespace when innerHTML is used

				if ( !jQuery.support.leadingWhitespace && rleadingWhitespace.test( elem ) ) {

					div.insertBefore( context.createTextNode( rleadingWhitespace.exec(elem)[0] ), div.firstChild );

				}



				elem = div.childNodes;

			}



			if ( elem.nodeType ) {

				ret.push( elem );

			} else {

				ret = jQuery.merge( ret, elem );

			}

		}



		if ( fragment ) {

			for ( var i = 0; ret[i]; i++ ) {

				if ( scripts && jQuery.nodeName( ret[i], "script" ) && (!ret[i].type || ret[i].type.toLowerCase() === "text/javascript") ) {

					scripts.push( ret[i].parentNode ? ret[i].parentNode.removeChild( ret[i] ) : ret[i] );

				

				} else {

					if ( ret[i].nodeType === 1 ) {

						ret.splice.apply( ret, [i + 1, 0].concat(jQuery.makeArray(ret[i].getElementsByTagName("script"))) );

					}

					fragment.appendChild( ret[i] );

				}

			}

		}



		return ret;

	},

	

	cleanData: function( elems ) {

		var data, id, cache = jQuery.cache,

			special = jQuery.event.special,

			deleteExpando = jQuery.support.deleteExpando;

		

		for ( var i = 0, elem; (elem = elems[i]) != null; i++ ) {

			id = elem[ jQuery.expando ];

			

			if ( id ) {

				data = cache[ id ];

				

				if ( data.events ) {

					for ( var type in data.events ) {

						if ( special[ type ] ) {

							jQuery.event.remove( elem, type );



						} else {

							removeEvent( elem, type, data.handle );

						}

					}

				}

				

				if ( deleteExpando ) {

					delete elem[ jQuery.expando ];



				} else if ( elem.removeAttribute ) {

					elem.removeAttribute( jQuery.expando );

				}

				

				delete cache[ id ];

			}

		}

	}

});

// exclude the following css properties to add px

var rexclude = /z-?index|font-?weight|opacity|zoom|line-?height/i,

	ralpha = /alpha\([^)]*\)/,

	ropacity = /opacity=([^)]*)/,

	rfloat = /float/i,

	rdashAlpha = /-([a-z])/ig,

	rupper = /([A-Z])/g,

	rnumpx = /^-?\d+(?:px)?$/i,

	rnum = /^-?\d/,



	cssShow = { position: "absolute", visibility: "hidden", display:"block" },

	cssWidth = [ "Left", "Right" ],

	cssHeight = [ "Top", "Bottom" ],



	// cache check for defaultView.getComputedStyle

	getComputedStyle = document.defaultView && document.defaultView.getComputedStyle,

	// normalize float css property

	styleFloat = jQuery.support.cssFloat ? "cssFloat" : "styleFloat",

	fcamelCase = function( all, letter ) {

		return letter.toUpperCase();

	};



jQuery.fn.css = function( name, value ) {

	return access( this, name, value, true, function( elem, name, value ) {

		if ( value === undefined ) {

			return jQuery.curCSS( elem, name );

		}

		

		if ( typeof value === "number" && !rexclude.test(name) ) {

			value += "px";

		}



		jQuery.style( elem, name, value );

	});

};



jQuery.extend({

	style: function( elem, name, value ) {

		// don't set styles on text and comment nodes

		if ( !elem || elem.nodeType === 3 || elem.nodeType === 8 ) {

			return undefined;

		}



		// ignore negative width and height values #1599

		if ( (name === "width" || name === "height") && parseFloat(value) < 0 ) {

			value = undefined;

		}



		var style = elem.style || elem, set = value !== undefined;



		// IE uses filters for opacity

		if ( !jQuery.support.opacity && name === "opacity" ) {

			if ( set ) {

				// IE has trouble with opacity if it does not have layout

				// Force it by setting the zoom level

				style.zoom = 1;



				// Set the alpha filter to set the opacity

				var opacity = parseInt( value, 10 ) + "" === "NaN" ? "" : "alpha(opacity=" + value * 100 + ")";

				var filter = style.filter || jQuery.curCSS( elem, "filter" ) || "";

				style.filter = ralpha.test(filter) ? filter.replace(ralpha, opacity) : opacity;

			}



			return style.filter && style.filter.indexOf("opacity=") >= 0 ?

				(parseFloat( ropacity.exec(style.filter)[1] ) / 100) + "":

				"";

		}



		// Make sure we're using the right name for getting the float value

		if ( rfloat.test( name ) ) {

			name = styleFloat;

		}



		name = name.replace(rdashAlpha, fcamelCase);



		if ( set ) {

			style[ name ] = value;

		}



		return style[ name ];

	},



	css: function( elem, name, force, extra ) {

		if ( name === "width" || name === "height" ) {

			var val, props = cssShow, which = name === "width" ? cssWidth : cssHeight;



			function getWH() {

				val = name === "width" ? elem.offsetWidth : elem.offsetHeight;



				if ( extra === "border" ) {

					return;

				}



				jQuery.each( which, function() {

					if ( !extra ) {

						val -= parseFloat(jQuery.curCSS( elem, "padding" + this, true)) || 0;

					}



					if ( extra === "margin" ) {

						val += parseFloat(jQuery.curCSS( elem, "margin" + this, true)) || 0;

					} else {

						val -= parseFloat(jQuery.curCSS( elem, "border" + this + "Width", true)) || 0;

					}

				});

			}



			if ( elem.offsetWidth !== 0 ) {

				getWH();

			} else {

				jQuery.swap( elem, props, getWH );

			}



			return Math.max(0, Math.round(val));

		}



		return jQuery.curCSS( elem, name, force );

	},



	curCSS: function( elem, name, force ) {

		var ret, style = elem.style, filter;



		// IE uses filters for opacity

		if ( !jQuery.support.opacity && name === "opacity" && elem.currentStyle ) {

			ret = ropacity.test(elem.currentStyle.filter || "") ?

				(parseFloat(RegExp.$1) / 100) + "" :

				"";



			return ret === "" ?

				"1" :

				ret;

		}



		// Make sure we're using the right name for getting the float value

		if ( rfloat.test( name ) ) {

			name = styleFloat;

		}



		if ( !force && style && style[ name ] ) {

			ret = style[ name ];



		} else if ( getComputedStyle ) {



			// Only "float" is needed here

			if ( rfloat.test( name ) ) {

				name = "float";

			}



			name = name.replace( rupper, "-$1" ).toLowerCase();



			var defaultView = elem.ownerDocument.defaultView;



			if ( !defaultView ) {

				return null;

			}



			var computedStyle = defaultView.getComputedStyle( elem, null );



			if ( computedStyle ) {

				ret = computedStyle.getPropertyValue( name );

			}



			// We should always get a number back from opacity

			if ( name === "opacity" && ret === "" ) {

				ret = "1";

			}



		} else if ( elem.currentStyle ) {

			var camelCase = name.replace(rdashAlpha, fcamelCase);



			ret = elem.currentStyle[ name ] || elem.currentStyle[ camelCase ];



			// From the awesome hack by Dean Edwards

			// http://erik.eae.net/archives/2007/07/27/18.54.15/#comment-102291



			// If we're not dealing with a regular pixel number

			// but a number that has a weird ending, we need to convert it to pixels

			if ( !rnumpx.test( ret ) && rnum.test( ret ) ) {

				// Remember the original values

				var left = style.left, rsLeft = elem.runtimeStyle.left;



				// Put in the new values to get a computed value out

				elem.runtimeStyle.left = elem.currentStyle.left;

				style.left = camelCase === "fontSize" ? "1em" : (ret || 0);

				ret = style.pixelLeft + "px";



				// Revert the changed values

				style.left = left;

				elem.runtimeStyle.left = rsLeft;

			}

		}



		return ret;

	},



	// A method for quickly swapping in/out CSS properties to get correct calculations

	swap: function( elem, options, callback ) {

		var old = {};



		// Remember the old values, and insert the new ones

		for ( var name in options ) {

			old[ name ] = elem.style[ name ];

			elem.style[ name ] = options[ name ];

		}



		callback.call( elem );



		// Revert the old values

		for ( var name in options ) {

			elem.style[ name ] = old[ name ];

		}

	}

});



if ( jQuery.expr && jQuery.expr.filters ) {

	jQuery.expr.filters.hidden = function( elem ) {

		var width = elem.offsetWidth, height = elem.offsetHeight,

			skip = elem.nodeName.toLowerCase() === "tr";



		return width === 0 && height === 0 && !skip ?

			true :

			width > 0 && height > 0 && !skip ?

				false :

				jQuery.curCSS(elem, "display") === "none";

	};



	jQuery.expr.filters.visible = function( elem ) {

		return !jQuery.expr.filters.hidden( elem );

	};

}

var jsc = now(),

	rscript = /<script(.|\s)*?\/script>/gi,

	rselectTextarea = /select|textarea/i,

	rinput = /color|date|datetime|email|hidden|month|number|password|range|search|tel|text|time|url|week/i,

	jsre = /=\?(&|$)/,

	rquery = /\?/,

	rts = /(\?|&)_=.*?(&|$)/,

	rurl = /^(\w+:)?\/\/([^\/?#]+)/,

	r20 = /%20/g,



	// Keep a copy of the old load method

	_load = jQuery.fn.load;



jQuery.fn.extend({

	load: function( url, params, callback ) {

		if ( typeof url !== "string" ) {

			return _load.call( this, url );



		// Don't do a request if no elements are being requested

		} else if ( !this.length ) {

			return this;

		}



		var off = url.indexOf(" ");

		if ( off >= 0 ) {

			var selector = url.slice(off, url.length);

			url = url.slice(0, off);

		}



		// Default to a GET request

		var type = "GET";



		// If the second parameter was provided

		if ( params ) {

			// If it's a function

			if ( jQuery.isFunction( params ) ) {

				// We assume that it's the callback

				callback = params;

				params = null;



			// Otherwise, build a param string

			} else if ( typeof params === "object" ) {

				params = jQuery.param( params, jQuery.ajaxSettings.traditional );

				type = "POST";

			}

		}



		var self = this;



		// Request the remote document

		jQuery.ajax({

			url: url,

			type: type,

			dataType: "html",

			data: params,

			complete: function( res, status ) {

				// If successful, inject the HTML into all the matched elements

				if ( status === "success" || status === "notmodified" ) {

					// See if a selector was specified

					self.html( selector ?

						// Create a dummy div to hold the results

						jQuery("<div />")

							// inject the contents of the document in, removing the scripts

							// to avoid any 'Permission Denied' errors in IE

							.append(res.responseText.replace(rscript, ""))



							// Locate the specified elements

							.find(selector) :



						// If not, just inject the full result

						res.responseText );

				}



				if ( callback ) {

					self.each( callback, [res.responseText, status, res] );

				}

			}

		});



		return this;

	},



	serialize: function() {

		return jQuery.param(this.serializeArray());

	},

	serializeArray: function() {

		return this.map(function() {

			return this.elements ? jQuery.makeArray(this.elements) : this;

		})

		.filter(function() {

			return this.name && !this.disabled &&

				(this.checked || rselectTextarea.test(this.nodeName) ||

					rinput.test(this.type));

		})

		.map(function( i, elem ) {

			var val = jQuery(this).val();



			return val == null ?

				null :

				jQuery.isArray(val) ?

					jQuery.map( val, function( val, i ) {

						return { name: elem.name, value: val };

					}) :

					{ name: elem.name, value: val };

		}).get();

	}

});



// Attach a bunch of functions for handling common AJAX events

jQuery.each( "ajaxStart ajaxStop ajaxComplete ajaxError ajaxSuccess ajaxSend".split(" "), function( i, o ) {

	jQuery.fn[o] = function( f ) {

		return this.bind(o, f);

	};

});



jQuery.extend({



	get: function( url, data, callback, type ) {

		// shift arguments if data argument was omited

		if ( jQuery.isFunction( data ) ) {

			type = type || callback;

			callback = data;

			data = null;

		}



		return jQuery.ajax({

			type: "GET",

			url: url,

			data: data,

			success: callback,

			dataType: type

		});

	},



	getScript: function( url, callback ) {

		return jQuery.get(url, null, callback, "script");

	},



	getJSON: function( url, data, callback ) {

		return jQuery.get(url, data, callback, "json");

	},



	post: function( url, data, callback, type ) {

		// shift arguments if data argument was omited

		if ( jQuery.isFunction( data ) ) {

			type = type || callback;

			callback = data;

			data = {};

		}



		return jQuery.ajax({

			type: "POST",

			url: url,

			data: data,

			success: callback,

			dataType: type

		});

	},



	ajaxSetup: function( settings ) {

		jQuery.extend( jQuery.ajaxSettings, settings );

	},



	ajaxSettings: {

		url: location.href,

		global: true,

		type: "GET",

		contentType: "application/x-www-form-urlencoded",

		processData: true,

		async: true,

		/*

		timeout: 0,

		data: null,

		username: null,

		password: null,

		traditional: false,

		*/

		// Create the request object; Microsoft failed to properly

		// implement the XMLHttpRequest in IE7 (can't request local files),

		// so we use the ActiveXObject when it is available

		// This function can be overriden by calling jQuery.ajaxSetup

		xhr: window.XMLHttpRequest && (window.location.protocol !== "file:" || !window.ActiveXObject) ?

			function() {

				return new window.XMLHttpRequest();

			} :

			function() {

				try {

					return new window.ActiveXObject("Microsoft.XMLHTTP");

				} catch(e) {}

			},

		accepts: {

			xml: "application/xml, text/xml",

			html: "text/html",

			script: "text/javascript, application/javascript",

			json: "application/json, text/javascript",

			text: "text/plain",

			_default: "*/*"

		}

	},



	// Last-Modified header cache for next request

	lastModified: {},

	etag: {},



	ajax: function( origSettings ) {

		var s = jQuery.extend(true, {}, jQuery.ajaxSettings, origSettings);

		

		var jsonp, status, data,

			callbackContext = origSettings && origSettings.context || s,

			type = s.type.toUpperCase();



		// convert data if not already a string

		if ( s.data && s.processData && typeof s.data !== "string" ) {

			s.data = jQuery.param( s.data, s.traditional );

		}



		// Handle JSONP Parameter Callbacks

		if ( s.dataType === "jsonp" ) {

			if ( type === "GET" ) {

				if ( !jsre.test( s.url ) ) {

					s.url += (rquery.test( s.url ) ? "&" : "?") + (s.jsonp || "callback") + "=?";

				}

			} else if ( !s.data || !jsre.test(s.data) ) {

				s.data = (s.data ? s.data + "&" : "") + (s.jsonp || "callback") + "=?";

			}

			s.dataType = "json";

		}



		// Build temporary JSONP function

		if ( s.dataType === "json" && (s.data && jsre.test(s.data) || jsre.test(s.url)) ) {

			jsonp = s.jsonpCallback || ("jsonp" + jsc++);



			// Replace the =? sequence both in the query string and the data

			if ( s.data ) {

				s.data = (s.data + "").replace(jsre, "=" + jsonp + "$1");

			}



			s.url = s.url.replace(jsre, "=" + jsonp + "$1");



			// We need to make sure

			// that a JSONP style response is executed properly

			s.dataType = "script";



			// Handle JSONP-style loading

			window[ jsonp ] = window[ jsonp ] || function( tmp ) {

				data = tmp;

				success();

				complete();

				// Garbage collect

				window[ jsonp ] = undefined;



				try {

					delete window[ jsonp ];

				} catch(e) {}



				if ( head ) {

					head.removeChild( script );

				}

			};

		}



		if ( s.dataType === "script" && s.cache === null ) {

			s.cache = false;

		}



		if ( s.cache === false && type === "GET" ) {

			var ts = now();



			// try replacing _= if it is there

			var ret = s.url.replace(rts, "$1_=" + ts + "$2");



			// if nothing was replaced, add timestamp to the end

			s.url = ret + ((ret === s.url) ? (rquery.test(s.url) ? "&" : "?") + "_=" + ts : "");

		}



		// If data is available, append data to url for get requests

		if ( s.data && type === "GET" ) {

			s.url += (rquery.test(s.url) ? "&" : "?") + s.data;

		}



		// Watch for a new set of requests

		if ( s.global && ! jQuery.active++ ) {

			jQuery.event.trigger( "ajaxStart" );

		}



		// Matches an absolute URL, and saves the domain

		var parts = rurl.exec( s.url ),

			remote = parts && (parts[1] && parts[1] !== location.protocol || parts[2] !== location.host);



		// If we're requesting a remote document

		// and trying to load JSON or Script with a GET

		if ( s.dataType === "script" && type === "GET" && remote ) {

			var head = document.getElementsByTagName("head")[0] || document.documentElement;

			var script = document.createElement("script");

			script.src = s.url;

			if ( s.scriptCharset ) {

				script.charset = s.scriptCharset;

			}



			// Handle Script loading

			if ( !jsonp ) {

				var done = false;



				// Attach handlers for all browsers

				script.onload = script.onreadystatechange = function() {

					if ( !done && (!this.readyState ||

							this.readyState === "loaded" || this.readyState === "complete") ) {

						done = true;

						success();

						complete();



						// Handle memory leak in IE

						script.onload = script.onreadystatechange = null;

						if ( head && script.parentNode ) {

							head.removeChild( script );

						}

					}

				};

			}



			// Use insertBefore instead of appendChild  to circumvent an IE6 bug.

			// This arises when a base node is used (#2709 and #4378).

			head.insertBefore( script, head.firstChild );



			// We handle everything using the script element injection

			return undefined;

		}



		var requestDone = false;



		// Create the request object

		var xhr = s.xhr();



		if ( !xhr ) {

			return;

		}



		// Open the socket

		// Passing null username, generates a login popup on Opera (#2865)

		if ( s.username ) {

			xhr.open(type, s.url, s.async, s.username, s.password);

		} else {

			xhr.open(type, s.url, s.async);

		}



		// Need an extra try/catch for cross domain requests in Firefox 3

		try {

			// Set the correct header, if data is being sent

			if ( s.data || origSettings && origSettings.contentType ) {

				xhr.setRequestHeader("Content-Type", s.contentType);

			}



			// Set the If-Modified-Since and/or If-None-Match header, if in ifModified mode.

			if ( s.ifModified ) {

				if ( jQuery.lastModified[s.url] ) {

					xhr.setRequestHeader("If-Modified-Since", jQuery.lastModified[s.url]);

				}



				if ( jQuery.etag[s.url] ) {

					xhr.setRequestHeader("If-None-Match", jQuery.etag[s.url]);

				}

			}



			// Set header so the called script knows that it's an XMLHttpRequest

			// Only send the header if it's not a remote XHR

			if ( !remote ) {

				xhr.setRequestHeader("X-Requested-With", "XMLHttpRequest");

			}



			// Set the Accepts header for the server, depending on the dataType

			xhr.setRequestHeader("Accept", s.dataType && s.accepts[ s.dataType ] ?

				s.accepts[ s.dataType ] + ", */*" :

				s.accepts._default );

		} catch(e) {}



		// Allow custom headers/mimetypes and early abort

		if ( s.beforeSend && s.beforeSend.call(callbackContext, xhr, s) === false ) {

			// Handle the global AJAX counter

			if ( s.global && ! --jQuery.active ) {

				jQuery.event.trigger( "ajaxStop" );

			}



			// close opended socket

			xhr.abort();

			return false;

		}



		if ( s.global ) {

			trigger("ajaxSend", [xhr, s]);

		}



		// Wait for a response to come back

		var onreadystatechange = xhr.onreadystatechange = function( isTimeout ) {

			// The request was aborted

			if ( !xhr || xhr.readyState === 0 || isTimeout === "abort" ) {

				// Opera doesn't call onreadystatechange before this point

				// so we simulate the call

				if ( !requestDone ) {

					complete();

				}



				requestDone = true;

				if ( xhr ) {

					xhr.onreadystatechange = jQuery.noop;

				}



			// The transfer is complete and the data is available, or the request timed out

			} else if ( !requestDone && xhr && (xhr.readyState === 4 || isTimeout === "timeout") ) {

				requestDone = true;

				xhr.onreadystatechange = jQuery.noop;



				status = isTimeout === "timeout" ?

					"timeout" :

					!jQuery.httpSuccess( xhr ) ?

						"error" :

						s.ifModified && jQuery.httpNotModified( xhr, s.url ) ?

							"notmodified" :

							"success";



				var errMsg;



				if ( status === "success" ) {

					// Watch for, and catch, XML document parse errors

					try {

						// process the data (runs the xml through httpData regardless of callback)

						data = jQuery.httpData( xhr, s.dataType, s );

					} catch(err) {

						status = "parsererror";

						errMsg = err;

					}

				}



				// Make sure that the request was successful or notmodified

				if ( status === "success" || status === "notmodified" ) {

					// JSONP handles its own success callback

					if ( !jsonp ) {

						success();

					}

				} else {

					jQuery.handleError(s, xhr, status, errMsg);

				}



				// Fire the complete handlers

				complete();



				if ( isTimeout === "timeout" ) {

					xhr.abort();

				}



				// Stop memory leaks

				if ( s.async ) {

					xhr = null;

				}

			}

		};



		// Override the abort handler, if we can (IE doesn't allow it, but that's OK)

		// Opera doesn't fire onreadystatechange at all on abort

		try {

			var oldAbort = xhr.abort;

			xhr.abort = function() {

				if ( xhr ) {

					oldAbort.call( xhr );

				}



				onreadystatechange( "abort" );

			};

		} catch(e) { }



		// Timeout checker

		if ( s.async && s.timeout > 0 ) {

			setTimeout(function() {

				// Check to see if the request is still happening

				if ( xhr && !requestDone ) {

					onreadystatechange( "timeout" );

				}

			}, s.timeout);

		}



		// Send the data

		try {

			xhr.send( type === "POST" || type === "PUT" || type === "DELETE" ? s.data : null );

		} catch(e) {

			jQuery.handleError(s, xhr, null, e);

			// Fire the complete handlers

			complete();

		}



		// firefox 1.5 doesn't fire statechange for sync requests

		if ( !s.async ) {

			onreadystatechange();

		}



		function success() {

			// If a local callback was specified, fire it and pass it the data

			if ( s.success ) {

				s.success.call( callbackContext, data, status, xhr );

			}



			// Fire the global callback

			if ( s.global ) {

				trigger( "ajaxSuccess", [xhr, s] );

			}

		}



		function complete() {

			// Process result

			if ( s.complete ) {

				s.complete.call( callbackContext, xhr, status);

			}



			// The request was completed

			if ( s.global ) {

				trigger( "ajaxComplete", [xhr, s] );

			}



			// Handle the global AJAX counter

			if ( s.global && ! --jQuery.active ) {

				jQuery.event.trigger( "ajaxStop" );

			}

		}

		

		function trigger(type, args) {

			(s.context ? jQuery(s.context) : jQuery.event).trigger(type, args);

		}



		// return XMLHttpRequest to allow aborting the request etc.

		return xhr;

	},



	handleError: function( s, xhr, status, e ) {

		// If a local callback was specified, fire it

		if ( s.error ) {

			s.error.call( s.context || s, xhr, status, e );

		}



		// Fire the global callback

		if ( s.global ) {

			(s.context ? jQuery(s.context) : jQuery.event).trigger( "ajaxError", [xhr, s, e] );

		}

	},



	// Counter for holding the number of active queries

	active: 0,



	// Determines if an XMLHttpRequest was successful or not

	httpSuccess: function( xhr ) {

		try {

			// IE error sometimes returns 1223 when it should be 204 so treat it as success, see #1450

			return !xhr.status && location.protocol === "file:" ||

				// Opera returns 0 when status is 304

				( xhr.status >= 200 && xhr.status < 300 ) ||

				xhr.status === 304 || xhr.status === 1223 || xhr.status === 0;

		} catch(e) {}



		return false;

	},



	// Determines if an XMLHttpRequest returns NotModified

	httpNotModified: function( xhr, url ) {

		var lastModified = xhr.getResponseHeader("Last-Modified"),

			etag = xhr.getResponseHeader("Etag");



		if ( lastModified ) {

			jQuery.lastModified[url] = lastModified;

		}



		if ( etag ) {

			jQuery.etag[url] = etag;

		}



		// Opera returns 0 when status is 304

		return xhr.status === 304 || xhr.status === 0;

	},



	httpData: function( xhr, type, s ) {

		var ct = xhr.getResponseHeader("content-type") || "",

			xml = type === "xml" || !type && ct.indexOf("xml") >= 0,

			data = xml ? xhr.responseXML : xhr.responseText;



		if ( xml && data.documentElement.nodeName === "parsererror" ) {

			jQuery.error( "parsererror" );

		}



		// Allow a pre-filtering function to sanitize the response

		// s is checked to keep backwards compatibility

		if ( s && s.dataFilter ) {

			data = s.dataFilter( data, type );

		}



		// The filter can actually parse the response

		if ( typeof data === "string" ) {

			// Get the JavaScript object, if JSON is used.

			if ( type === "json" || !type && ct.indexOf("json") >= 0 ) {

				data = jQuery.parseJSON( data );



			// If the type is "script", eval it in global context

			} else if ( type === "script" || !type && ct.indexOf("javascript") >= 0 ) {

				jQuery.globalEval( data );

			}

		}



		return data;

	},



	// Serialize an array of form elements or a set of

	// key/values into a query string

	param: function( a, traditional ) {

		var s = [];

		

		// Set traditional to true for jQuery <= 1.3.2 behavior.

		if ( traditional === undefined ) {

			traditional = jQuery.ajaxSettings.traditional;

		}

		

		// If an array was passed in, assume that it is an array of form elements.

		if ( jQuery.isArray(a) || a.jquery ) {

			// Serialize the form elements

			jQuery.each( a, function() {

				add( this.name, this.value );

			});

			

		} else {

			// If traditional, encode the "old" way (the way 1.3.2 or older

			// did it), otherwise encode params recursively.

			for ( var prefix in a ) {

				buildParams( prefix, a[prefix] );

			}

		}



		// Return the resulting serialization

		return s.join("&").replace(r20, "+");



		function buildParams( prefix, obj ) {

			if ( jQuery.isArray(obj) ) {

				// Serialize array item.

				jQuery.each( obj, function( i, v ) {

					if ( traditional || /\[\]$/.test( prefix ) ) {

						// Treat each array item as a scalar.

						add( prefix, v );

					} else {

						// If array item is non-scalar (array or object), encode its

						// numeric index to resolve deserialization ambiguity issues.

						// Note that rack (as of 1.0.0) can't currently deserialize

						// nested arrays properly, and attempting to do so may cause

						// a server error. Possible fixes are to modify rack's

						// deserialization algorithm or to provide an option or flag

						// to force array serialization to be shallow.

						buildParams( prefix + "[" + ( typeof v === "object" || jQuery.isArray(v) ? i : "" ) + "]", v );

					}

				});

					

			} else if ( !traditional && obj != null && typeof obj === "object" ) {

				// Serialize object item.

				jQuery.each( obj, function( k, v ) {

					buildParams( prefix + "[" + k + "]", v );

				});

					

			} else {

				// Serialize scalar item.

				add( prefix, obj );

			}

		}



		function add( key, value ) {

			// If value is a function, invoke it and return its value

			value = jQuery.isFunction(value) ? value() : value;

			s[ s.length ] = encodeURIComponent(key) + "=" + encodeURIComponent(value);

		}

	}

});

var elemdisplay = {},

	rfxtypes = /toggle|show|hide/,

	rfxnum = /^([+-]=)?([\d+-.]+)(.*)$/,

	timerId,

	fxAttrs = [

		// height animations

		[ "height", "marginTop", "marginBottom", "paddingTop", "paddingBottom" ],

		// width animations

		[ "width", "marginLeft", "marginRight", "paddingLeft", "paddingRight" ],

		// opacity animations

		[ "opacity" ]

	];



jQuery.fn.extend({

	show: function( speed, callback ) {

		if ( speed || speed === 0) {

			return this.animate( genFx("show", 3), speed, callback);



		} else {

			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				var old = jQuery.data(this[i], "olddisplay");



				this[i].style.display = old || "";



				if ( jQuery.css(this[i], "display") === "none" ) {

					var nodeName = this[i].nodeName, display;



					if ( elemdisplay[ nodeName ] ) {

						display = elemdisplay[ nodeName ];



					} else {

						var elem = jQuery("<" + nodeName + " />").appendTo("body");



						display = elem.css("display");



						if ( display === "none" ) {

							display = "block";

						}



						elem.remove();



						elemdisplay[ nodeName ] = display;

					}



					jQuery.data(this[i], "olddisplay", display);

				}

			}



			// Set the display of the elements in a second loop

			// to avoid the constant reflow

			for ( var j = 0, k = this.length; j < k; j++ ) {

				this[j].style.display = jQuery.data(this[j], "olddisplay") || "";

			}



			return this;

		}

	},



	hide: function( speed, callback ) {

		if ( speed || speed === 0 ) {

			return this.animate( genFx("hide", 3), speed, callback);



		} else {

			for ( var i = 0, l = this.length; i < l; i++ ) {

				var old = jQuery.data(this[i], "olddisplay");

				if ( !old && old !== "none" ) {

					jQuery.data(this[i], "olddisplay", jQuery.css(this[i], "display"));

				}

			}



			// Set the display of the elements in a second loop

			// to avoid the constant reflow

			for ( var j = 0, k = this.length; j < k; j++ ) {

				this[j].style.display = "none";

			}



			return this;

		}

	},



	// Save the old toggle function

	_toggle: jQuery.fn.toggle,



	toggle: function( fn, fn2 ) {

		var bool = typeof fn === "boolean";



		if ( jQuery.isFunction(fn) && jQuery.isFunction(fn2) ) {

			this._toggle.apply( this, arguments );



		} else if ( fn == null || bool ) {

			this.each(function() {

				var state = bool ? fn : jQuery(this).is(":hidden");

				jQuery(this)[ state ? "show" : "hide" ]();

			});



		} else {

			this.animate(genFx("toggle", 3), fn, fn2);

		}



		return this;

	},



	fadeTo: function( speed, to, callback ) {

		return this.filter(":hidden").css("opacity", 0).show().end()

					.animate({opacity: to}, speed, callback);

	},



	animate: function( prop, speed, easing, callback ) {

		var optall = jQuery.speed(speed, easing, callback);



		if ( jQuery.isEmptyObject( prop ) ) {

			return this.each( optall.complete );

		}



		return this[ optall.queue === false ? "each" : "queue" ](function() {

			var opt = jQuery.extend({}, optall), p,

				hidden = this.nodeType === 1 && jQuery(this).is(":hidden"),

				self = this;



			for ( p in prop ) {

				var name = p.replace(rdashAlpha, fcamelCase);



				if ( p !== name ) {

					prop[ name ] = prop[ p ];

					delete prop[ p ];

					p = name;

				}



				if ( prop[p] === "hide" && hidden || prop[p] === "show" && !hidden ) {

					return opt.complete.call(this);

				}



				if ( ( p === "height" || p === "width" ) && this.style ) {

					// Store display property

					opt.display = jQuery.css(this, "display");



					// Make sure that nothing sneaks out

					opt.overflow = this.style.overflow;

				}



				if ( jQuery.isArray( prop[p] ) ) {

					// Create (if needed) and add to specialEasing

					(opt.specialEasing = opt.specialEasing || {})[p] = prop[p][1];

					prop[p] = prop[p][0];

				}

			}



			if ( opt.overflow != null ) {

				this.style.overflow = "hidden";

			}



			opt.curAnim = jQuery.extend({}, prop);



			jQuery.each( prop, function( name, val ) {

				var e = new jQuery.fx( self, opt, name );



				if ( rfxtypes.test(val) ) {

					e[ val === "toggle" ? hidden ? "show" : "hide" : val ]( prop );



				} else {

					var parts = rfxnum.exec(val),

						start = e.cur(true) || 0;



					if ( parts ) {

						var end = parseFloat( parts[2] ),

							unit = parts[3] || "px";



						// We need to compute starting value

						if ( unit !== "px" ) {

							self.style[ name ] = (end || 1) + unit;

							start = ((end || 1) / e.cur(true)) * start;

							self.style[ name ] = start + unit;

						}



						// If a +=/-= token was provided, we're doing a relative animation

						if ( parts[1] ) {

							end = ((parts[1] === "-=" ? -1 : 1) * end) + start;

						}



						e.custom( start, end, unit );



					} else {

						e.custom( start, val, "" );

					}

				}

			});



			// For JS strict compliance

			return true;

		});

	},



	stop: function( clearQueue, gotoEnd ) {

		var timers = jQuery.timers;



		if ( clearQueue ) {

			this.queue([]);

		}



		this.each(function() {

			// go in reverse order so anything added to the queue during the loop is ignored

			for ( var i = timers.length - 1; i >= 0; i-- ) {

				if ( timers[i].elem === this ) {

					if (gotoEnd) {

						// force the next step to be the last

						timers[i](true);

					}



					timers.splice(i, 1);

				}

			}

		});



		// start the next in the queue if the last step wasn't forced

		if ( !gotoEnd ) {

			this.dequeue();

		}



		return this;

	}



});



// Generate shortcuts for custom animations

jQuery.each({

	slideDown: genFx("show", 1),

	slideUp: genFx("hide", 1),

	slideToggle: genFx("toggle", 1),

	fadeIn: { opacity: "show" },

	fadeOut: { opacity: "hide" }

}, function( name, props ) {

	jQuery.fn[ name ] = function( speed, callback ) {

		return this.animate( props, speed, callback );

	};

});



jQuery.extend({

	speed: function( speed, easing, fn ) {

		var opt = speed && typeof speed === "object" ? speed : {

			complete: fn || !fn && easing ||

				jQuery.isFunction( speed ) && speed,

			duration: speed,

			easing: fn && easing || easing && !jQuery.isFunction(easing) && easing

		};



		opt.duration = jQuery.fx.off ? 0 : typeof opt.duration === "number" ? opt.duration :

			jQuery.fx.speeds[opt.duration] || jQuery.fx.speeds._default;



		// Queueing

		opt.old = opt.complete;

		opt.complete = function() {

			if ( opt.queue !== false ) {

				jQuery(this).dequeue();

			}

			if ( jQuery.isFunction( opt.old ) ) {

				opt.old.call( this );

			}

		};



		return opt;

	},



	easing: {

		linear: function( p, n, firstNum, diff ) {

			return firstNum + diff * p;

		},

		swing: function( p, n, firstNum, diff ) {

			return ((-Math.cos(p*Math.PI)/2) + 0.5) * diff + firstNum;

		}

	},



	timers: [],



	fx: function( elem, options, prop ) {

		this.options = options;

		this.elem = elem;

		this.prop = prop;



		if ( !options.orig ) {

			options.orig = {};

		}

	}



});



jQuery.fx.prototype = {

	// Simple function for setting a style value

	update: function() {

		if ( this.options.step ) {

			this.options.step.call( this.elem, this.now, this );

		}



		(jQuery.fx.step[this.prop] || jQuery.fx.step._default)( this );



		// Set display property to block for height/width animations

		if ( ( this.prop === "height" || this.prop === "width" ) && this.elem.style ) {

			this.elem.style.display = "block";

		}

	},



	// Get the current size

	cur: function( force ) {

		if ( this.elem[this.prop] != null && (!this.elem.style || this.elem.style[this.prop] == null) ) {

			return this.elem[ this.prop ];

		}



		var r = parseFloat(jQuery.css(this.elem, this.prop, force));

		return r && r > -10000 ? r : parseFloat(jQuery.curCSS(this.elem, this.prop)) || 0;

	},



	// Start an animation from one number to another

	custom: function( from, to, unit ) {

		this.startTime = now();

		this.start = from;

		this.end = to;

		this.unit = unit || this.unit || "px";

		this.now = this.start;

		this.pos = this.state = 0;



		var self = this;

		function t( gotoEnd ) {

			return self.step(gotoEnd);

		}



		t.elem = this.elem;



		if ( t() && jQuery.timers.push(t) && !timerId ) {

			timerId = setInterval(jQuery.fx.tick, 13);

		}

	},



	// Simple 'show' function

	show: function() {

		// Remember where we started, so that we can go back to it later

		this.options.orig[this.prop] = jQuery.style( this.elem, this.prop );

		this.options.show = true;



		// Begin the animation

		// Make sure that we start at a small width/height to avoid any

		// flash of content

		this.custom(this.prop === "width" || this.prop === "height" ? 1 : 0, this.cur());



		// Start by showing the element

		jQuery( this.elem ).show();

	},



	// Simple 'hide' function

	hide: function() {

		// Remember where we started, so that we can go back to it later

		this.options.orig[this.prop] = jQuery.style( this.elem, this.prop );

		this.options.hide = true;



		// Begin the animation

		this.custom(this.cur(), 0);

	},



	// Each step of an animation

	step: function( gotoEnd ) {

		var t = now(), done = true;



		if ( gotoEnd || t >= this.options.duration + this.startTime ) {

			this.now = this.end;

			this.pos = this.state = 1;

			this.update();



			this.options.curAnim[ this.prop ] = true;



			for ( var i in this.options.curAnim ) {

				if ( this.options.curAnim[i] !== true ) {

					done = false;

				}

			}



			if ( done ) {

				if ( this.options.display != null ) {

					// Reset the overflow

					this.elem.style.overflow = this.options.overflow;



					// Reset the display

					var old = jQuery.data(this.elem, "olddisplay");

					this.elem.style.display = old ? old : this.options.display;



					if ( jQuery.css(this.elem, "display") === "none" ) {

						this.elem.style.display = "block";

					}

				}



				// Hide the element if the "hide" operation was done

				if ( this.options.hide ) {

					jQuery(this.elem).hide();

				}



				// Reset the properties, if the item has been hidden or shown

				if ( this.options.hide || this.options.show ) {

					for ( var p in this.options.curAnim ) {

						jQuery.style(this.elem, p, this.options.orig[p]);

					}

				}



				// Execute the complete function

				this.options.complete.call( this.elem );

			}



			return false;



		} else {

			var n = t - this.startTime;

			this.state = n / this.options.duration;



			// Perform the easing function, defaults to swing

			var specialEasing = this.options.specialEasing && this.options.specialEasing[this.prop];

			var defaultEasing = this.options.easing || (jQuery.easing.swing ? "swing" : "linear");

			this.pos = jQuery.easing[specialEasing || defaultEasing](this.state, n, 0, 1, this.options.duration);

			this.now = this.start + ((this.end - this.start) * this.pos);



			// Perform the next step of the animation

			this.update();

		}



		return true;

	}

};



jQuery.extend( jQuery.fx, {

	tick: function() {

		var timers = jQuery.timers;



		for ( var i = 0; i < timers.length; i++ ) {

			if ( !timers[i]() ) {

				timers.splice(i--, 1);

			}

		}



		if ( !timers.length ) {

			jQuery.fx.stop();

		}

	},

		

	stop: function() {

		clearInterval( timerId );

		timerId = null;

	},

	

	speeds: {

		slow: 600,

 		fast: 200,

 		// Default speed

 		_default: 400

	},



	step: {

		opacity: function( fx ) {

			jQuery.style(fx.elem, "opacity", fx.now);

		},



		_default: function( fx ) {

			if ( fx.elem.style && fx.elem.style[ fx.prop ] != null ) {

				fx.elem.style[ fx.prop ] = (fx.prop === "width" || fx.prop === "height" ? Math.max(0, fx.now) : fx.now) + fx.unit;

			} else {

				fx.elem[ fx.prop ] = fx.now;

			}

		}

	}

});



if ( jQuery.expr && jQuery.expr.filters ) {

	jQuery.expr.filters.animated = function( elem ) {

		return jQuery.grep(jQuery.timers, function( fn ) {

			return elem === fn.elem;

		}).length;

	};

}



function genFx( type, num ) {

	var obj = {};



	jQuery.each( fxAttrs.concat.apply([], fxAttrs.slice(0,num)), function() {

		obj[ this ] = type;

	});



	return obj;

}

if ( "getBoundingClientRect" in document.documentElement ) {

	jQuery.fn.offset = function( options ) {

		var elem = this[0];



		if ( options ) { 

			return this.each(function( i ) {

				jQuery.offset.setOffset( this, options, i );

			});

		}



		if ( !elem || !elem.ownerDocument ) {

			return null;

		}



		if ( elem === elem.ownerDocument.body ) {

			return jQuery.offset.bodyOffset( elem );

		}



		var box = elem.getBoundingClientRect(), doc = elem.ownerDocument, body = doc.body, docElem = doc.documentElement,

			clientTop = docElem.clientTop || body.clientTop || 0, clientLeft = docElem.clientLeft || body.clientLeft || 0,

			top  = box.top  + (self.pageYOffset || jQuery.support.boxModel && docElem.scrollTop  || body.scrollTop ) - clientTop,

			left = box.left + (self.pageXOffset || jQuery.support.boxModel && docElem.scrollLeft || body.scrollLeft) - clientLeft;



		return { top: top, left: left };

	};



} else {

	jQuery.fn.offset = function( options ) {

		var elem = this[0];



		if ( options ) { 

			return this.each(function( i ) {

				jQuery.offset.setOffset( this, options, i );

			});

		}



		if ( !elem || !elem.ownerDocument ) {

			return null;

		}



		if ( elem === elem.ownerDocument.body ) {

			return jQuery.offset.bodyOffset( elem );

		}



		jQuery.offset.initialize();



		var offsetParent = elem.offsetParent, prevOffsetParent = elem,

			doc = elem.ownerDocument, computedStyle, docElem = doc.documentElement,

			body = doc.body, defaultView = doc.defaultView,

			prevComputedStyle = defaultView ? defaultView.getComputedStyle( elem, null ) : elem.currentStyle,

			top = elem.offsetTop, left = elem.offsetLeft;



		while ( (elem = elem.parentNode) && elem !== body && elem !== docElem ) {

			if ( jQuery.offset.supportsFixedPosition && prevComputedStyle.position === "fixed" ) {

				break;

			}



			computedStyle = defaultView ? defaultView.getComputedStyle(elem, null) : elem.currentStyle;

			top  -= elem.scrollTop;

			left -= elem.scrollLeft;



			if ( elem === offsetParent ) {

				top  += elem.offsetTop;

				left += elem.offsetLeft;



				if ( jQuery.offset.doesNotAddBorder && !(jQuery.offset.doesAddBorderForTableAndCells && /^t(able|d|h)$/i.test(elem.nodeName)) ) {

					top  += parseFloat( computedStyle.borderTopWidth  ) || 0;

					left += parseFloat( computedStyle.borderLeftWidth ) || 0;

				}



				prevOffsetParent = offsetParent, offsetParent = elem.offsetParent;

			}



			if ( jQuery.offset.subtractsBorderForOverflowNotVisible && computedStyle.overflow !== "visible" ) {

				top  += parseFloat( computedStyle.borderTopWidth  ) || 0;

				left += parseFloat( computedStyle.borderLeftWidth ) || 0;

			}



			prevComputedStyle = computedStyle;

		}



		if ( prevComputedStyle.position === "relative" || prevComputedStyle.position === "static" ) {

			top  += body.offsetTop;

			left += body.offsetLeft;

		}



		if ( jQuery.offset.supportsFixedPosition && prevComputedStyle.position === "fixed" ) {

			top  += Math.max( docElem.scrollTop, body.scrollTop );

			left += Math.max( docElem.scrollLeft, body.scrollLeft );

		}



		return { top: top, left: left };

	};

}



jQuery.offset = {

	initialize: function() {

		var body = document.body, container = document.createElement("div"), innerDiv, checkDiv, table, td, bodyMarginTop = parseFloat( jQuery.curCSS(body, "marginTop", true) ) || 0,

			html = "<div style='position:absolute;top:0;left:0;margin:0;border:5px solid #000;padding:0;width:1px;height:1px;'><div></div></div><table style='position:absolute;top:0;left:0;margin:0;border:5px solid #000;padding:0;width:1px;height:1px;' cellpadding='0' cellspacing='0'><tr><td></td></tr></table>";



		jQuery.extend( container.style, { position: "absolute", top: 0, left: 0, margin: 0, border: 0, width: "1px", height: "1px", visibility: "hidden" } );



		container.innerHTML = html;

		body.insertBefore( container, body.firstChild );

		innerDiv = container.firstChild;

		checkDiv = innerDiv.firstChild;

		td = innerDiv.nextSibling.firstChild.firstChild;



		this.doesNotAddBorder = (checkDiv.offsetTop !== 5);

		this.doesAddBorderForTableAndCells = (td.offsetTop === 5);



		checkDiv.style.position = "fixed", checkDiv.style.top = "20px";

		// safari subtracts parent border width here which is 5px

		this.supportsFixedPosition = (checkDiv.offsetTop === 20 || checkDiv.offsetTop === 15);

		checkDiv.style.position = checkDiv.style.top = "";



		innerDiv.style.overflow = "hidden", innerDiv.style.position = "relative";

		this.subtractsBorderForOverflowNotVisible = (checkDiv.offsetTop === -5);



		this.doesNotIncludeMarginInBodyOffset = (body.offsetTop !== bodyMarginTop);



		body.removeChild( container );

		body = container = innerDiv = checkDiv = table = td = null;

		jQuery.offset.initialize = jQuery.noop;

	},



	bodyOffset: function( body ) {

		var top = body.offsetTop, left = body.offsetLeft;



		jQuery.offset.initialize();



		if ( jQuery.offset.doesNotIncludeMarginInBodyOffset ) {

			top  += parseFloat( jQuery.curCSS(body, "marginTop",  true) ) || 0;

			left += parseFloat( jQuery.curCSS(body, "marginLeft", true) ) || 0;

		}



		return { top: top, left: left };

	},

	

	setOffset: function( elem, options, i ) {

		// set position first, in-case top/left are set even on static elem

		if ( /static/.test( jQuery.curCSS( elem, "position" ) ) ) {

			elem.style.position = "relative";

		}

		var curElem   = jQuery( elem ),

			curOffset = curElem.offset(),

			curTop    = parseInt( jQuery.curCSS( elem, "top",  true ), 10 ) || 0,

			curLeft   = parseInt( jQuery.curCSS( elem, "left", true ), 10 ) || 0;



		if ( jQuery.isFunction( options ) ) {

			options = options.call( elem, i, curOffset );

		}



		var props = {

			top:  (options.top  - curOffset.top)  + curTop,

			left: (options.left - curOffset.left) + curLeft

		};

		

		if ( "using" in options ) {

			options.using.call( elem, props );

		} else {

			curElem.css( props );

		}

	}

};





jQuery.fn.extend({

	position: function() {

		if ( !this[0] ) {

			return null;

		}



		var elem = this[0],



		// Get *real* offsetParent

		offsetParent = this.offsetParent(),



		// Get correct offsets

		offset       = this.offset(),

		parentOffset = /^body|html$/i.test(offsetParent[0].nodeName) ? { top: 0, left: 0 } : offsetParent.offset();



		// Subtract element margins

		// note: when an element has margin: auto the offsetLeft and marginLeft

		// are the same in Safari causing offset.left to incorrectly be 0

		offset.top  -= parseFloat( jQuery.curCSS(elem, "marginTop",  true) ) || 0;

		offset.left -= parseFloat( jQuery.curCSS(elem, "marginLeft", true) ) || 0;



		// Add offsetParent borders

		parentOffset.top  += parseFloat( jQuery.curCSS(offsetParent[0], "borderTopWidth",  true) ) || 0;

		parentOffset.left += parseFloat( jQuery.curCSS(offsetParent[0], "borderLeftWidth", true) ) || 0;



		// Subtract the two offsets

		return {

			top:  offset.top  - parentOffset.top,

			left: offset.left - parentOffset.left

		};

	},



	offsetParent: function() {

		return this.map(function() {

			var offsetParent = this.offsetParent || document.body;

			while ( offsetParent && (!/^body|html$/i.test(offsetParent.nodeName) && jQuery.css(offsetParent, "position") === "static") ) {

				offsetParent = offsetParent.offsetParent;

			}

			return offsetParent;

		});

	}

});





// Create scrollLeft and scrollTop methods

jQuery.each( ["Left", "Top"], function( i, name ) {

	var method = "scroll" + name;



	jQuery.fn[ method ] = function(val) {

		var elem = this[0], win;

		

		if ( !elem ) {

			return null;

		}



		if ( val !== undefined ) {

			// Set the scroll offset

			return this.each(function() {

				win = getWindow( this );



				if ( win ) {

					win.scrollTo(

						!i ? val : jQuery(win).scrollLeft(),

						 i ? val : jQuery(win).scrollTop()

					);



				} else {

					this[ method ] = val;

				}

			});

		} else {

			win = getWindow( elem );



			// Return the scroll offset

			return win ? ("pageXOffset" in win) ? win[ i ? "pageYOffset" : "pageXOffset" ] :

				jQuery.support.boxModel && win.document.documentElement[ method ] ||

					win.document.body[ method ] :

				elem[ method ];

		}

	};

});



function getWindow( elem ) {

	return ("scrollTo" in elem && elem.document) ?

		elem :

		elem.nodeType === 9 ?

			elem.defaultView || elem.parentWindow :

			false;

}

// Create innerHeight, innerWidth, outerHeight and outerWidth methods

jQuery.each([ "Height", "Width" ], function( i, name ) {



	var type = name.toLowerCase();



	// innerHeight and innerWidth

	jQuery.fn["inner" + name] = function() {

		return this[0] ?

			jQuery.css( this[0], type, false, "padding" ) :

			null;

	};



	// outerHeight and outerWidth

	jQuery.fn["outer" + name] = function( margin ) {

		return this[0] ?

			jQuery.css( this[0], type, false, margin ? "margin" : "border" ) :

			null;

	};



	jQuery.fn[ type ] = function( size ) {

		// Get window width or height

		var elem = this[0];

		if ( !elem ) {

			return size == null ? null : this;

		}

		

		if ( jQuery.isFunction( size ) ) {

			return this.each(function( i ) {

				var self = jQuery( this );

				self[ type ]( size.call( this, i, self[ type ]() ) );

			});

		}



		return ("scrollTo" in elem && elem.document) ? // does it walk and quack like a window?

			// Everyone else use document.documentElement or document.body depending on Quirks vs Standards mode

			elem.document.compatMode === "CSS1Compat" && elem.document.documentElement[ "client" + name ] ||

			elem.document.body[ "client" + name ] :



			// Get document width or height

			(elem.nodeType === 9) ? // is it a document

				// Either scroll[Width/Height] or offset[Width/Height], whichever is greater

				Math.max(

					elem.documentElement["client" + name],

					elem.body["scroll" + name], elem.documentElement["scroll" + name],

					elem.body["offset" + name], elem.documentElement["offset" + name]

				) :



				// Get or set width or height on the element

				size === undefined ?

					// Get width or height on the element

					jQuery.css( elem, type ) :



					// Set the width or height on the element (default to pixels if value is unitless)

					this.css( type, typeof size === "string" ? size : size + "px" );

	};



});

// Expose jQuery to the global object

window.jQuery = window.$ = jQuery;



})(window);
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